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pocztą 4 zł.; miesięcznie (od 1 do 
końca każdego miesiąca) w m i e j s c u  
1 zł., pocztą 1 zł. 35 ct.

Prenumeratorowie półroczni ( k t ó 
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g o  asystentem  w  biurze rachunkow em  c. k. 
Nam ies tn ic tw a .

Lw owski c. k. wyższy sąd kraiowy 
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K u  b e  bezpła tnym  ausku ltan tem  sądowym.
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Książę Bismarck, przyzwyczajony 
już dawno do takich hołdów, jakie do-

LISTY KRAKOWSKIE
II.

M ia s ta ,  które k iedyś były stolicami, 
odrębne m ają  znam iona. W ładza  je s t  tak  sil
n y m  c z y n n ik ie m ,  że gdzie najw yższa m ia ła  
swoją siedzibę, tam n ieza ta r te  po sobie zo
staw ia ślady, n ie ty lko w pom nikach  i g m a 
chach , ale także w duchow em  i moralnem 
usposobieniu całych pokoleń. Nic jej zastąpić 
n ie  może. W ładza  bowiem stoi na  gran icy  
rzeczy ludzkich  i nadludzkich. W  grodzie, 
który był n iegdyś s to licą ,  jes t  zawsze coś z 
p re te n d e n ta ;  n ie może on pozbyć się tę sk n o 
ty za tem, czem był, a tę skno ta  często p rze 
m ien ia  się w nudy. D aw ne rezydeneye kró 
lewskie, m ają  oczy zwrócone w stronę  p rze 
szłości a n ie przyszłości.

P ra g n ien ie  to w zupełności zaspokojo- 
nem  być n ie  może i d la tego w n iem  są po
czątki pewnych wad i smiesznostek. A prze
cież je s t  ono siłą, k tóra n ie tylko podtrzym u
je  życie, ale także s tw arza  n ie raz  nowe. To 
też życie tych m ias t  jes t  ciągiem  pasow a
n ie m  się chęci z środkami.

Kraków  nie wyzuł się n igdy ze szla
chetnej am bicyi sp rostan ia  swojej dziejowej 
przeszłości.  W os ta tn ich  zwłaszcza czasach 
żądza ta  powołała go do życia naukowego, 
um ysłowego i ar tystycznego, które nie je s t  
przecież wolnem od m a ło s te k ,  dziwactw i 
kaprysów, a w którem brak czasem równo- 
wagi.

Kraków przy jm uje  jako  należące m u się 
z p raw a wszystko to, co p rzyczyn ia  się do 
jego  świetności.  Ten  wielki pan podupadły, 
jako go ty lokrotnie nazwano, n ie  p y ta ,  zkąd 
biorą się środki do u trzym an ia  jego  znacze
n ia  i s tanow iska ; p rzekonany jes t ,  że zawsze 
znaleźć się muszą. W ybredny, zadawalniać 
się często m usi kaw ałk iem  suchego chleba,

stają się tylko wyjątkowym osobisto- 
' ściom historycznym, nie bardzo zape
wne ogląda się na to, jakie wrażenie 
sprawiają jego mowy po za granica
mi Niemiec. Obojętną jednak nie mo
że być nawet dla ks. Bismarcka opi
nia zagranicy, choćby tylko z tego po
wodu, że im większy oklask odzywa 
się zewsząd, tem większa depresja  
panować musi w obozie jego przeci
wników, tem więcej muszą się oni 
zniechęcać do dłuższego stawiania o- 
poru. Zniechęcanie się przeciwników 
do walki wśród sił tak nierównych, to 
pierwszy stopień do zwycięztwa i sku
tku praktycznego, który dla ks. Bis
marcka mieć może takie same znacze
nie jak dla każdego innego m inistra- 
prezydenta. Cóż bowiem znaczy sam 
tryumf krasomówczy dla męża stanu, 
który nigdy na tem pola n L . zyskał 
sławy i od słów natychm iast przystę
pować zwykł do czynów.

Jakie wrażenie sprawiły ostatnie 
mowy ks. Bismarcka w Austryi, o tem 
pisaliśmy zaraz w pierwszej chwili. 
Dziś zapisać należy, że nietylko z ła 
mów dziennikarskich za granicą, lecz 
także ze sfer decydujących przebija 
głębokie a korzystne wrażenie. Z Rzy
mu n. p. donosi korespondent wybor
nie poinformowany, że tam przyjęto z 
wielkiem zadowoleniem słowa o sil
nych stosunkach Niemiec z innemi 
mocarstwami, któro razem z Niemca
mi reprezentują pokojowe i konserwa
tywne interesa. W kołach rządowych 
i parlamentarnych powszechnie i jedno
myślnie tłómaczono zdanie to w ten spo
sób, że owemi monarchiami są Austro- 
Wegry i Włochy. Powszechnie przypu- 
sz za ją , pisze ów korespondent, że jak
kolwiek nie istnieje formalny alians mię-

ale n ie  omieszka wydać surow ego sądu o wy
kw intne j uczcie, gdy do niej zasiądzie. Rad 
w ytw arzać w ie lk o śc i , przed którem iby obcy 
czołem bili a sam  odmawia nieraz zasłudze 
u z n a n i a , naw e t  uprzejmości. Kiedy zaś w pa
da w z a c h w y t , n ie  zna miary w uwielbie
n iach  i p rzym iotn ikach . Kraków — że uży
ję w yrażenia  ks. B ism arcka  — otacza swo
ich znakom itych ludzi b izan tyńsk iem  bałw o
chw als tw em  — albo obojętnością.

D um nym  je s t  z dzieł s z t u k i , które 
tworzą je g o  a r ty ś c i , lecz ani s tać  go na 
to, żeby pom yślał o ich losie, ani też bardzo 
się o to troszczy. Opieka nad  Muzami i ich 
adeptam i je s t  w Krakowie przeważnie plato- 
niezuą. Mnożą się a r t y ś c i , krytycy, znawcy, 
d y le t a n c i , mnożyć się zaczyna proletaryat 
artystyczny , ale nie m a M ecenasów ! To też 
jeżeli czasem spotkać się m ożna na  naszej 
wystawie  T ow arzystw a Sztuk pięknych ze 
św ie tnem  dziełem m i s t r z a , zawieszonem na  
krótką chwilę, zwykle przecież ar tyści wysy
ła ją  swoje utwory chę tnie j tam , gdzie one 
zna jdu ją  poknp a jeżeli już nie za g ra n i
cę, to do salonów U n g ra  i K ryw ulta  w W ar
szawie. D latego wystaw a w Sukiennicach nie 
zawsze daje dokładne wyobrażenie o polskiem 
m alarstw ie , Obecnie nie j e s t  ona zbyt boga
tą. Kilka niezłych płócien tonie w morzu 
mierności a stojący pośrodku g ladya to r  W e- 
lońskiego napróżno szuka między n iem i Ce
z a r a ,  któryby się nad  tłum w znosi ł  i które
mu m óg łby  się pokłonić.. ..

P rz ez  długi czas K raków  zastępow ał 
m a terya ine  poparcie fałszywą m one tą  rek la
my i p o ch w a ł ,  których nie szczędził a r ty 
stom i ich dziełom. D ostrzedz się daje pod 
tym  w zględem  pożądany zwrot. K ry tyka  a r 
tystyczna poczyna być dokładniejszą i po
ważniejszą. P rzyk ład  dany w odcinku Czasu 
będzie m ia ł  niezawodnie zbawienny wpływ. 
W yszły w łaśn ie  w ozdobnej edycyi a r tykuły  
p. M aryaua  Sokołowskiego, drukowane da
wniej w Czasie p. t. : W ystaw a obrazów da 
wnych mistrzów iv S u kien n ica ch , urządzona

dzy Niemcami, Austro-W ęgrami i Wło
chami, to jednak stosunki między temi 
państwami są tego rodzaju, iż pisany 
traktat przedstawia się jako zbyteczny. 
Jeżeli gdziekolwiek jeszcze istniała 
wątpliwość, czy przyłączenie się Włoch 
do przyjaźnego i pokojowego przymie
rza niemiecko-austryackiego jest fak
tem pewnym, to usunęły ją  zupełnie 
słowa ks. Bismarcka wygłoszone w 
parlamencie niemieckim. Wszędzie we 
Włoszech fakt ten, którego doniosłość 
dobrze jest uznana i ceniona, sprawia 
zadowolenie prawdziwe i szczere a u- 
waga ks. Bismarcka, że ten związek 
państw jest trwały, znajduje wszędzie 
poklask z głębi przekonania.

Podobne wyrazy pokojowe nie po 
raz pierwszy odzywają się z Rzymu. 
Rząd włoski od dawna uznał to szcze
rze, że interesa Włoch każą mu przy
łączyć się do dwóch mocarstw środ
kowej Europy, których przymierze już 
nietylko w te o ry i, lecz i w praktyce 
podczas ostatnich zawikłań okazało się 
prawdziwem dobrodziejstwem dla po
kojowych i konserwatywnych intere
sów całej Europy. Świadomość korzy
ści z przyłączenia się do Niemiec i 
Austryi ocaliła Włochy od pokusy, 
jaką nastawił przed trzema laty Glad- 
steae swojemi mrzonkami o nowym 
por adieu rzeczy. Dziś jednak większą 
niż kiedykolwiek można przywiązywać 
wagę do pokojowych i lojalnych oświad
czeń rzymskich, gdyż z śmiercią Ga- 
ribaldego ustąpiła największa zapora 
w utrwaleniu dobrych stosunków są
siedzkich. W ostatnich latach życia 
Garibaldi nie był wprawdzie bezpo
średnio i osobiście groźnym dla po
koju, ale paraliżował często pośrednio 
lojaluą politykę gabinetu tem , że po-

zeszłej z imy n a  rzecz Tow arzystwa D obro
czynności przez pan ią  Adamowę Potocką. 
W tej p racy  równie  jak  w innych rozbio
rach umieszczonych w Czasie p. Maryan So
kołowski zw rócił n a  właściwe tory tu te jszą  
krytykę w rzeczach  sztuki a zwłaszcza m a
larstwa. B y ła  ona dotąd przeważnie opisową 
; s e n ty m e n ta ln ą , opowiadała kompozycyę i 
rozczulała się nad  ar tystam i.  P an  Sokołow- 
ski dodał do niej bardzo ważny czynn:k bo 
znajomość techniczną p rz e d m io tu ,  na  której 
przeważnie opiera swoje sądy. Dlatego też 
rozbiory jpgo nietylko są ząjmującemi ale i 
n a u c za ją cem i; n ie  są one pisane jedyn ie  dla 
publiczności ale takż"e dla artystów. Obszer
na e r u d y c y a , może zbyt obficie podawana, 
łączy się w tych ar tyku łach  z wyższym po
glądem. Ścisłość w traktowaniu przedmiotu 
n ie  p rzeszkadza bynajm niej podnoszeniu ide 
alnych i poetycznych s tron  utworów, ale do
pom aga do trzeźwego ocenienia, wolnego od 
złudzeń i przesad. Sąd, oparty  n a  specyalnej 
znajomości rzeczy i biorący w rachubę jej 
techn iczną  stronę, jes t  u nas  w ogóle rzad
kością —  takim sądem celuje w łaśnie pan  
Sokołowski i dlatego pojawienie się jego roz
biorów zaznaczyć należy jako pomyślny ob
jaw  i pożądany zwrot na  polu miejscowej 
krytyki artystycznej.

Jeżeli w K rakow ie zamiłowanie^ p iękna 
zbyt je s t  p la to n ic z n e m , to w zamian zły 
sm ak uzbrojony je s t  czasem w m a terya ine  
środki , które czynią go tem strasznie jszym. 
J a k  niegdyś Tatarzy  sporadycznie zapuszczali 
zagony, tak teraz zły smak podnosi od c z a 
su do czasu głowę, grożąc z n iszc ze n iem , bo 
odświeżeniem i przeobrażeniem  s ta roży tnych  
pam iątek  i tych rzeczy prawdziwie pięknych, 
które wieki przekazały. N ieraz on już  n ie 
m ałą  w yrządził szkodę, czego dow odem  zwi
chnięcie pod w7zględem es te tycznym  um ie ję 
tn ie  rozpoczętej r^stauracyi kościoła  dom in i
kańskiego. Zagrożoną zos ta ła  także jego  za
pędami forteca tu te jszych zabytków, ka ted ra  
n a  Zamku. J e s t  to jakby  w y rw an a  k a r tk a  ze

zwalał różnym żywiołom podszywać 
się pod swoją powagę. Irredenta np., 
w której, jak się pokazało, nie było 
ani jednej osobistości zdolnej do ak- 
cyi poważnej, tak długi czas mąciła 
stosunki polityczne tylko dzięki łatw o
ści, z jaką Garibaldi dawał jej swoją 
firmę i zasłaniał ją  wobec każdego 
energicznego wystąpienia rządu. F ir
ma Garibaldego znaczyła zawsze tak 
wiele, że rząd włoski nawet z popu
larnym Cairolim na czele z nią się 
liczyć musiał.

Proces o zdradę stanu
O lg iH rab a ro w e j I to w arzy szy .

(Jedenasty dzień rozprawy). ‘

D alsze zezn an ia  ks. Jana N aum ow icza.
(L .)  W czorajsze sp raw ozdanie  uzupe ł

niamy n iek tó rem i ważnie jszem i szczegółami.
P r z e w o d n i c z ą c y :  Odczytam y te 

raz lis ty  i dokum en ta  znalezione przy rew i-  
zyi w domu ks. J a n a  N aum owicza. Z na le 
ziono tam  pom iędzy  innem i ar tyku ł  p. n. 
„List do R e d a k e y i Pod tym  a r tyku łem  je s t  
podpisany dr. M ik . I .  N .,  co m a  znaczyć 
dr. Mikołaj Iwanow icz Naumowicz. T ym cza
sem autorem  artykułu ,  w ed ług  w łasnego  ze
znania , je s t  ks. J a n  Naumowicz, który o- 
św iadczył nadto , że po n ap isan iu  ar tyku łu  
schował go do teki i odstąpił  od zamiaru 
drukowania . A rtyku ł  te n  op iew a: (Czyta).

„Łaskawy Panie Redaktorze! Przymuszony je 
stem udać się do Waszej łaski i prosie o zamieszcze
nie w Waszym wielce cennym dzienniku tyeń kilka 
wyrazów w sprawach gromady H n i 1 i c z « k m a 
ł y c h ,  która objawiła niedawno swoją wolę powró
cić na łono p r a o j o o w s k i e j  p r a w o s ł a w n e j  
c e r k w i .  Nigdy nie myślałem służyć mojemsłabem 
piórem publicystyce, ponieważ mam drugie pole, na 
którem pragnąłem pracować i pożytecznym bye oj
czyźnie, Ale przyznam się, sprawa Hniliezek, p o- 
c z ę t a  i d o j r z a ł a  t a m  b e z  w s z e l k i e j  p o 
s t r o n n e j  a g i t a c y i ,  p r o s t o  z n a r o d . o -

s łynnego  poematu Boileau. Zły sm ak, zaopa
trzony w fundusze ofiarnością dygn ita rzy  ka
pituły, rozpoczął odświeżanie w nętrza  k a te 
dry, które groziło  jej przeistoczeniem i to z 
pew ną m etodą wobec zaniepokojonej opinii 
publicznej i zgorszonych znawców. Każda 
też nap raw a  w katedrze  budzi dziś obawy. 
T akie  uczucie wywołała wieść, iż poczyniono 
ponow nie kroki w celu naprawry wielkiego 
ołtarza. W iadomo bowiem , że je s t  gotowy 
nowy ołtarz, za znaczną zakupiony sumę, któ
ry  s ta ł  się największem dla dawnego i s t a 
rożytnego n ie b ez p iec ze ń s tw em , bo ofiaro
dawca musi go koniecznie umieścić. N ie po
zostaje, jak szkodliwej ofiarności p rzec iw sta
wić z b a w ie n u ą , k tóraby u ratow ała  dawny, 
piękny i z tylu względów7 d rogocenny  ołtarz. 
Należy koniecznie s tanowczo z a ż e g n .ć  n ie 
bezpieczeństwo.

Podczas gdy  n a  polu sztuki n ie  zawsze 
pewne s taw ia Kraków k r o k i , w dziedzinie 
nauki,  wsparty  tradycyą, czuje się n ie rów nie  
s i ln ie j s z y m , a chcąc poznać jego  dodatn ie  
strony, tam należy go badać. U n iw ersy te t ,  
który w łaśnie dokonał n a  bieżący rok wybo
ru rek tora  z wydziału teologicznego i po
wołał na  tę  godność ks. P e l c z a r a , nietylko 
kształci m łodzież ale z g ro n a  profesorów do
s ta rcza  krajowi w różnych  k ierunkach coraz 
w y Ę tn ie jsz y c h  a znaczących ludzi.  J e s t  w n im  
życie umysłowe, które n ie zamyka się w yłą
cznie w jego  m u r a c b , lecz i n a  zewnątrz 
ob jaw ia  się i zbawiennie oddziaływać poczy
na.  P rzew idz ieć  można już dziś, że coraz b a r 
dziej rosnąć będzie bezpośredni wpływ U n i
wersyte tu  n a  tutejsze społeczeństwo, n ie  wrze-J 
komy wpływ, oparty n a  przemijającej popu
larności , ale istotny, mający swój początek 
w wartości instytucyi,  a czerpiący siłę w n a u 
ce d la nauki.  Ze tak im  duchem prze ję ty  jest 
u n iw e r s y te t , złożył tego dowód w ydzia ł  fi
lozoficzny, powołując jednogłośnie n a  ka ted rę  
l i te ra tu ry  niemieckie j opróżnioną po dr. B ra t -  
ranku, docenta uniwersyte tu lipskiego p. Crei-  
zenacha. Młody a już  znany w p iśm ien ic-



w o  - r e l i g i j n e g o  i n s t y n k t u  m i e s z k a ń 
c ó w ,  pod każdym względem dzielnych i rozumnych, 
zainteresowała mnie w wysokim stopniu, ile że jeszcze 
na ławkach szKolnyeh niegdyś marzyłem o tern, że 
wiele cierpiącej Rusi naszej nie baidzo pomyślnie się 
wiedzie z jej dziedzicznym oportunizmem, to jest hi- 
pokryzyą i serwilizmem, wzbudzającym u wrogów 
tylko pogardę, ż e j e j  t r z e b a  b y ł o  j u ż  d a 
w n o  u j ą ć  s p r a w ę  z a  r  d z e ń  j a k  t o  u c z y 
n i ł a  g r o m a d a  H n i l i c z e k  i rzucie postrach 
na zawistnych naszych nieprzyjaciół.

O zamiarze gromady Hniliczek dowiedziałem 
się przypadkowo od jednego z jej członków, który był 
u mnie o poradę lekarską, a nie śmiał odkryć Tego 
nikomu innemu. Nie mogłem mu odmówić ani sym- 
patyi, ani rady, lecz powiem prawdę, nie wierzyłem, 
aby sprawa mogła dojść do oficyalnego objawienia, 
aby w gromadzie znalazła się taka zgodność wszy
stkich jej członków, jaka jest już wiadomą naszej pu
bliczności ze Słowa.

Tak stało się niespodziewane to dzieło, p a d ł a  
s t r a s z l i w a  b o m b a ,  p r z e r a ż a j ą c a  P o l o 
n i ę ,  zaczęła się gonitwa za winowajcą i pomocni
kiem, jakby sprawa była tak strasznie występną, 
jakby ona nie powstała w samych Hniliezkach, lecz 
była następstwem jakichś postronnych agitacyj.

Dla mnie było interesująeem przypatrywać się 
trwodze tej nieszczęsnej partyi, uznającej siebie za tak 
potężną i tak niezwalezoną, a drżącej na jedno słowo 
wyrzeczone przez maleńką gromadkę, na słowo : p r a 
w o s ł a w i e !

Interesująeem było także czytać w dziennika h 
te lakoniczne telegramy, że udało się nawrócić gro
madę Hniliczek napowrót do unii, leoz jakto się 
działo, tego już nie trzeba wiedzieć polskiej publi 
eystyce. Ona jak struś schowała głowę pod skrzy
dło, aby nie widzieć wroga, największego wroga: p r a -  
w o s ł  a w i a !

Leez ja  pozwolę sobie postawić p y tan ie : 
S k o ń e z o u a - l i j u ż  s p r a w a  z II n i l i c z  k a 
m i ?  Zaledwie. Czy może Ruś wrzucić wszystkie 
swoje historyczne akta w ogień i żyć w tym jednym 
celu, żeby służyć wrogom wszędzie i zawsze spełniać 
ich wolę ? Im podoba się Unia, więc Ruś winna za
chwycać się nią, bo U n i a  to P o l s k a  (vide Chełm). 
Leez im chce się uzupełnić naszą Unię na wzór Chełm
szczyzny i z wielkiej miłości oni uraczyli nas Zmar
twychwstańcami. Jakże nam nie zachwycać się Zmar
twychwstańcami ? Tak, liarn należy zachwycać się i 
patronatem i całować święte więzy unickiej cerkwi z 
polską polityką. Wszystko, wszystko trzeba czynić 
według ukazu tej polityki i pilnie milczeć, słuchać, 
pokornie rezonować. Na to my Ruś. L e c z  c ó ż  
u c z y n i m y ,  g d y  l u d  z e c h c e  i ś ć  z a  s w o i m  
n a r ó d  o w o - h i  s t o  t y c z n y m  i n s t y n k t e m ?  
i z a p r a g n i e  p r a w o s ł a w i a ’ Otrzymamy 
wielkie transporty Zmartwychwstańców, otworzymy 
im drzwi cerkwi, będziemy całować kraniec ich szaty. 
Na to my Ruś, na to mamy praktyczne przysłowie : 
Skaczy w ra że , ja k  pan kaie. A historya ? To 
głupstwo !

Ileż to westchnień i łez kosztowało nawróce
nie naszego stauropigiańskiego bractwa na Unię, a 
ileż złota byłoby ono dało, gdyby otrzymać mogło 
takie prawo, z którego my dzisiaj możemy korzy
stać, p r a w o  s w o b o d y  s u m i e n i a !

Kto wzniósł lwowską uspieńską cerkiew, kto 
założył i w jakim eelu jej bractwo ? aCzyśmy zapo-

tw ie  docent t rudn i ł  się p rzeważnie l i t e r a 
tu rą  d ram a tyczną  i obecnie p racu je  nad  dzie
łem" o wpływie dram atycznej l i te ra tu ry  f r a n 
cuskiej n a  niem iecką .  W ybór ten  m a  poważną 
bardzo s t ro n ę ;  w yk ład  l i te ra tu ry  niemieckiej 
na  tu te jszem  uniw ersy tecie  je s t  jedynym , 
który odbywa się po n iemiecku. M ógł w praw 
dzie wydział powołać n a  tę katedrę Polaka, 
lecz postąpił  inaczej, widocznie w p rzekona
niu  , że grun tow nej nauk i l i te ra tu ry  n ie 
mieckiej udzielać może tylko N iem iec, tak 
samo ja k  polską wykładać może tylko Polak. 
Dowód to g łębszego  poglądu tak  ze s tanow iska 
naukowego jak  i narodowego.

Z m niej poważnej a zwykle burzliwej 
dziedziny publicystyki codziennej n ic  zgoła 
donieść nie można. N ik tby  nie przewidział,  
że aż trzy  dziennik i polityczne is tn ie ją  w 
K rakow ie ;  tak m ało  polemizują ze sobą, 
ta k  mało wie jeden  o drugim . Obecnie n a s u 
wają się przew ażnie  sprawy, o k tórych  chyba 
z um ysłu  i dla w yw ołan ia  polemiki mieć by 
m ożna dw a zdania. T rudno  zaś n ie  uznać 
użyteczności dla k ra ju  kolei t r an sw e rsa l 
nej ,  regulacy i rzek, za ła tw ien ia  funduszu 
indem nizacyjnego . I  d la tego też n ie  zupe ł
n ie  szczęśliwie obraną została chwila do za 
k ła d an ia  now ych  dzienników, dla których 
polemika by łaby  n iew ątpliw ie n a d e r  pożądaną, 
jako dowód codzienny ich  raeyi bytu. T y m 
czasem  m usieliście  zauważyć, że polemika 
by ła  n ie ró w n ie  częstszą i d ras tyczn ie jszą ,  
dopóki toczyła się m iędzy je d n y m  tu is tn ie 
ją cy m  dzienn ik iem  a zam iejscowem i o rg a n a 
mi. P rzen ies iona  n a  g ru n t  lokalny ucichła. 
Usiłow ały  w prawdzie nowo pow sta łe  dz ien 
n ik i  wywołać j ą  o przeszłość, ale bezowocnie. 
N ie  dano im  odp o w ied z i , n ie znalazły pożą
danego  o p o r u , usuną ł  się przed n iem i

Ventus u t am ittit v ir e s , nisi robore densae
O ccurrant s ilva e , spatio dijfusus inani.

K raków , 22 czerwca. F .

mnieli ? Czy nie przypomnimy sobie tego? Jakich 
to praw używało jeszcze za Polski stauropigijskie 
bractwo? A dziś? Jak jej wieża kamienna twardo stoi 
ona przy Unii. Możemy...

A dopóki tak będzie, s ł a w a  II n i 1 i o z k o m,  
k t ó r e  p o d n i o s ł y  k o l o s a l n ą  r u s k ą  m y ś l  
b e z  t r w o g i . . .

1 myśl ta nie przepadnie a h i sjt o r y i n a s z e j  
ż a d n a  s i ł a  n i e  p o w s t r z y m a  w j e j  p o t ę 
ż n y m  p o c h o d z i e.

C z y  p r ę d z e j  c z y  p ó ź n i e j  c a ł a  R u ś  
po s a m e  T a t r y  w i n n a  b y ć  p r a w o -  
s ł  a w n a. l) r . M ik. J. N .

P r z e w o d n i c z ą c y  po odczytaniu po
wyższego p ism a zapytuje oskarżonego ks. 
J a n a  Naumowicza, czy zechce dać w yjaś
nienia.

O s k a r ż o n y :  Gdybym  chc ia ł  n a  to 
odpowiedzieć, m us ia łbym  wyjaśnić n ie tylko 
spraw ę hnilicką, ale nad to  całe dzieje unii i 
prawosławia.  W ątpię , ażeby wys. T rybuna ł  
zgodził  się n a  to....

P r z e w o d n i c z ą c y  oświadcza, że wol
no oskarżonem u n a  swoją obronę przytoczyć 
wszystko, cokolwiek tylko stoi w związku z 
spraw ą.

O s k a r ż o n y  prosi s łuchaczy o cier
p liwość i tak  m ów i:  „W iadomo, że w iara  
ch rześc iańska  szerzy ła  się potężnie jeszcze 
za im peratorów  rzym skich .  P ierw sze  trzy 
wieki były w iekami prześladowania, ale im  
większe one były, tern silniej k rzew iła  się 
now a w iara ,  tak, że im pera to r  K onstan ty  
W. był zm uszony uznać ją  za wiarę p an u 
jącą .  W iadom o także, że rzym skie  imperium  
podzieliło się n a  w schodnie  i zachodnie, to 
też w obu tych częściach wytworzyły  się 
także dw a o b rz ą d k i : wschodni i zachodni. 
Kościół pow szechny liczył wówczas pięciu 
patryarchów , k tórego  oni byli rep rez en ta n 
ta m i;  najwyższą zaś w ładzą kościelną były 
s o b o r y  e k u m e n i c z n e .  Między poszcze- 
gólnem i pa t rya reha tam i panow ał s tosunek fe
deracyjny. T ak  było aż do połowy IX  stu le
cia, kiedy Papieże rzym scy powzięli myśl 
scen tra l izow ania  kościoła. P ow aga  Papieżów  
była  wówczas w ielka  i to n ie ty lko dlatego, 
że m ieszkali w ltzym ie, w stolicy św ia ta  cy
w ilizowanego, ale także dlatego, że w g ro 
n ie  swojem liczyli wielu . ludzi uczonych i 
ludzi w ielkich, k tórych  kościół zaliczył póź
niej w poczet św ię tych .  Myśl tę podją ł pa
pież Mikołaj I, a m yśl  sam a n ie  była złą, 
bo wówczas centralizowały  się wszystkie o r 
gan izm y polityczne, jak  u. p. Niemcy, Pol
ska, Ruś. Owóż ten  duch ow ładnął także 
kośc io łem ; s ta ra ł  on się skupić, ażeby tam 
dzielniej n ieść  światło  nauk i C hrystusa  na 
W schód  daleki i P ó łnoc;  wówczas bowiem 
praojcowie nas i  przyjm owali naukę  Z baw i
ciela.

Ale te n  nowy k ie runek  n ie  zna lazł od
głosu w Konstan tynopolu .  Tam te jszy  pa t ryar-  
cha t  wyrobił sobie odrębne o b r z ą d k i  i nie 
chc ia ł poddać się p rym atow i rzym sk ich  pa
tryarchów . Do tego sporu przybyło jeszcze 
kilka kwestyj dogm atycznej natury ,  które 
wielce u t iu d n ia ły  porozumienie. N astąpiło  te 
dy od łączenie się wschodniego patryarchatu  
i to od łączenie nazwano wówczas s c h  i z i n ą .  
Ale i n a  te n  te m a t  toczył się spór ;  Rzym 
bowiem  u trzym yw ał,  że Grecy' odłączyli się 
od wspólnego kościoła, a Grecy twierdzili,  
że Rzym  odłączył się od nich, utrzym ując 
nadto, że oni stoją na  g runc ie  soborów i 
bronią ich tradycyj.  Tak więc, n a  n ieszczę
ście naszej wiary chrześeiańskięj,  pow sta ł  
wielki ro zb ra t  w kościele.

Osłabiło  to w ielce jego  powagę nazew nątrz ,  
wobec pogan, których zamierzono nawracać. 
To też n ic dz iw n e g o ,  że Papieże dokładali 
wsze lk ich  s ta rań ,  ażeby napow rót p rzepro 
wadzić' zjednoczenie. I t a k  już w r. 1205 w y
s ła ł  ówczesny Papież delegatów  do H alic 
kiego kn iaz ia  R om ana  Mścisławic/.a z pro- 
pozycyą przystąp ien ia  do unii z Rzymem. 
M issya t a n i e  powiodła się, albowiem R om an  
uw ażał tę spraw ę za czysto kościelną i n a 
leżącą do soborów. N astępca jego Daniło  Ro- 
manowicz by ł p rzychylnym  myśli zjednocze
nia. przyją ł naw et koronę królewską z rak 
papieża, ale mimo to n ie  przyszło do unii, 
bo b y ł  to zam ach  n a  sobory. To też papieże 
rzym scy  uciekli się do innych  środków.

Zwołano do F lorency i w r. 1439 sobór 
ekum eniczny. P rzyby ł m iędzy innym i m e tro 
polita kijowski Izydor i wielu dostojników z 
księstw a moskiew skiego. Przy ję to  tam  jako 
kardyna lną  zasadę, że Rzym nie  żąda zlaty- 
n izow ania  wschodniej cerkwi. P ostaw iono  za
sadę, że obrzędy pozostaną i nad a l  odrębne 
a nas tąp i  tylko zupełne zjednoczenie pod 
względem  wiary. Ale i uchw alen ie  tej zasady 
nie odniosło pożądanego skutku, chociaż Izy 
dor, wraca jąc  do k ra ju  z Florencyi,  w ydał w 
Budapeszcie lis t pas terski w tym  duchu. 
Myśl un ii  nie zna laz ła  sym patyi.

W ówczas panow ała  Polska, a n a  po
rządku dziennym  były  rozm aite  unie. J e sz 
cze przed  soborem była un ia  I lo rodelska a 
po soborze un ia  Lubelska, k tó ra  między P o l
ską a Rusią, między kościołem  w schodn im  a 
zachodnim  m ia ła  u tw orzyć t rw ały  związek. 
Ale un ia  ta  n ie  osiągnęła  zam ierzonego celu, 
bo już w 20 lat po jej zawarciu zaczę
ły  się pow stan ia  kozackie. Jakoż w owych

krw aw ych  czasach znaleźli się zaraz  Jezuici, 
k tó rych  do Polski sprow adził  k a rd y n a ł  Ho- 
zyusz. Jezuici rozpoczęli po swojemu p rze 
prowadzać unię kościelną w wschodniej czę
ści Europy. W  tym  celu pojechał do Moskwy 
Je zu i ta  Possew in . P ow racając  ztam tąd, zas ta ł  
n a  L itw ie i B ia łe j  Rusi kilku b iskupów zo
sta jących w rozterce z K onstantynopolem . 
S ko rzysta ł  więc z tej rozterki i nas tęps tw em  
tego by ła  un ia  B rzeska w r. 1595. Do B rze 
ścia zjechało się wielu biskupów, zwolenni
ków un ii  i je j  przeciwników. Jezuici je d n ak  
wmięszal; się w tę spraw ę i przeprowadzili 
unię. P rzedstaw icie le  wschodniego ducho
w ieńs tw a: Rahoza, Cyryl, Terlecki i Pociej, 
p rzy jm ując  unię, podpisali d. 2 g ru d n ia  1594 
D ecrctum deliberationis, w k tórem  zas trzeg li  
sobie n ie tykalność  rytuału , zwyczajów i sa 
k ram e n tó w  w schodniej cerkwi.

Z tym  d ek re tem  udali się h iera rchow ie  
Pociej i Terlecki do Rzymu i tam  zaprzy
sięgli unię przed papieżem  K lem ensem  VIII .  
P apież ze swej s trony  wydał w r. 1595 bullę 
M agnus D om inus, k tóra zaw ierała  dekre t  po
ręczający n ie tykalność  obrzędów.

Należy przyznać, że w p ierw szych  
czasach unii trzym ano się bardzo ściśle zo
bowiązań wzajem nych. Tej praktyki trzym ają  
się do tej chwili n iek tóre  dyecezye. 
I  tak n. p. w Blasendorfie n a  S iedmiogrodzie 
je s t  dyecezya un icka gdzie obrzędy są zaeho 
wane w pierw otne j swej czystości. * B yłem  
n a  tak iem  nabożeńs tw ie  w kościółku św. 
B a rb a ry  w Wiedniu. Księża uniccy noszą 
brody, wąsy i suknie  w edług s ta rego  kroju 
greckiego. Ci uniaci n ie  przyjęli dotychczas 
naw et sym bolu  apostolskiego filioąuc, chociaż 
słowo to je s t  essencyonalnem  w dogmacie 
katolickiego kościoła. A mimo to księża  ci 
są un ia tam i a Papieże  uznają ich zawsze za 
takich. N a L ibanie  je s t  również taki kościół 
uniacki.  K sięża z L ib a n u  kwestowali w roku 
1851 po Galicji ,  byli także u Najj. P a n a  i 
o trzym ali znaczną kwotę na  w ydrukow anie  
biblii gr.  unickiej po arabska.

Inaczej m ia ła  się rzecz z unią tutaj 
znaną. Przypuszczam, że panowie znają tę 
część polskiej lhstoryi,  na  którą z radością 
spoglądać nie można. Postępow anie z unią stało 
się tutaj powodem krw aw ych sta rć  i dopro 
wadziło Polskę do upadku. Szerzeniem unii, 
do której m ięszały  się także pobudki poli
tyczne, zajm ował się bardzo gorliwie Z y 
g m u n t  III. G w ałtem  przyciągano do unii a 
a h is to rycy  polscy przyznają, źe środki te 
były n ieodpowiednie i zgubiły  ojczyznę. 
Naj gorliwi ej k rzą ta ł  się około szerzen ia  unii  
biskup połocki, Jozefat Kuncewicz, k tórego 
zam ordow ano w W itebsku . Ś m ierć  jego s ta ła  
się has łem  do prześladow ania.  Na Ruś rzu 
cili się Jezu ic i ja k  na  podbitą  prowincyę. 
Dopuszczano się tu ta j najokropniejszych 
z b r o d n i : rabowano, męczono, zabijano. To 
prześladowanie wywołało wojny kozackie, 
w ystępuje Chmielnicki,  U kra ina  wyludnia się, 
na tom ias t  prowincyę carów...  Dużoby o tem 
mówić... Było potem  je szcze jedao  powstanie 
kozackie a po tem  f i n a ł : Ilozbior P o l s k i ! 
Przy p ierwszym  rozbiorze ta  część Polski 
dosta ła  się Austryi.  Cesarzowa M arya T eresa  
zagw aran tow ała  nam  nasze prawa. W p ra 
wdzie już  wówczas lwowski arcyb iskup  S i e 
r a k o w s k i  czynił  przedstawieniu , że Ruś 
je s t  dla Austryi niebezpieczną, bo graw itu je  
ku Rossyi i schizmie. — ale cesarzowa nie 
usłuchała  tych przedstaw ień  i dała nam  co 
mogła, kościółek św. B a rb a ry  w Wiedniu. 
Cesarz Józef  I I  za ją ł się nam i szczerze, 
s ta ra ł  się bowiem o to, aby nasze świeckie 

1 duchowieństwo otrzym ało  wyższą oświatę. 
Ale w roku 1809 przeważyły  inne wpływy. 
Teologię zaczęto ju ż  w ykładać po łacin ie . 
Polacy chcący zostać b iskupam i ruskim i, 
wstępowali do Bazylianów, bo były już w 
grze cele polityczne. Ju ż  wów czas w cisnęły  
się w nasze  księgi ce rk iew ne rozm aite  n a 
leciałości, które s tanę ły  w sprzeczności z 
d aw nem i obrzędam i. Dopóki kler by ł  ciemny, 
n ie  widziano tego, ci co po łacin ie liczyli 
się teologii, nie mogli naw e t  odczytywać 
l i tu rg i i  po s ta ros ław iansku  i n a  b rzegach  
k s ią g  św, pisali sobie tekst łac ińsk iem i li te
ram i.  Wówczas zapanow ał zupełny upadek 
narodow y i obrzędowy.

Tym czasem  n a  L i tw ie  i po Kijów, gdzie 
tylko dyecezya M ohilewska zos ta ła  przy p ra 
w osławiu ^— po przy łączeniu  tych  krajów 
do Rossyi, upadła  un ia  sam a z siebie a w y 
znawcy je j przeszli na  praw osławie. N iew ie l
ka część ,  w ierna  unii,  porzuc iła  ją  w roku 
1839 za cara Mikołaja. Tylko je d n a  d ye
cezya che łm ska  w K rólestw ie t rzym ała  się 
unii.

Tuki stan. rzeczy zniewolił  R zym  do 
czynnie jszego wystąpienia. Założono w R zy
m ie in te rn a t ,  w k tórym  wychowywać się 
mieli duchowni oświecieiele unii .  A le c h y 
biono celu. J e d e n  z takich  wycliowańców, 
ks. Czerlunczakiewicz, w ykładając w r. 1862 
dogm atykę n a  wszechnicy  lwowskiej, odezwał 
się w  ten  sp o só b : „I n  E ucharistia  schism a- 
ticormn sedet diubolus“ a d a l e j : „Ecclcsia
schism aticorum  est spelunca diaboli.'i A  w szak
że to je d e n  Bóg, j e d n a  wiara , jeden  obrzą
dek. Zrobiono prelegentow i dem onstraeyę. . .  
i rozpoczęła się ag i tac y a  obrządkowa. Już

w  r. 1848, k iedy w śród  galicyjskich  R us i
nów rozbudza ł  się ruch  narodow y i gdy  
k le r  rozpa trzy ł  się po sw ych  s tarych księ
g ach  kościelnych, pow sta ła  myśl oczyszcze
n ia  obrządku. W ruchu i ja  brałem  czynny 
udział. M etropolita J u i-h i m o w i c z p rzy
wołał m n ie  wówczas do siebie pięć r a z y ; 
by ł to mąż zacny i uczony. W ysłuchaw szy  
ranie, p rzyznał  mi słuszność , ale" mówił, że 
reform a obrządku n ie  je s t  te raz  n a  czasie i 
że chcąc ją  przeprowadzić, t rzebaby  zwołać 
sobór. K azał mi tylko spisać moje zapa try 
wania. S p isałem  je , cytując wszystkie bulle 
papieskie i kurendy biskupie. Gały p raw ie  
k ler  s ta n ą ł  po mojej stronie. W zięto  się do 
dzieła  oczyszczenia obrządku. Ks. Jach im o-  
wicz p rosił  mnie, abym  załagodził  sprawę, 
on zaś posta ra  się o zwołanie soboru. T y m 
czasem zaskoczyła go śmierć. Ale jeszcze za 
życia jego w ydał P ius  IX  breve, w  k tórem  
pisa ł  do n i e g o : „Nie wiem, co się tam u
was dzieje, ilu was jest,  czy m acie jak ie  
księgi i edukacyę?  Czy księgi wasze są po
tw ie rdzone?  Bądź ła skaw  m etropolito  p rzy
jedź do m nie  i opowiedz mi o w szys tk iem .. .“ 
A w Rzymie spoczywał tym czasem  w yda
ny jeszcze za B e n ed y k ta  XIV zbiór obrząd
ków gr. kat. kościoła.. . Synod n ie  przyszedł 
do skutku.

Po Jach im ow iczu  n a s tą p i ł  Litw inowicz, 
którego celem było s t łum ien ie  ruchu  obrząd
kowego. Skazywano n a  r e k o l e k c j e ; j a  sam 
przesiedzia łem  się dw a tygodnie. P o tem  n a 
stąpiły  r e p r e s y e ; zaprowadzono prawo p re 
zenty  . wszystko to oddziałało fatalnie na 
kler, k tóry  p rzes traszy ł  się tego ucisku. Z n a 
czna część tu te jszego unickiego duchow ień
stw a w yjechała  do Chełm u, ażeby tajn p r a 
cować n ad  oczyszczeniem obrządku.

Nie było m yślą cesarza A leksandra  I I  
zaprowadzać prawosławie w dyecezyi ch e łm 
skiej , c h c i a ł  011 t y l k o  o c z y ś c i ć
o b r z ę d  o d  n a l e c i a ł o ś c i  ł a c i ń s k i c h ,  
i w tym  duchu rozm aw ia ł  w W arszaw ie 
z ks. Kuziemskim. Ale przeciw temu oczy
szczaniu obrządku w ydał P iu s  IX breve , 
w k tórem  powiada, że wszystkie te łac ińsk ie  
naleciałości m ają  i nadal pozostać. T o  d a 
ł o  P  o p i e 1 o w i j u r y d y c z n ą  p o d s t a w ę  
d o p o r z  u c e n i ą  u n i i ;  powiedzia ł bowiem, 
skoro breve P iusa  IX  maże wszystkie daw ne 
bulle papieskie, przeto n ic ju ż  nas nie wiąże 
z Rzymem. O dtąd  datu ją  się u nas  rozterki; 
pow iedz iano ,  żeśmy przyjęli obrządek schi- 
z inatyeki;  ależ takiego obrządku wcale nie ma.

T eraz  n iech  mi wolno będzie zapytać, 
co je>i powodem  , że ani un ia  florentyńska, 
ani un ia  brzeska n ie dopięły celu , że i u 
nas k ler  tylko c ie rp i ,  ale n ie  idzie za p rze
konan iem ? Idea un ii  j e s t  świętą, wielką, p o 
tężną, dziś zw łaszcza ,  gdy ludzkość zarzuca 
narodowe s w a r y , gdy  narody podają sobie 
bratn ie  dłonie.. . S am a tedy un ia  je s t  dzie
łem wielkiem, św ię tem , a dlaczegóż n ie  do
znaw ała  pow odzen ia?  B o  p o d s t a w y  u n i i  
b y ł y  f a ł s z y w e .  Cerkiew w schodnia  nie 
p rzystępow ała  jako  s ios tra  do s io s t ry ,  lecz 
tylko jako  poddanka ,  u leg ła  despotycznej 
woli Rzymu, ja k  sługa woli pana.

Jeżeli podstaw y unii m iałyby być p ra w 
dziwe, to należałoby je  tak  urządzić , ja k  je s t  
zbudow aną un ia  A ustryi z W ęgram i.  C er
kiew w schodn ia  pow inna być jako s ios tra  
przyjęta.  N iestety tak  nie je s t .  Czy Ojciec 
św. odpraw ia  kiedy liturgię, po g recku? Nie! 
A kto zarządza w R zym ie g recką ce rk w ią ?  
Ni kt !  Gdzież są je j  prawni reprezentanci,  
am basado row ie?  Nie m a!  Od r. 1862 is tn ie 
je  w prawdzie w Rzym ie in s ty tu c ja  de pro
paganda fide. Dlaczego fide? F ides  je s t  — 
sądziłbym więc, że —  de unione. Ale gdzież 
nasz rep rez en ta n t  w tej in s ty tu c j i?  N ie ma 
g o ;  kardyna łam i są Włosi, Niemcy, F ra n c u 
zi —  Greka R us ina  nie ma. To nie zarząd! 
N ie ma naszego am basado ra  — nie  ma więc 
trw ałych  podstaw dla unii. Byłem więc prze
konany, że trzeba coś zrobić; s ą d z i ł e m ,  
ż e  d e m o n s t r a c j a  h n i l i c k ą ,  z b a r a z -  
k a ,  d o p r o w a d z i  d o  z w o ł a n i a  s o b o 
r u ;  d e m o n s t r o w a ł e m  t a k ż e  w p i s 
m a c h  p u b l i c z n y c h  n a  r z e c z  p r a w o 
s ł a w i a ,  a ż e b y  d o p r o w a d z i ć  d o  z w o 
ł a n i a  s o b o r u .  Tym czasem  cóż się dzieje? 
D o  b r o m  i ł  o d d a j ą  J e z u i t o m !  W k r ó t 
c e  p r z e j d ą  z a p e w n e  i i n n e  k l a s z t o 
r y  w i c h  r ę c e ;  . m e t r o p o l i c i e  n a s z e 
m u  w y z n a c z a  a l i m e n t a c y ę .  U n i a  
n i e  m a  w i ę c  p r z y s z ł o ś c i . . .

Taka  je s t  m oja  odpowiedź n a  list od
czytany.

P r z e w o d n i c z ą c y .  Odczytamy te 
raz listy k s .  N a u m o w i c z a  p i s a n e  d o  
M a r k o w a  i znalezione u niego. Mamy tu 
najp ie rw  lis t  następujący  : ( C zy ta j.

„Łaskawy P an ie ! W iersz Ustianowicza R o 
zbrat cudowny! I cały numer 21 Prołom u  wyborny 
Wieje we wszystkiem żywy r u s k i  d u c h ,  jakby 
w 1S48 r. Ja  teraz także nastrojonyjestem do poezyi. 
Czy wypuściliście wierszyki o o b ł u d z i e  — 
(hipokryzyi) to nie potrzebne. W s z a k  k o z a c y  
s c h l e b i a l i  ż y d o m ,  j a k  o p i s u j e  S z e w c z e  11- 
k o i  K u l i s z ,  do  c z a s u  — i nie wstydzili się 
tego, bo to  b y ł o  z p o t r z e b y .  Ja  ze względu na 
to ułożyłem te wierszyki. Lecz Wam n a l e ż y  p u 
ś c i ć  j e  do s e m i na  r  y u m w c a ł o ś c i  i p o m  ię-  
d z y  m ł o d z i e ż  i byłbym szczęśliwy, jeśliby uło-



iono do nich muzykę. Rozmowę ks. Kaczały ja  we
zmę całą. do N auk'. Dla ludu ona nieoceniona. Dla 
mnie za słaba-, s z c z e g ó l n i e j  s z c z e r y  k a t o 
l i c y z m  n i e u m i e j ę t n y .  Zawsze jednak biesiada 
to historyczna, dlatego że stworzyła s t a n o w c z y  
r o z b r  a t i jest silna; odpowiedzią na broszurę la 
Pologne et les Habsbourgs. Zdaje się że „taki“ cała 
ta partya przyłączy się do nas. Wasz — Iw a n N a u -  
mowicz.“

O s k a r ż o n y .  U  nas  wielu takich, 
którzy w sercu są R us inam i,  ale na  zew nątrz 
kryją się z tem. Owoż ułożyłem wierszyk, 
w k tórym  pomiędzy innem i chłoszczę tych 
hipokrytów . W iersz  ten  je s t  d rukow any, n ie 
został skonfiskowany, n ie  zawiera więc n ic 
karygodnego . Z resz tą  n ie  znam  ustawy, któ- 
rab y  zakazyw ała pisać patryotyc-zne wierszy 
ruskie.

P r z e w o d n i c z ą c y .  J e s t  dalej lis t 
p isany  do Markowa, który tak  opiewa: (czyta):

„Łaskawy Panie 1 Wczoraj była u mnie sroga 
rew izja, zupełnie jak u Was, l e c z  n i e  z n a l e ź l i  
n i c  s z c z e g ó l n e g o .  Wasz list jeden z 1880 r. 
jeden liścik SałdatM  i o to  te m  ja  s i ę  b a r d z o  
z a n i e p o k o i ł e m ,  c h o c i a ż  t a m  t a k ż e  n i c  
n i e  ma .  Lecz wzięli list doktora Mikołaja do Szpun- 
dra, w którym on zachęca ich i wzywa, że j e ś l i  
i ch  t a k  m ę c z y ć  b ę d ą ,  a b y  p o w i e d z i e l i ,  że  
on  p i s a ł .  On mianowicie otwarcie to mówi. D r u g i  
l i s t  m ó j ,  u ł o ż o n y  d l a  Słow a  w i m i e n i u  
Mi k o  ł a j a  , w k t ó r y m  on t a k ż e  o ś w i a d c z a  
o s t r o  l e c z  l o j a l n i e .  Zabrali wiele książek, rę
kopisów starych i nowszych, wszystko eo russkie 
b ra li, bo czterech ich: Majdinger, starosta, komisarz 
i sekretarz nie umieją po russku czytać, i n. p. Sze- 
m atyzm Ayecezyi Przemyskiej czytał jeden Peters
burski i myśleli, że uzyskali piękną zdobycz. Z r e 
s z t ą  s ą d z ę  n i e  b ę d z i e  n i c  k o m p r o m i t u 
j ą c e g o .  J a  p i s a ł e m  o ś w i a d c z e n i e ,  bo syn, 
uczyniwszy bez mojej wiadomości taki krok, winien 
teraz już konsekwentnie się trzymać, przyznać się do 
wszystkiego i td. Zresztą trzeba cierpieć i cierpieć 
będziemy. Ja  zdecydowany jestem na wszystko, a le  
m y ś l ę ,  że n i e  u c z y n i ą  n i e  s z c z e g ó l n e g o .  
Kazali mi nawet oddać wszystko z kieszeni i tam 
był liścik Saldatki. Lecz sądzę, że nie szczególnego. 
Tak przyszedł c zas , ż e R u ś  w i n n a  p r z e b y- 
w a ć  m ę c z e ń s t w o  i t e g o  n a m  t r z e b a .  D la
czego nie przyszło dziś Słow o?  Kończę, bo czas na 
pocztę. Posyłam artykuł. Całuję Was Naumowicz."

O s k a r ż o n y  oświadcza, że w poprze
dnich w yw odach  jego mieści się także po
trzebne  wyjaśnienie tego listu.

P  r  z e w. czyta z kolei list nas tępu
jącej o s io w y :

„Artykuły Kaczały czytam. Słabe, widać, że 
mają nieczyste sumienie. Oni są in  circulo mtioso. 
Dlatego posłałem Wam o tem artykulik, lecz Wy go 
zakończcie tak : „Sam O. Kaczała nie spodziewa się, 
żeby zgoda tak rychło nastąpiła. O to chodzi: Po
lacy radzi takiemu językowi, jakiego używają nasi 
m i ę k c y ;  im to na rę k ę , dlatego oni gotowi 
wszystko przebaczyć i O. Kaczale, byle tylko pod
trzymywał taki język , który dla nich nie jest nie
bezpiecznym. Tak Gazeta Narodowa  pochwala arty 
kuły O. Kaczały zamieszczone w Bile. Ale zachodzi 
pytanie: czy to dobre, co Polakom jest miłe, czy to, 
czego oni nie lubią? Polacy wszystko to nam dają 
i to pochwalają , eo nam szkodzi, tak jak teraz in 
ternaty, a to eo nam służy, oni przeciw temu wystę
pują wszystkiemi siłami. N a m  s ł u ż y  j e d n o ś ć  
z e  w s z y s t k ą  R u s i ą ,  j ę z y k  k s i ą ż k o w y ,  
t w a r d y ,  d l a t e g o  o n i  n i e p r  z y j a ź n i  s ą  
t e m u  a t o  w ł a ś n i e  p o w i n n o  n a s  n a u c z y ć ,  
j a k i e g o  j ę z y k a  m a m y  s i ę  t r z y m a ć .  To 
b a j k a ,  ż e  t w a r d s z y  j ę z y k  n i e z r o z u m i a ł y  
d l a  l u d u .  My  d a w a l i ś m y  l u d o w i  c z y t a ć  
B iło  i on go także nie rozumie; lecz nie języka 
ale rzeczy przechodzącej jego pojęcie. Myśmy się cy
wilizowali na języku niemieckim i ucywilizowali 
się — i Mazury nie uczą się na swoim mazurskiem 
narzeczu, lecz na polskim książkowym języku, i w 
Polsce nie ma partyi, któraby chciała całą prostotą 
ludowej mowy oświecać lud.

Dzięki Rogu nasi miękcy już zaczynają to 
pojmować, już porzucili niektóre swoje śmieszności 
i postępują w kierunku zgody. Pragniemy serdecznie 
aby n a j r y c h l e j  p r z e j ę l i  s i ę  p r a w d z i w ą  
r u s s k ą i d e ą  i o d g r o d z i l i  s i ę  o d  P o l s k i  
i p i s m e m ,  m a j ą c  t a k  b o g a t e  ź r ó d ł o  
w s z e s ł a w i a ń s k i e  i r u s s k i e ,  stary cerkiewny 
i cywilizowany russki język.

T e r a z  c z a s ,  n i e  w s t e c z  i ś ć  m  r a 
d o ś ć  P o l s k i ,  l e c z  n a p r z ó d  n a r a d o ś ć  w s z e j  
R u s i .

Zresztą cieszę się. Artykuły Kaezały wywo
ła ją  polemikę. Polemika obudzi wszystko i my zwy
ciężymy. To dobrze, że to teraz przy końcu roku 
podniesionem zostało. Będzie przedmiot do pisania.

W  następnym numerze P rołom u  dozwolicie 
mi miejsca na artykuł w tym przedmiocie. Całuję 
Was Naumowicz.“

P r  z e  w.: O dczytam  teraz list ks. N au -  
mowicza pisany do p. A udykowskiego, jego  
kuzyna i w spółpracow nika P rołom u (c z y ta ) :

„Najdroższy Oreście ! Nie przeczytawszy Pe- 
łesza h istoryi, nie wiecie, jak i to straszny oręż 
przeciw R u s i ; a znacie nasz kler i nasze seminarya, 
ilu durniów teraz wychodzi. Nie mogłem wytrzymać, 
aby nie napisać t e j  to  b r o s z u r k i ,  k t ó r ą  
m o ż e m y  w s z y s t k i c h  R z y m i a n  i Z m a r 
t w y c h w s t a ń c ó w  in  den Gru/md bohren. Ty 
człowiek niezawisły, b i e r z  n a  t w o j e  i m i ę  i 
w y d a j  m a ł ą  b r o s z u r k ę .  B ę d ą  j ą  r o i -
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c h w y t y w a ć  t y s i ą c a m i  e g z e m p l a r z y  i o n a  
w y w o ł a  p o l e m i k ę ,  k t ó r ą  R u ś  o ż y w i  s i ę ,  
j a k  w ó w c z a s  k w e st y ą o b r zę d o w ą. Teraz w ła
śnie pora po temu ! N a m  t r z e b a  w a l k i ,  a l e  
n a s z e r  o k i e m p o l u  — a t u  b ę d z i e  p o l e  
e u r o p e j s k i e !  R o s s y a  n i e  p u ś c i  m i m o  t e j  
b r o s z u r y .  L e c z  t a j e m n i c ę  z a c h o w a j ,  bo  
j a  w y s t ą p i ć  j e s z c z e  n i e  m o g ę .  Śmiesznie 
będzie, eo Sion  napisze. —■ A l e  t a j e m n i c a  
w i n n a  b y ć  t a k  s r o g a ,  ż e b y  i d o  d r u k a r n i  
n i e  s z e d ł  m ó j  r ę k o p i s .  Przepisz wszystko, 
popraw język, ale sensu nie naruszaj. Każde słowo 
ważne. Na to wyjdzie ku rrenda, oo nasi bogojedy 
te m  s t r a s z l i w i e  s i ę  z a t r w o ż ą ,  a po tej 
broszurce, puścimy znów repliki. Oni zwyciężyć nie 
mogą. My zwyciężymy znakomicie! Z t e g o  w y j
d z i e  do w i o s n y  c a ł y  o b r z ę d o w y  s p ó r  w 
p e ł n e j  s i le .  Nasze gazety będą miały przedmiotu 
po uszy.

Natychmiast bierz się do dzieła, szkoda każ
dej godziny. Przepisz i daj drukować taką maleńką 
broszurkę, jak Posłanniki. Z  biedy jabym i zapłaeił 
drukarnię. S a m a  R o s s y a  w e ź m i e  t y s i ą c  
e g z e m p l a r z y  i w i ę c e j .  Jeślibyś zaś nie chciał 
wziąć na siebie, to odeszlij mi zaiaz rekomendowa
nym listem. A ja ci powiadam, że tą broszurką 
wsławimy się, bo spór między Rzymem i Wschodem 
już sic zaczyna. Teraz napiszę całe Wiecze, jutro 
wyszlę. w poniedziałek będziecie mieli wszystko 
Płoszezański na mnie zagniewany, na dwa listy nie 
mi nie odpisał — nawet w przypisku. Teraz piszę 
mu artykuł. Jeszcze raz proszę Cię o pospiech! To 
bedzie coś d la H uss!

I  samo motto cudowne! Prokuratorya czy nie 
skonfiskuje ? A w takim razie trzeba by sobie pora
dzić. To wartoby i na polski i niemiecki język prze- 
tłómaczye. Bierz się do tego! J  a o m o i m  p 1 a - 
n i e j u ż  n a p i s a ł e m  d o  E o s  s y  i i t a m  z 
n i e c i e r p l i w o ś c i ą  w y c z e k u j ą  t e g o .  
Z tej przyczyny trzebaby język poprawić, ale zawsze 
zostawić mu kroj halicki. Odpisz zaraz ale w ko
percie.

O s k a r ż o n y :  W pow yższym liście je s t  
mowa o broszurze, którą nap isa łem  p. n. : 
Oszczercom wschodniego obrządku. W ogólnej 
obronie i w dzisiejszych wywodach m oich  
wypowiedziałem już szczerą prawdę, że cho
dziło mi o dem onstracyę g łośną, k tó ra  zw ró
ciłaby uw agę Rzymu n a  stosunki naszej ce r
kwi i spowodowała Stolicę A posto lską do za
radzenia  złemu. P rzyznaję  jednak , że broszur
ka, o której mowa w os ta tn im  liście, by ła  
zanadto ostro n a p i s a n ą ; d la tego cofnąłem ją 
i proszę uw ażać ją  za n iebyłą i nieważną. 
Ponieważ n ie  zos ta ła  w y d ru k o w a n ą , przeto 
n ie  m og ła  rozejść się także po Rossyi. P ro 
szę A udykowskiego o zachowanie ta jem nicy, 
gdyż wówczas nie by łem  jeszcze stanowczo 
zdecydowany podjąć waikę przeciw  Z m a r
twychwstańcom.

P  r  z e w od n  i c z ą c y zaznacza , t że zna
leziono także list ks. Terleckiego z Ż y tom ie
rza  , w k tórym  je s t  m owa o pew nej p rzesy ł
ce i o paczce.

O s k a r ż o n y  tłómaczy, że chodziło o 
obrazy d la  nowej cerkwi ruskiej, zbudowanej 
w  Skałacie. Oskarżony — podawszy zuany  
już  życiorys ks. Terleckiego dodaje, _ że 
udał  się do n iego z z a p y ta n ie m , czy w Ż y 
tomierzu n ie  dosta łby  obrazów w ed ług  stylu 
b izan tyńsk iego  ? Ks. Terlecki odpisał,  że Di e  
m a , aie znalazłszy  gdzieś  n a  składzie kilka 
sta rych obrazów, przesy ła  je  na  model.

P r z e w o d n i c z ą c y  odczyta ł ustęp z 
listu S a ld a tk i, k tóry  opiewa .• „P rzesy łam  ina- 
te rya ł  dla wiadom ego celu“ .

O s k . :  Oświadcza, że ustęp ten tyczy
się znanej sprawy księży Chełm skich.

N as tępn ie  odczytał p. p rzewodniczący 
korespondeneye znalezione u pan i Olgi H ra-  
barowej

YV liście do p. H rabarow ej,  powiada 
au tor  jego , ks. R a k o w s k i :  „Z m iana m ie
szkan ia  M irosław a Dobrzańskiego zaniepoko
iła  mnie, bo n iedaw no  pisa łem  do niego o
0 ważnych sp raw ac h .“ W  d rug im  liście do 
p. H rabarow ej pisze R akow sk i:  „Załączam 
lis t  do M irosława. O dtąd  będę zawsze listy 
do n iego posyła ł n a  twmje ręce, ponieważ 
o s ta tn i  lis t rozpieczętowano gdzieś tu ta j  na 
W ęgrzech.  “ Sokołow przesyła n a  ręce pani 
H rabarow ej list do M irosław a D obrzańskiego
1 p isze: „Kopertę  otworzyć wolno, sekretów 
n ie  m a .11 W końcu odczytał p. przewodni 
czący list ks, Terleckiego p isany  do p. H ra 
barowej a podany w całości w akcie oska
rżenia, w którym  to liście j e s t  mowa o 
dzikich M adiarach, którzy u toną  w powodzi 
s łowiańskiej,  gdy tylko B ism arck  albo jego 
nas tępcy  p rzes taną  opiekować się  A ustryą .“

P r z e w o d n i c z ą c y :  T e raz  p rzy s tą 
p im y do lis tów  trak tu jących  o f o r t y f i k a -  
e y a c h  z a l e s z c z y c k i c h .  N ajp ierw  mamy 
list ks. K nih in ick iego  p isany do p. Markowa, 
który tak opiewa (C zy ta .) :

„ C z c i g o d n y  P a n i e !  N a  o k o ł o  Z a l e 
s z c z y k  j e s t  40 s z a ń c ó w  w y k o p a n y c h  w 
r o k u  1855. O d m i a s t a  o d ' d a l o n e  Ł/a—1 m i l i .  
L u d z i e  i p a n o w i e  s o b i e  o d k u p i l i .  B a r o n  
B r u n i e k i  d w a  c a ł k o w i c i e  r o z k o p a ł  i 
z a s y p a ł ;  z a s y p a n i e  j e d n e g o  k o s z t o w a ł o  
do 1000 z ł  r. S a m i  a u s t r y a c c y  o f i c e r o w i e  
u z n a l i ,  że p r z y  t e r a ź n i e j s z e j  d a l e k o -  
n o ś n o ś c i  b r o n i  m a ł o b y  o n e  p r z y n i o 
s ł y  p o ż y t k u .  Nasz pan baron Brunieki okazuje 
wielką gorliwość dla polskiej sprawy. Zbudował wła-
ozerwca 1882.

snym kosztem dom na ochronkę dla biednych dzieci 
russkich i polskich, przyrzekł dać na zawsze utrzy
manie i daje je dla 4 zakonnic (Folieyanek) i 20—30 
dzieci. Widząc miejscowy duszpasterz, że rzeczywi
ście taż ochronka od 5 lat ponauezała dziewezątka 
russkie modlitw polskich z zaniedbaniem russkich, 
jawnie zabronił parafianom tam swoje dzieci posyłać,, 
lecz służących i lokajów dzieci, także kilku parafian 
ue. ęszeza tam pomimo' zakazu. Skoro zaś p. baron 
przestronny dom na ten cel zbudował i zaproszony
dwakroó na poświęcenie t e ............. miejscowy russki
p roboszcz (w tem miejscu list przedarty).

P r z e w ó d ,  (do Markowa): Dlaczego 
ks. K nihin ieki p isze tu o sobie w trzeciej 
osobie „m iejscowy d u sz p a s te rz ? 11

M a r k ó w . :  Bo chciał, ażeby  ten  a r ty 
ku ł był w ydrukowany i sty lizował go tak, 
ażeby m ożna go oddać do druku.

P r z e  w.: D ru g i  list o fortyfikacyach 
pochodzi od ks. A ndre jczuka  na Bukowinie, 
je s t  p isany do ks. Nauinowieza.

J e s t  on bardzo obszerny; podajemy z 
n iego tylko charak te rys tyczn ie jsze  u s t ę p y

Ale, żebyście mieli pojęcie o położeniu t o- 
p o g r a f i c z n e m  m o j e j  p a r a f i i ,  trzeba 
porównać takowe ze znaną Wam okolicą m i a s t a 
Z a l e s z c z y k ,  z t y m  m o s t e m  h i s t o r y c z n y m ,  
p o n i e w a ż  k r e s z c z a t y c k i  n a c z e l n i k ,  
r z u c i w s z y  k o n f e d e r a t k ę  w D n i e s t r ,  
d a ł  R u s i  A p o s t o ł a .  Jak Warn wiadomo m i a 
s t o  Z a l e ś  z c z y k i  leży na półwyspie wznoszącym 
się nieznacznie na północ ku Galicyi. Na południo
wej stronie brzegi wznoszące się w górę prosto na 
kilkadziesiąt sążni, a może być i kilkaset, ale o eo 
chodzi? Ja  chę powiedzieć, że droga wiodąca przez 
Dniestr pomiędzy góry, gdzie na lewym boku Kre- 
szezatyk (ku wschodowi; a na prawym Zwi- 
niaez (ku zachodowi) ciągnie się tylko 1/i  mili 
zanim wyjdzie na równinę, a ja zDoroszowiec aż do 
Towter (Tautry) jadę 3/4 mili, zanim wyjdę na równi
nę. Takie wyjście moje na szerszy świat, lecz na 
pola ja prędzej wychodzę, chociaż skalista droga jak 
w Horodniey. Jak  z Kadobieekiej góry, t. j. najwyż
szego punktu na drodze wiodącej z Zaleszczyk widno 
aż do Czerniowiee, a na północ do Galicyi, tak widać 
ze skał Doroszowieckich daleko w Galieyę ..

Wam wiadomo, że w czasie krymskiej wojny 
były urządzone wały tak na Kres zczatyku, jak i na 
Zwiniaezu, gdzie byli Kroaci- żołnierze. Mikołaj 
Hakman i wuj W asyl byli u Jerzego Curkanowieza 
w gościnie i zeszli się z Kroatami, nie mogli bez 
łez się pożegnać i iiw io  towarzyszyło odjeżdżającym 
gościom daleko — daleko, a powietrze napełnione 
było okrzykami radości ; czapkami także rzucali w 
górę i nosili dostojników po rękach.“

O s k a r ż o n y :  Z całej osnowy tego 
listu m ó g ł  wys. try b u n a ł  n ab ra ć  p rzekona
nia, że ks. A ndre jczuk   lubi pisać dużo...
O bjaśn ię  tylko n iek tó re  u s t ę p y : „H istoryczny 
most n a  D n ies trz e11 odnosi się do jnas tępują-  
cego epizodu z mojego życia. W  r. 1848 ,  
jako akadem ik, należałem  do „ b ra c tw a11, cho
dziłem w konfederatce i m arzy łem  o Polsce 
od morza do morza. W yjechaw szy n a  waka- 
cye do Zaleszczyk, poszedłem  Da znany  po
w szechn ie  most i zgrom adziw szy dokoła sie 
bie rozm aitych  s łu c h ac zó . '  zacząłem im  p ra 
wić o odbudowaniu P J s k i .  W tem  zbliżył 
się jakiś wójt z pobliskiej w s i , zdjął mi 
koDfederatkę z g łow y i rzucił  ją  do D n ie 
stru. Poec i ruscy, pisząc o mnie, wyzyskali 
t e n  epizod w najrozm aitszy  sposób , pisząc 
np. że m ost na  D n ies trze  wydał R us i  n o 
wego Apostoła i t. p. Owoż ks. Audrejezuk, 
kochający się w przenośniach, a l legoryach  i 
w  kw iec is tym  stylu, używa tutaj alluzyi do 
r. 1848. In n y c h  ustępów  tego lis tu  zapewne 
tłum aczyć  n ie  potrzeba.

Ks. O g o n o w s k i  potw ierdza fakt z 
konfedera tką ,  zapewniając, że fakt ten  je s t  
w yzyskiw any przez poetów ruskich.

P r z e  w.: W czoraj powiedziałeś ks. p r o 
boszcz, że M irosław  Dobrzański, przyszedłszy 
do pana, w spom nia ł  o socyalistach, prosił o 
objaśnienia w tym  kierunku. Czy w okolicy 
Skała tu  są so c ja l i śc i?

O s k . :  N ie m a  ich.
P r  z e  w.: A zkądże w łaśnie do k s i ę 

dza. u d a ł  się M. D obrzańsk i po informacyę 
i to do S kała tu ,  gdzie socjal istów  n ie m a?

O s k . :  M. D obrzańsk i zna mnie z l i 
cznych  prac m oich  l i te rack ich ;  wie że k o 
resp o n d u ję ,  wie, że s tykam  się z ludem ; 
m n iem a ł  więc, że znając lud, dam idu wy
ja śn ien ia ,  o ile socyalizm zakorzenił  się w 
tych w ars tw ach .

P r z e  w.: M irosław  Dobrzański p rzed 
s taw ia jąc  się panu, powiedzia ł że je s t  cz łon
k iem  kom ite tu  pansiawistycznego w P e te r s 
burgu, że je s t  referen tem  w sp raw ach  zapo
m ogowych, że pewnem u dziennikarzow i z 
C zerniow iee odmówił zapomogi n a  za m ie 
rzone wydawnictwo , które chciało rywalizo
wać z Słowem. Czy n ie  podejrzyw ałtś  go 
p a n ,  że przy jecha ł  tu w różnych celach a 
n ie dla badania  kwestyi n ih i l is tyczne j?

O s k . :  Nie. W ied z ia łem ,  że je s t  c z ło n 
kiem komitetu pansiaw istycznego  , ale o w szy
stkich dalszych jego godnośc iach  i czynno
ściach dopiero tutaj się dowiedzia łem .

P r  ze w. oddaje oskarżonem u do p rz e 
czytania lis ty W łodz im ierza  N a u m o w ic z a , 
p isane z W iedn ia  do M iros ław a  D o b rz a ń 
skiego a donoszące o ko legach  w Siczy, B u 
kow inie i t. p.

O s k .  (po odczytaniu): Czytam te  listy

po raz  p ie rw s z y , ale nie myślałem , aby mój 
syn był zdolnym do czegoś podobnego. 
Dowiaduję się o tem  z ciężkim żalem — nie  
spodziewałem się tego p o 'n im .

P r  z e  w . : Pow iedzia łeś  pan  p rzy  ro z 
prawie, że n ie  żałujesz swege kroku w sp ra 
wie Hniiiczek, w śledztwie zaś pow iedzia łeś  
że żałujesz tego kroku, że jeździłeś  naw e t  
do Lwowa, aby napraw ić  błąd.

O s k a r ż . :  Oświadczenie moje w śledz
twie rozum iałem  tak, iż żałuję ze w zględu 
n a  moje stosunki rodzinne. Teraz  zaś u trzy 
muję, że kroku tego nie żałuję.

P r  z e  w .:  Mamy tu lis t  pański z 31 
m arca  r. b. p isany z w ięz ien ia  do żony....

O s k a r ż . :  L is t  ten  był nap isany  w
chwili napadu  h is terycznego , k tó rym  często 
u le g a m ; była to chwila z w ą tp ie n ia ; proszę 
ażeby lis t ten  n ie  był czytany.

P rośbę  tę popiera ją pp. obrońcy dr. 
Iskrzycki,  dr. Dulęba i dr. Lubiński.

P r o k u r a t o r  prosi o odczytanie, albo
wiem lis t  te n  mieści w sobie kry tykę w ła
snego postępowania.

T rybuna ł  uchw alił  odczytać je d e n  ustęp 
tego listu.

P isze  w n im  ks Naumowicz do swojej 
żony : Dzień prześliczny a j a  siedzę tutaj,  n ie  
wiedzieć za jak ie  licho. Jak ieś  nieszczęśliwe 
fa tum  w trąca  m nie  zawsze w n ierozsądną 
politykę. D aw nie j służyłem wiernie kościo
łowi, narodow i i pańs tw u, byłem przez w szyst
kich szanow any ; naw e t  przez Polaków, po
zbyłem się długów, doczekałem się pomocy 
od syna  i zam iast szczęśliwie korzystać z 
owoców pracy długoletn ie j,  zapuszczam  się 
w w ir  n ie rozum nych  wycieczek. Nie wiem, 
jak  m og łem  odstąpić od tej dawniejszej d ro 
gi rozumnej. Ale je s t  to może wskazówka 
Niebios. Teraz zbrzydła  mi już  po lityka; nic 
czytać n ie  mogę o niej. Gdy wyjdę z wię
zienia, u sunę się n a  zawsze od wszelkich po
litycznych i re lig ijnych  sporów, oddam się 
pracy około dobra  ludu i kościoła.

O s k a r ż ,  oświadcza, że ten  list był 
nap isany  w chwili słabej, w chwili bo leśc i ;  
chciał n im  pocieszyć żonę i uspokoić na  
przyszłość. Dzisiaj zaś m uszę oświadczyć, że 
odwołuję wszystko, co w tyra liście n a p i s a 
ł e m ;  gdy  wyjdę z więzienia, pracować będę 
nadal w k ierunku, jak i  uznam  za stosowny. 
Dzisiaj p rzyrzeczenia żadnego dać n ie  mogę, 
bo n ie  wiem, czy wypadki m e  w ciągną  m nie  
znowu w wdr polityki....

Koniec posiedzenia o godź. 2 z po łu
dnia.

SPM W Y  ZAfiRAHCZUE
(K ryzys parlam entarna  w Serbii).

Skupczyna serbska m ogła  wreszcie roz
począć swoje czynności. M in is te rs tw o  P iro-  
czanaca zm uszone było uciec się do n a d 
zwyczajnych środków celem przyw rócenia 
prawomocności par lam entu .  Kroki te  u sp ra 
wiedliwione są n iezw ykłem  rzeczywiście i 
p rzeciw nem  w szelkim  zdrowym  tradycyom  
par lam en ta rnym  postępow aniem  opozycyi,  
k tóra  spara liżow aniem  całego apara tu  p a r la 
m en ta rnego  usiłow ała zmusić rząd  do u s tą 
pienia. P oczą tek  i p rzeb ieg  tego p rzesilem a 
są znane. Ristiez i jego  zwolennicy byli pe
wni, że upadek  banku  Union Generale, k tó 
ry działa lność swoją ro zc iąg n ą ł  na  Serbię,  
pociągnie w przepaść  g ab ine t  P iroczanaca .  
Gdy jednak nadz ie je  te zawiodły, gdyż m i
n is te rs tw u  powiodło się ochronić S erb ię  od 
zagrażających jej s tra t ,  tak że szkody wy
n ik łe  w skutek  kon trak tów  zaw artych  z p. 
Bontoux zostały zredukow ane ad m in im u m , 
wówczas s tronnic tw o Risticza zaczęło wyw< - 
ływ ać  w Izbie skandale i burzliwe sceny i 
zarzucać g ab ine t  natarczyw em i in te r p e la c ja 
mi, a gdy m in is te rs tw o  odmówiło odpowie
dzi na  te interpelacye, opozycya złożona z 
51 depu tow anych  opuśc iła  salę obrad, o- 
świadezając, że n ie  weźmie udziału  w p ra 
cach skupczyny, dopóki g a b in e t  P iroczanaca  
nie ustąpi.

U rządzone w te n  sposób bezrobocie 
par lam en ta rne  groziło  n ieobliczonem i n a s tę p 
stw am i,  ponieważ k o n s ty tu c ja  se rb ska  w celu 
zabezp ieczen ia  in te resów  m niejszości w ym a
ga dla. p raw om ocności u ch w a ł  skupczyny 
obecności s/* w szys tk ich  członków, a pon ie
waż Izba sk ła d a  się ogółem  z 160 deputo
wanych , p rze to  po ustąpieniu  51 zw olenni
ków R is ticza  była zm uszoną do zawieszenia 
swych p rac  dla b raku  kompletu.

R ozpisane wybory uzupełn ia jące  obn i
żyły  w praw dzie liczbę opozycyjnych deputo
w anych ,  tak  że s tronnic tw o rządowe rozpo
rządzało  już  119 głosam i, do kompletu j e 
dnak  brakło  jeszcze jednego  głosu. U k łady  
kom piom isow e rozbiły  się, a ponieważ de
pu tow ani opozycyjni upierali się p rzy  abs ty -  
nencyi,  m a n d a ty  ich za tem  zostały ponow 
n ie  unieważnione.  W e d łu g  konsty tucy i i r e 
gu lam inu  par lam en ta rnego  skupczyna  m a 
prawo, bez względu na to czy s/4 jej cz łon
ków je s t  obecnych, un ieważniać m a n d a ty  tych 
posłów, k tórzy bez należy tego  u sp raw ied l i 
w ienia się n ie  b iorą  udziału  w obradach  i



rozpisywać wybory ponowne. T ak  też zro
biono, a zarazem  przypom niano owo postę
pow anie  konstytucyi,  że deputowani,  którzy  
po dwakroć bez podania słusznego  powodu 
n ie  w ypełn ia ją  obowiązków, wypływających 
z przyjęcia m anda tu ,  tracą  prawo obie
ralnośc i.  Mimo to w d rug ich  w yborach 
uzupełn ia jących  w ybrano  ponownie wszyst
kich  kandyda tów  opozycyjnych skutkiem 
czego brakło skupczynie  do prawomocności 
zuowu jedn&go głosu. W  tym  s tan ie  rzeczy 
m in is te rs tw o  P iroczanaca  uważało za obo
wiązek podać się do demisyi,  a le na  s tanow 
cze żądanie  króla, który demisyi nie przyjął, 
g a b in e t  zdecydował się pozostać. P ra g n ąc  
zaś położyć os ta teczn ie  koniec n ieznośnem u 
położeniu , postanowił powołać do Izby  tych 
kandydatów , którzy przy osta tn ich  w yborach 
pozostali w mniejszości.  Krok ten  ze s tano 
wiska konsty tucyi serbskiej był legalnym , 
ponieważ głosy, dane  w os ta tn ich  wyborach 
n a  kandydatów  opozycyjnych, którzy utracili 
prawo wyboru, m usia ły  być uznane za n ie 
ważne; należało uznać za w ybranych  tych  
k a n d y d a tó w , którzy po unieważnieniu  g ło 
sów n iepraw nych  otrzym ali większość abso 
lu tną .  Skupczyna dopełn iła  w te n  sposób 
weryfikacyi 29 z wyborów uzupełnia jących 
uzna ła  zatem postępowanie rządu za zgodne 
z postanow ieniam i konstytucyi.

P rzeb ieg iem  tego przesilenia  p a r la m en 
ta rnego  w Serbii  zajm owała się bardzo pil
n ie p rasa  wiedeńska, gdyż —  ja k  pisze 
F rem denblałt —  wobec p rzy jaznych  s tosun
ków, jak ie  m in is te rs tw o  P iroczanaca szczerze 
i w ytrwale  s ta ra ło  się u trzym ać z m onarch ią  
aus tryacką ,  wynik  p rzesilen ia  serbsk iego  nie 
m ó g ł  być obojętnym  dla Austryi.

P rzy  tej sposobności polemizuje Frem - 
denblatt p rzec iw jed n em u  z dzienników, który 
ubolewa n ad  tem, że hr.  Kalnoky bardziej 
jeszcze niż baron  H aym erle  „staje po stron ie  
s t ro n n ic tw a  reakcyjnego w Serbii p rzec iw  
l ibe ra lnym .1* Zarzu t taki je s t  wprost lekko
m yślnym , gdyż aus tryacki m in is te r  spraw  
zagran icznych  nie m ięszał się i n ie m iesza 
w spraw y w ew nętrzne  sąsiedniego  państwa. 
Byłoby jednak  bardzo natu ra lnem , gdyby u- 
czynił, co było w jego mocy, aby poprzeć 
m oraln ie  m in is te rs two, które w ypełnia ło  ści
śle i sum ienn ie  wszystkie zobowiązania za
ciągnię te  wobec Austry i Nąjniesłusznie jszą  
j e s t  rzeczą czynić m in is trow i austrynckiem u 
zarzut z tego, że n ie  popiera p lanów  s tro n 
n ic twa, które łam ało  tak ta ty  zaw arte  z m o 
narch ią  i przed kilkoma jeszcze miesiącami 
poruszało niebo i z i e m ę , ażeby zniewolić 
S erbię do ujęcia się za pow stańcam i w H e r 
cegow inie i Krywoszy. Z resz tą  najzupełniej 
bezpodstaw nem  je s t  oskarżenie, że g ab ine t  
P iroczanaca postępuje w k ierunku  reakcyj
nym . Owszem stronnictwo, na  którem opiera 
się obecny gab ine t  serbski ,  jes t postępowem 
w najlepszem  tego s łowa znaczeniu. Dąży 
ono do zbliżenia Serbii  do kultury  zachod
niej i p ragn ie  pokojowego i l iberalnego jej 
rozwoju. P ragnąć  przeto należy — kończy 
F rem denblałt —  aby s tronn ic tw o  ożywione 
takiem i dążnościami u trzym ało  się jak  n a j 
dłużej u steru.

K R O N I K A

”= J e g o  C es.  W y s o k o ś ć  Arcykiiążę 
Rainer, który, jak wiadomo, odbywa po kraju 
podróż inspekcyjną, przybył wczoraj wieczór do 
Lwowa, a pojutrze uda się do Żółkwi. W po
dróży swojej Jego Cesarska Wysokość przybył 
dnia 20 b. m, wieczorem do Buczacza, gdzie 
przenocował w pomieszkaniu c. k. starosty. Na
zajutrz odbył Jego Cesarska Wysokość Najdo
stojniejszy Arcyksiążę przegląd powołanego do 
ćwiczeń oddziału obrony krajowej a następnie 
udał się do Bobuiiniec na ćwiczenia w strze
laniu do tarczy. Po obiedzie tegoż dnia Jego 
Ces. Wysokość Arcyksiążę Rainer odbył dalszą 
podróż inspekcyjną do Zaleszczyk.

—  W  k o n s e r w a t o r y n m  tutejszego 
towarzystwa muzycznego odbędzie się popis 
uczniów, który rozpocznie się pojutrze a skoń
czy we czwartek o godzinie 12 w połudDie roz
daniem nagród najcelniejszym uczniom.

(—) W ystaw a przem yska. Dowiadu
jemy się, że wszyscy fabrykanci miasta Biały 
mają zamiar wziąć zbiorowy udział w wysta
wie przemyskiej. W  tym celu zawiązał się tam 
lokalny komitet wystawowy, którego przewo
dniczący p. Strzygowski przybyć ma we wtorek 
do Przemyśla, celem zawarcia układu z komi
tetem wystawy. Ze względu, że termin do wno
szenia deklaracyj już minął i budowa budyn
ków już jest w toku, zgłoszenie fabrykantów 
bialskich, potrzebujących około 1.000 metrów 
kwadratowych na pomieszczenie swoich okazów, 
sprawia komitetowi wystawy wiele kłopotu a to 
częścią z powodu braku miejsca, częścią z po
wodu potrzeby budowania osobnego budynku ; 
nie wątpimy jednak, że komitet trudności te 
pokonać będzie umiał.

(—) T ow arzystw o p raw nicze. Jutro,
w niedzielę, członkowie towarzystwa prawnicze
go urządzić zamierzają wycieczkę do Pustomyt.

Na znak, że wycieczka istotnie przyjdzie do 
skutku, powiewać będzie od godziny 10 z rana 
chorągiew na hotelu Żorza.

X  Plan Krakowa wydany został przez 
p. Henryka Miildnera w formacie bardzo pra
ktycznym, kieszonkowym. Z takim planem w 
ręku można się już obejść bez przewodnika i 
fiakra, bo przejeżdżający znajdzie tam wszystkie 
szczegóły potrzebne do zoryentow&nia się i od
szukania pewnej ulicy lub zakładu. Plan ten 
jest nietylko praktyczny lecz i elegancki pod 
każdym względom.

* Zapinki p i l i c y j n e .  Skradziono panu 
F. R. z pomieszkania pod 1. 37 ua ulicy piekar
skiej parę kolczyków brylantowych w kształcie 
półksiężyca wartości 200 zł., szpinkę amety
stową z perełkami do żupana wartości 60 zł., 
złoty damski pierścionek z brylancikami zna
czony literami L. P. wartości 20 zł. i 4 srebrne 
łyżeczki znaczone lit. L. P. — Złożono w po- 
licyi jedną parę suto złotem tkanych i pereł
kami ozdobionych damskich pantofli.

t  Z m a r l i  w ostatuieh dniach: w Sam
borze poseł na Sejm krajowy ksiądz Paweł Ja -  
sieniecki, katecheta gimnazyalny obrz. gr. kat. ; 
w Paryżu książę Eugeniusz Karol Lamoral de 
L ig n e ; w Genewie malarz francuski Franciszek 
Guigon, w 75 roku życia ; w Moskwie nagłą 
śmiercią w kąpieli metropolita Makary.

— Pom nfk K ow U nda H l l l .  Zeszłej 
soboty książę Walii odsłonił w Cornhill pomnik, 
wzniesiony ze składek publicznych na cześć 
zmarłego sir Rowlanda Hill, któremu Anglia 
zawdzięcza zaprowadzenie portoryum groszowego 
dla listów (penny-porto ). Pomnik, z bronzu 
odlany i spoczywający na podstawie granitowej, 
przedstawia reformatora poczty angielskiej w po
stawie stojącej, z ołówkiem w prawej ręce a 
książeczką notatkową w lewej. Pomnik koszto
wał przeszło 20.000 zł. Wieczorem z okazyi 
tego odsłonięcia c-Ajył się bankiet u lorda m a
jora Londynu, na  którym znajdował się także 
książę Walii.

—  S ł y n n y  operator wiedeński, profe
sor dr. Billrotlt, który wzywany był do objęcia 
katedry w uniwersytecie berlińskim, ale po na
myśle zdecydował się pozostać na dotychczaso- 
wem stanowisku, był z tego powodu w ostatnich 
dniach przedmietuin licznych owacyj ze stroDy 
kół uczonych i akademickich w Wiedniu. Mło
dzież uniwersytecka wyprawiła mu pochód z 
pochodniami.

—  O w ie lk im  pożarze donosi Pesti 
N aplo . Dnia 19 b. m. zgorzało w większej 
części rniasto Priedor w Bośnii. Straty są bar
dzo znaczne. W pogorzałoj części miasta znaj
dowały srę wojskowe magazyny prowiantowe.— 
W Darmstadt we środę wybuchł pożar w za
kładzie kary, podłożony, jak  się zdaje, przez 
jednego z więźniów, i zniszczył dach oraz górne 
piętro gmachu, na którem się znajdowały sy
pialnie. Nikt przytem nie doznał uszkodzenia.

•— Trąby p ow ietrzne spowodowane 
strasznym huraganem, nawiedziły w nocy na 
18 b. m. północno-amerykańskie krainy Kan
sas i Missouri, pozbawiły wielu ludzi życia i 
zrządziły niezmierne spustoszenia.

— N a  k o r z y ś ć  o l l a r  wypadków w Ale- 
ksaudryi zamierzają w Paryżu urządzić wielką 
loteryę, obliczoną na 10 milionów dochodu. 
Główna wygrana wynosić będzie milion, druga 
500 000 franków.

- —  Skutkiem  p ołk n ięc ia  pestki przy 
jedzeniu czereśni umarło w tych dniach w Pap- 
penheim, w Bawaryi, dziecko pewnego piekarza. 
Śmierć poprzedzona była kilkudDiowem cierpie
niem, a jak sekeya zwłok wykazała, połknięta 
pestka, utkwiwszy w kiszkach, spowodowała 
silne zapalenie.

—  N a d  zw łokam i żony, która ode
brała sobie życie sama, zastrzelił się onegdaj 
właściciel przędzalni wełny w Katliarinaburg, 
Franciszek Richter. Powodem samobójstwa żony 
była obawa konkursu, w jaki popaść musiał 
mąż, Richter zaś w pozostawionym liście oświad
czył, że bez żony nie ma po co żyć dłużej na 
świeeie.

—  IV p r z y s t ę p i e  o b ł ą k a n i a  adwokat 
i były deputowany węgierski p. Dyonizy Po- 
gonyi, daleki powinowaty prezydenta ministrów 
p. Tiszy, przed kilku dniami wpadł był do 
mieszkania tego ostatniego w czasie, kiedy się 
właśnie odbywała narada ministrów i żądał, 
żeby pozwolouo mu natychmiast widzieć się z 
p. Tiszą. Nie pomogły przedstawienia, że p. mi
nister nikogo teraz przyjąć nie może; Pogonyi 
przebojem wtargnął do sali obrad i zdumionym 
ministrom zaczął wyłuszczać swoje poglądy na 
kwestyę żydowską, dowodząc mianowicie, że na 
podstawie rozmowy swojej z bardzo bogatymi 
izraelitami zalecić może uchwalenie zaciągnięcia 
u żydów olbrzymiej pożyczki, która od razu po
stawi Węgry ekonomicznie „na nogi“ , a na 
domiar będzie „jednoprocentową i bezzwrotną". 
Te ostatnie słowa dopiero przekonały obecnych, 
że mają przed sobą szaleńca, a minister spra
wiedliwości p, Pauier, wchodząc odrazu w jego 
inteneye, wezwał go, ażeby na piśmie przedło
żył rządowi swój „wielki i praktyczny" plan. 
Uspokoiło to Pogonyego, ale przypomniał sobie, 
że ma inny jeszcze, niemniej wielki plan w gło
wie, mianowicie zaoszczędzenie na armii hon- 
wedów 20 milionów rocznie, w ten sposób, że
by młodzi arystokraci służyli w niej bezpłatnie

jako oficerowie. I  ten „plan" znalazł „w zasa
dzie" ogólne uznanie, lecz p. Tisza znów tym 
razem prosił obłąkanego o przedłożenie go rzą
dowi na piśmie. Tymczasem polieya została już 
uwiadomiona o niespodziance, jaka spotkała 
radę ministrów, a szef jej osobiście czekał już 
w domu, ażeby zarządzić przewiezienie biednego 
p. Pogonyi do zakładu obłąkanych, czego doko
nano pod błahym pozorem jakimś, zaprosiwszy 
go do powozu.

Proces o zdradę stanu
Olgi H rab aro w e j i to w arzy szy .

(Dwunasty dzień rozprawy).
I  dzisiaj jeszcze s ta je  p rzed  t rybunałem  

ks. J a n  N a u m o w i c z .  P ro k u ra to r  staw ia  sze
reg  py tań  w sprawie podróży M irosław a Do
brzańsk iego  do Skała tu .  PrzedewTszystkiem 
pyta  prokurator,  dlaczego M. D obrzańsk i nie 
odniósł się l is townie w spraw ie  nihilistów, 
leez podjął tak  daleką i uciążliwą podróż.

O s k a r ż o n y :  Na to pytanie mógłby 
odpowiedzieć chyba sam M. bo b rza ń sk i .  J a  
się domyślam, że mu zależało na  tera, aby 
u m ie  poznać osobiście. M. Dobrzański je s t  
Rus inem  i dziennikarzem , chcia ł więe za
wrzeć znajomość ze mną, bo przecież p ra 
cuję wiele n a  polu literackiem  i zajmuję pe
wnie stanowisko.

Z dalszych pytań  wypływa, że M. Do
brzański nie odpowiedział ks. Naumowiczo- 
wi n a  lis t  p isany przezeń w spraw ie  pasz
portu. L is t  p isany  przez ks. N aum ow icza do 
Olgi Hrabarow ej w Czerteżu odnosił się do 
sy n a  oskarżonego W łodzim ierza . Znacznej 
wagi tego l is tu  n ie  umie oskarżony wytłó- 
maczyć. Może lis t  ten  zaw iera ł  jak i  dziennik.

Zapytany  o stosunki m ajątkowe, ks. 
Naumowicz odpowiada, że ma parafię i około 
200 m orgów pola, n a  k tórych gospodaruje. 
Jako  były deputowany Rady pańs tw a i li te
r a t  m ia ł  sposobność do oszczędzania. F u n 
dusze oszczędzone w kłada ł  w gospodarstwo. 
Edukacya  synów kosztowała go wiele, więc 
okazały się pew ne passywa, które w łaśnie 
dochodem z tegorocznego zbioru pokryć za 
myślał.

P r o k u r a t o r .  Ks. proboszcz m ó w i ło  
aneksyi Galicyi przez Rossyę w łościaninowi, 
który nie czyta ł broszury, n a  którą się ks. p ro 
boszcz powołał ( LaP ologne et lesH absbourg). 
Czy n ie  uw ażał to ks. proboszcz za rzecz 
n iebezpieczna ze względu n a  niski s topień 
wykształcenia?

O s k a r ż o n y .  Nie. S zpunder  był m o
im przyjacielem , w ięc mogłem  p r /ed  nira 
wszystko mówić. S zpundei je s t  dość iutelli-  
gen tnym  włościaninem, a nadto  dobrym pa- 
tryotą austryackim.

P r o k u r a t o r :  Mówił tuta j raz  ksiądz 
p ro b o sz c z , że je s t  w iernym  unitą, a przed 
Szpunderem  wypowiedział, że sam chce przejść 
na  p raw osław ie?

O s k a r ż o n y .  Przejśc ie  na p raw osła 
wne m iało  w łaśn ie  n a  celu u trzym anie  idey 
unii, bo w ten sposób chcia łem ustrzedz ko
ściół unicki od zlatynizowania, oczyścić 
obrządek i salwować odrębność obrządkową 
naszej cerkwi. Gdzie Jezuici panują, tam d o 
brze być nie może. Moim celem było oca
lenie unii przez prawosławie.

P r o k u r a t o r .  J a k  m óg ł ks. proboszcz 
dopuścić, żeby syn jego Mikołaj t»k długo 
s iedział w więzieniu tylko dlatego, że ksiądz 
proboszcz za ta ja ł swoje au to rs tw o  deklaracyj
0 przejściu H nil iczan  na prawosławie. Także
1 kilku włościan hniliekich siedziało dłużej 
w więzieniu tylko dlatego , że ks. proboszcz 
u ta ja ł  swoje au tors two dek larac ji .

O s k a r ż o n y .  W śledztwie nie byłem 
o to sp ec ja ln ie  pytany.

P r o k u r a t o r :  W liście do M arkowa 
zaraz po rew iz j i  u uiego podjętej mówi ks. 
proboszcz: „ re w iz ja  była i u m uie  wczoraj 
tak samo jak u was". Zkąd ks. proboszcz 
tak wcześnie dowiedzia ł się o rewizyi u Mar
kow a?

O s k a r ż . :  Musiał do m nie  zaraz n a 
pisać, bo między nam i były ścisłe stosuki.

P r o k .  z a zn a cz a ,  że o rewizyach po
dejm ow anych u T rem bick iego , M arkow a i t. d. 
na tychm ias t  uw iadom ieni byli inni w'spół- 
oskarżeni.

P rokura to r  podnosi, że zaznaczone wczo
raj przez oskarżonego liberalne poglądy na 
spraw ę żydowską nie dają się pogodzić z fak
tem, iż zachęcał do p isan ia  ar tykułów  o p rze
śladowaniu żydów w Rossyi z dodatkiem : „to 
nasz  lud chę tnie czyta".

O s k . :  Była to w iadom ość now a i ciekawa, 
p isa łem  o tem do redaktora ,  do Markowa, 
k tórego to musiało to obchodzić. S am  nieraz 
w ystępowałem  przeciw  włościanom, jeżeli 
spostrzeg łem  uprzedzenie  do żydów.

P r o k u r a t o r :  M. D obrzański krótko 
w idzia ł się z księdzem proboszczem. Zkądźeż 
w tak krótkim czasie by ła  mowa o tem, że M. 
Dobrzański je s t  cz łonkiem komitetu sławo- 
filskiego?

O s k a r ż . :  Tak  się tu przedstaw iał.
K ażdy tem  się p rzedstaw ia ,  czem jest.

P r o k u r a t o r :  Dlaczego ks. proboszcz

wrzekom o dla ocalenia unii  d e m o n s tro w a ł  
przeciw Rzymowi za pośredn ic tw em  ludu n ie -  
oświeconego a n ie  w drodze właściwej,  przez  
kom pe ten tne  o rgana  kośc ie lne?

O s k a r ż o n y :  Odkąd przeszliśm y pod 
panow anie  austryackie, rozpoczęły się spory 
obrządków. Już  arcybiskup  S ierakowski pró 
bował nas  zniszczyć. Spór  ten  t rw a  ciągle. 
J a  sam o tem  wiele p isa łem  do Rzymu i do 
metropolity . T am  leżą moje m em oryały . Po 
wyczerpaniu  tak ich  środków, trzeba  już było 
przystąpić do drastyczniejszych.

P r o k u r a t o r : Czyż nie lepiej było 
rzucić się m iędzy księży a n ie  używać ludu 
za narzędzie  d e m o n s t r a c y i , czy n ie  lepiej 
było np. p rzedstaw ić  księżom rzecz całą, ce
lem  w ystąp ien ia  zbiorowego?

O s k a r ż o n y :  Aktów i m ateryałów  o 
tej sprawie je s t  już  tyle, że m ożna n iem i w 
g m b ie  zapalić.

P r o k u r a t o r :  Dlaczego pisałeś ks. 
proboszcz w piśm ie ludowem N a u ka  o R os
syi , w sposób podburzający przeciw  sto
sunkom ?

O s k a r ż o n y :  My je s te śm y  w opozy
c j i ,  bo nas  u n ik a j ą , my je s teśm y tu auto
ch tonam i a n ie  przybyszam i —  my się b ro 
n im y  wszelkiemi sposobami.

O s k a r ż o n y  przytacza nap rzyk ład  kon 
fiskatę b ib l i i , wydanej przez synod peters-  
burgski.  Dwaj włościanie zostali za to sk a 
zani n a  karę p ieniężną. Oskarżony n ie  pod
niósł naw e t  tego faktu w Radzie  państwa, 
chociaż m ógł to uczynić, będąc posłem. Ma 
to być dowód umiarkowania.

Obrońca dr. L u b i ń s k i :  Ks.proboszcz 
mówił wczoraj o sprow adzen iu  obrazów w 
„sty lu  b izan tyńsk im ."  Są wyrazy, które obu- 
dzają pew ne uprzedzenia .  T rzeba tę  rzecz 
w yjaśn ić ,  bo nam  się zda je ,  że n aw e t  w ko
ściołach rz. kat. są obrazy i o rn am e n ta  w 
stylu b izan tyńsk im .

O s k .  przytacza liczne p rzykłady  popie
rające uw agi okrońcy.

Obr. dr. L u b i ń s k i :  ń k t  oskarżen ia
zarzuca ks. proboszcz, sym patye dla Rossyi. 
Czy znany je s t  ks. proboszczowi jak i ak t 
rządu a u s t ry a c k ie g o , i  któregoby ks. pro
boszcz mógł wnosić o n ieprzychylności r z ą 
du aus tryackiego  do R ossy i?

P r  z e  w.: Tu o sym patyaeh  rządu n ie  
m a mowy. A k t oskarżen ia  nie opiera się 
n a  tem.

Dr. Ł u b i ń s k 1' :  O w sze m ,  ak t o ska
rżen ia  powołuje «ię ua  Rossyę i g raw itacyę 
ku Ri.ssyi uw aża za n iebezpieczną.

P r o k u r a t o r :  W akcie oskarżen ia
n ie  m a m  iwy o sym patyaeh  lub an typa tyach  
rządów. G ra w i ta c ja  ku s łow iańsk im  ko
m itetom  i s tosunki z tem i kom itetam i 
przedstaw ione są jako  n iebezpieczne t e n 
denc je .

P r o k u r a t o r  uzasadn ia  to b rzm ie
n iem  n iek tó rych  ustępów z aktów  oska
rżenia

Dr. L u b i ń s k i :  W akcie oskarżen ia  
powołane są osobistości urzędowe rossyjskie. 
Je s t  tam mowa o szpiegow aniu  fortyfikaeyj 
zaleszczy. kich, co mogło mieć tylko ten  cel, 
że oskarżeni działali dla Rossyi. Szukam 
motywów tego dz ia łan ia  i d la tego pytam . 
czy ks. Naumowiezowj wiadomy je s t  jaki 
akt. w k tó rym by  rząd aus tryack i zam anife
s tował n iechęć do Rossyi, lub czy przeciw 
nie znane  mu są ak ta  innego  rodza ju?

P r z e w o d n i c z ą c y :  U chylam  to py
tanie jako niestojące w związku ani z p rzed
miotem, nni z ak tem  oskarżenia.

Dr. I s k r z y c k i :  Czy ks. proboszcz 
sam w y w o ł a ł  spraw ę bnilicką. czy p rzec iw 
nie zna laz ł  rzecz w s tosunkach  miejscowych 
przygotowaną ?

O s k a r ż o n y :  ^  szystko było już przy
gotow ane . Zbaraż  oddziała ł na  Hniliczki.

O skarżony na zapy lan ie  obrońcy dr. 
Iskrzyckiego  oświadcza' ponownie, że nie 
przyznaje się do znalezionego  w jego m ie
szkaniu artykułu  przedstaw ia jącego Polaków 
jako autorów  n ihil izm u i morderców cara A- 
leksandra  Ih  Oskarżony mówi, że potępia tę 
myśl autora.

Na py tan ie  obrońcy dr. Iskrzyck iego  
opowiada oskarżony swoją rozmowę z księż
ną C zerkaw ską o swoim synu W łodzim ie
rzu. B y ła  tylko mowa o zdolnościach syna 
&o nauki języków.

Dr. I s k r z y c k i  chce s taw iać pytan ia ,  
których celem było zbadanie, czy 50 rubli 
pob ie ranych  przez W łodzim ierza  N aum ow i- 
czii nie pochodziły od ks. Czerkawskięj.  
P rzew odniczący  uchyla py tan ia  jako sugge- 
s tyw nie  postawione, t. j. w formie n a s u w a 
jącej odpowiedź gotową, ale sam w pros t  s ta 
wia ks. Naumowiczowi pytanie, czy n ie  myśli, 
że 50 rub l i  o trzym yw ał Wł. N aum ow icz od 
księżnej Czerkawskiej.

Dr. I s k r z y c k i .  Jak ie  są pańskie 
p rzekonania  panslaw istycżno-sławcfilsk ie ?

O s k a r ż o n y .  Je s tem  S łow ianinem  per 
ezcellence, jako S łow ian in  muszę być sławo- 
filem, muszę sym patyzować z innym i Sło
w ianam i, muszę uzuauuić łączność mego n a 
rodu z innym i S łow ianam i.  W roku 18<9 
był oskarżony w re d a k c j i  Z orji hahjckP j, 
gdz ie  o trzym yw ał wszystkie w A ustry i w y
daw ane dzienniki słowiańskie, dzieła  s ło 
wiańskie i t. d. Tam  poznał Słowiańszczyznę
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bliżej i p rze ją ł  się ideami słowianofilskiemi 
Oskarżony obszern ie  rozwodzi się n ad  tein, 
p rzytacza ustępy z pism K ollara i t. d. mó
wi o swoich podróżach po kraju celem po
znania ludu i szerzen ia  oświaty ludowej. 
P rzez oświatę  ludy słow iańskie  poczują się 
braćmi. W  tem n ie  m a n ic  n iebezpiecznego 
dla A u s tr j i ,  w której rasa  s łow iańska je s t  
najliczniejszą. A u s t r y a , mając W ę g r ó w ,  
N iemców i Słowian, je s t  niejako wielką 
S z w a jc a ry ą , gdzie  Włosi, N iem cy i F ra n c u 
zi są dobrymi patryo tam i szwajcarskimi. Tę 
ideę s łowiańsko aus tryacką p ropagow ał o sk a
rżony w swoim czasie n a  kongresie  słow iań
skim w Pradze. Jako  panslaw ista ,  zawsze się 
o b u r z a ł , że Polacy n ie  przyznawali się do 
łączności z innym i Słowianami. Oskarżony 
cytuje świadczący o tem ustęp z b r o s z u r y : 
L a  Polognu et les Habsbourg.

Oskarżony chce dalej wykazać wyższość 
przeszłości cywilizacyjnej Słowian naw e t  nad  
przeszłością Zachodu. N astępn ie  mówi oska
rżony o wypadkach z r. 1848. Polakożercą 
nie b y ł  i n ie je s t ,  ale je s t  przeciwnikiem 
s tronn ic tw a  rządzącego, które gnębi Rusinów, 
które w roku ubiegłym wydało jw Krakowie 
h as ło :  Nie m a  kwestyi ruskiej, n ie m a Rusi.  
Oskarżony z emfazą mówi o księciu Je rz y m  
L ubom irsk im , jako  o najwybitn ie jszym  pol
skim przedstawicie lu idey słowiańskiej łącz
ności.

N astępn ie  zwraca się oskarżony znowu do 
zarzutu wrzekom ego uciskan ia  narodowości 
ruskiej,  k tóra broni się ale n ie  z bun tow n i
czemu planam i przeciw  Austryi.  Jestem  Sło
w ian in  — woła oskarżony —  Mój jest Szew- 
czenko, mój P u szk in  mój Mickiewicz mój 
Korzeniowski! Ale po za słupy g ran iczne n ie  
sięgam  okiem tak  samo jak  Tyrolczyk, który 
duchowo połączony je s t  z żywiołem n iem iec
kim ale A ustry i zawsze j e s t  oddany. Jak  dążę 
do czystej unii na  polu kościelnem tak i n a  
polu politycznem opozycya moja ma na  celu 
zm uszenie  braci polskiej do zgody. N iech na 
kopiec idzie najp ierw  K aczała  a potem Smolka 
ale n ie  sam  tylko Smolka i Smolka. K ochaj
my się, to cel idei s łowiańskie j (oskarżony 
popada znowu w ekstazę krasomówczą).

P r  z e  w .:  P roszę  spokojnie mówić.
Oskarżony w raca do przedmiotu i m ó 

wi spokojnie o swoich przekonaniach sło- 
w iańsko-austryack ich ,  ale przewodniczący o- 
s ta teczn ie  p rze ryw a szerokie wywody. Mimo 
to oskarżony jeszcze dalej traktuje  ogólne 
kw estye polityczne, mianowicie wiele sobie 
obiecuje po nowo pow sta jącem  stronn ic tw ie  
ludowo liberalnem.

P r o k . :  Idea ły  są ideałami —  wróćmy 
do rzeczywistości księże proboszczu? Jakżeż 
panslawi/.m tutaj teraz przedstaw iony licuje 
z słowami ks. proboszcza w broszurze Po- 
słannyk W ładym ira?  (P rokura tor  cytuje słowa 
„ P o sła n n yka u ale powtórzyć tego nie może
my, bo to ustęp skonfiskowany). J a k  ks. p ro 
boszcz pogodzi swoje poglądy z ar tykułem  w 
P e te rsb u rg u  o hr .  Gołochowskiua drukowany m? 
Księże proboszczu, jak te n  panslawizm au- 
s tryacki tuta j przedstawiony pogodzić się d a 
je  z tem  wszystkiem, co ks. proboszcz mówił 
przed Wesołowskim, S zpunderem  i td.

D r.  I s k r z y ć  k i :  Zas trzegam  się prze
ciw formie wystąpienia p. prokuratora, to o- 
słabia w r a ż e n i e  słów ks. Naumowi. za, to za
krawa na plaidoyer,

p r z e w o d n i c z ą c y :  N ie widzę nic
niewłaściwego w formie.

O s k a r ż o n y  odpowiada na  py tan ie  
p rokura tora  znowu w ten  sposób, że dzia
ła ł  w opozycji  tak jak  o p o /y c ja  każda dzia
łać muei. Cchcieliśmy zwrócić uw agę rządu 
na  krzywdę naszą.

P r o k . :  W ięc i w Z born iku  p e te r s b u r 
skim zwracałeś pan  uwagę rządu  na k rzy w 
dę R usinów ?

O s k. tak jest,  bo tam je s t  nasz poseł.
Dr. D u l ę b a :  Czy nasi Słowianie au- 

s tryaccy nie zamanifestowali ki-dy s łowiano- 
filskich tend .ncy j?

O s k a r ż .  Owszem; Czesi jeździli do 
Moskwy n a  wystaw ę. J a  tam m ógł pojechać, 
miałem podróż wolna, ale nie p<>je-hałem 
tam , aby n ie  powiedziano, żem wziął ruble.

J e d e n  sędzia przysięgły staw ia pytanie 
w sprawie różnic obrządkowych.

P o  obronie ks. Naumowicza, k tó ra  p rzy 
b ra ła  ch a rak te r  wielkiej mowy politycznej i 
s łuchaną była wśród natężonej uw agi całej 
pub licznośc i , dalsze py tan ia  s taw iane  oska
rżonemu przez sędziów p rzys ięg łych ,  obroń
ców i w spółoskarżonych nie obejm ow ały  już 
w ażnych szczegółów.

N astępuje  przesłuchan ie  świadków. J a 
ko pierwszy sta je  proboszcz zbarazki ksiądz 
K o s t e c k i ,  który sk łada  p rzysięgę i zezna
je w języku  polskim. Ks. Kostecki opowia
da , w ja k im  s tan ie  obją ł parafię i budynki 
parafialne, ja k  po tem  ztąd pow stały  n ieporo 
zum ienia z g m in ą  itd.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Czy tylko te s to 
sunki, czy także ja k ie  inne wpływy, wywo
łały ag itacyę  praw osław ną ?

Ś w i a d e k :  S tosunki te g łów nie  zao
strzyły  s y tu a c y ę , ale m ogły  być także inne 
powody.

Ś w i a d e k  w ystępował przeciw  schi
zmie, o s trzega ł  przed broszuram i treści anti-  
u n ic k ie j , ale an i Załusk iego  n ie  nazyw ał

sch izm atykiem  i Moskalem, ani p raw osław ia  
w iarą  dyabelską, ja k  to w swoim czasie S ło 
wo doniosło. Załusk i agitow ał najwięcej za 
praw osławiem.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Czy nie łączono 
agitacyi z kw estyam i polityeznemi ?

Ś w i a d e k  n ic  daje stanowczej odpo
wiedzi,  chociaż zeznaje, że mówiono ciągle 
o uciskaniu  Rusinów7 przez Polaków.

Po powrocie ze L w ow a Załuski opo
wiedział ś w ia d k o w i , że zaprowadzono go do 
Domu Narodnego, gdzie było kilkunastu „pa
n ó w " ,  zachęcających do przechodzenia  na 
prawosławie. Mówił także Załuski o listach 
bezimiennych ze L w ow a do niego pisanych. 
Wzywano ta m  do przejścia  n a  prawosławie 
s ło w a m i: Rozpoceynajte d ie ło !

OSTATIIA POCZTA
W spraw ie g a l i c y j s k i e j  k o l e i  

t r a n s w e r s a l n e j  piszą n am  z Wiednia 
że najpóźniej do d n ia  26 lipc-a b. r. nas tąp i  
ostateczne rozs trzygnięc ie ,  ofert. M in is ter
stwo handlu odstąpiło  od zasady rozdawania 
przedsiębiorstwa n a  losy i postanowiło poru- 
czyć budowę je d n em u  g en e ra ln em u  przedsię
biorcy, zastrzegając  sobie prawo nadzoru  i do
stawienia całego parku  kolejowego wartości 
3 1/* miliona złr. Pobudki tego postano
wienia w ten  sposób w yjaśnia Fremdenblatt:

Przy w ykonaniu  tak  zwanych koniecz
nych  budowli i przy wy ku pnie g run tów  w 
Galicyi poczynił rzą d  tak  sm u tne  dośw iad
czenia, uzasadnione lokalnemi s tosunkami 
kraju których usun ięc ie  n ie leży w jego 
mocy, że nie chcąc n a ra żać  konta budowy 
n a  straty, n ie m ó g ł  pójść tą samą drogą 
powtórnie. Go rządowi n ie  udało się przy 
usunięciu tych niedogodności ,  uda się n ieza 
wodnie przedsięb io rs tw u  prywatnem u. Dla 
rządu zresztą je s t  rzeczą wielkiej wagi ry 
chłe wybudowanie tej kolei, które w ed ług  
ustawy dokonane być m a  najpóźniej w trzy 
la ta  po przyjęciu oferty. Cel ten w każdym  
razie z większą pew nością będzie o s ią g n ię 
tym przez oddan ie  budowy jednem u an tre -  
prenerowi niż wtedy, gdyby  ją  prowadziło k il
ku, gdyż w tedy pojedyncze partye, może 
właśnie najtrudniejsze , '  nie byłyby gotow e 
na te rm in  i przeszkodziłyby otwarciu całej 
linii.  Dalej rząd  je s t  tego przekonania , że 
przeznaczając n a  koszta budowy 20'-/* m ili
onów i oddając tę sumę je dnem u  przedsię
biorcy, można będzie mieć mosty żelazne 
zam iast d rew nianych , oraz z zaoszczędzeń 
wybudować odnogę z Z agórza do Gorlic. 
P rz y tem  nie m ożna się obawiać s t r a t  po
m nie jszych  przedsiębiorców, lub n iedo trzy 
m a n ia  umów z ich strony, a to z tego powodu, że 
przedsięb iorca  genera lny  będzie m usiał do
piero pozyskiwać przedsiębiorców pomniej
szych, którym zresztą dogodniej mieć do 
czynienia z osobą prywatną ,  niż z rządem, 
zniewolonym tak pod względem  kaucyi jak  
też inuych  wym agań  do s taw ian ia  ostrzejszych 
warunków.

G enera lny p rzeds ięb iorca  musi złożyć 
przy wniesieniu oferty jeden milion zł. ty 
tu łem  kaucyi, k tó ra  podwyższoną będzie do 
2 milionów przez po trącen ie  z w ypłat u isz 
czanych  w ciągu budowy.

Rząd odda  przedsiębiorcy g en e ra ln e m u  
projekta wszystkich tras za złożeniem k o 
sztów i przekaże mu także resz tę  kwot, u- 
chw alonych w swoim czasie n a  trasow an ie  
kolei. Oferentowi dozwolone je s t  także roz
p a trz en ie - i  ę w prelim inarzu  przybliżonych ko 
sztów budowy poszczególnych projektów  , w 
skutek  czego oferent będzie mieć dokładne 
wyobrażenie  o w szystkich  szczegółach p rze d 
siębiorstwa. ___________

Przedw czora j odbyło się w m in is te r
stw ie oświaty osta tn ie  posiedzenie a n k i e 
t y  g i m n a z y a l n e j ,  z k t ó r e g o  sp raw ozda
n ie  dla braku miejsca jodłożyć musim y do 
nas tępnego  num eru.

Norninacya ks, Łobanow a - Rostowskie- 
go a m b a s a d o r e m  r o s s y j s k i m  w W i e 
d n i u  n ie tylko jeszcze nie n as tąp i ła ,  a le n a 
w et w ym ieniają  także jako k an dyda ta  na tę 
posadę am basadora  w K onstan tynopolu  No- 
w ikow a, który, ja k  wiadomo, już opuścił 
swoje dotychczasowe stanowisko.

W ed ług  te leg ram u z P e te rsbu rga ,  k tó
ry podaliśm y wczoraj w części nak ładu , no
wy m in is te r  spraw  w ew nętrznych  hr .  Tołstoj 
zapowiedzia ł okólnikiem guberna to rom , że 
odpowiedzialność za dalsze d e m o n s t r a  n- 
c y e  a n t i s e m i c k i e  na  nich spada. W sze l
ka dem onstracya  tego rodzaju pociągnie za 
sobą natychm ias tow e usunięcie urzędników 
z posady i wytoczenie śledztwa sądowego. 
G łów nym  obowiązkiem urzędników je s t  czu
wać nad  u trzym aniem  porządku i spokojno- 
ści publicznej.

Z m o d y f i k o w a n a  t a r y f a  c e l n a  
zaczn ie  obowiązywać od d. 18 lipca. O p ła ta  w 
złocie cła z a t r z y m a n a ; dodatek  dziesięciopro
centowy ustaje .  Dotychczasowe cła z m ałe- 
mi w yjątkam i zostały podwyższone, a p ra

wie na  wszystkie towary, wolne dotąd od o- 
p ła ty  celnej, zostały cła nałożone.

Towarzystwo f l o t y  o c h o t n i c z e j  za
m ierza  wybudować sześć now ych  sta tków  i 
poświęca n a  ten ceł dwie trzecie  części swe
go kapitału wynoszącego sześć milionów 
rubli.

J a k  donieśliśmy wczoraj w  te legram ie 
londyńsk im  umieszczonym w części nakładu, 
Izb a  n iższa  przyjęła a r ty k u ł  dodatkowy do 
b i l u  i r l a n d z k i e g o  o ś r o d k a c h  w y 
j ą t k o w y c h ,  rozciągający także n a  AngMę 
prawo w ydalan ia  cudzoziem ców , k tórych  o- 
becność zag raża  spokojności publicznej.

_Na środow em  posiedzeniu skupczyny se rb
skiej m in is te r  skarbu  Mijatowicz w dw ugodzin 
nej mowie p rzeds taw ił  przebieg  sprawy k o 
l e i  s e r b s k i c h  od upadku Union generale 
aż do obecnej chw ili  i w ykazał ,  że Serbia 
nie poniosła żadnej s tra ty  i że now a kon- 
weneya kolejowa je s t  dla kraju korzystna . 
W końcu zażąda ł  m in is te r  w ybran ia  komi- 
syi z kilku członków złożonej dla zbadania 
jego oświadczeń.

O pow odach  o d r o c z e n i a  k o n f e -  
r e n c y i  nie m a  w chwili, w której to p i
szemy. żadnej je szcze wiadomości. P rzypu- 
szczalnem j> st, iż n ieporozum ienie ,  o któ- 
rein mówił je d en  z te legram ów, powstało 
ztąd, że P orta  n ie  chce się zgodzić na  od
bywanie konferencyi w K onstan tynopo lu  i 
mylnie zrozumiano złożone przez n ią  w tej 
mierze oświadczenia.

W części nak ładu  podaliśmy wczoraj 
te legram londyński donoszący, że n a  posie
dzeniu Izby niższej N orthco te  zapowiedział 
interpelaeyę, czy rząd wobec pro testu  Turcyi 
obsta je  jeszcze_ przy k o n f e r e n c y i  w 
s p r a w i e  e g i p s k i e j ,  od kogo rząd żą
dać zamierza w ynagrodzenia  za szkody ponie
sione przez Anglików w w ypadkach  a leksan
dry jsk ich  i na kogo rząd liczy w sprawie 
u trzym an ia  spokoju i porządku w Egipcie?

P ar lam en ta rny  podsekre tarz  s ta n u  Dil- 
ke oświadczył, że konsulowi gene ra lnem u  
angie lsk iem u w Egipcie M aletowi polecono 
ograniczyć stosunki z gab ine tem  egipskim  
do spraw  tyczących się osób i w łasnośc i ,  a 
nie uznaw ać nowego gabinetu .  P ro tokó ł bez
in teresow ności nie osłabia bynajm nie j  s ta 
nowiska Anglii  w Egipcie. A n g lia  kieruje 
się jasno określoną polityką, dążącą do o- 
chrony s tanow iska  angielskiego w Egipcie, 
oraz osób i własności Anglików. W razie 
chwilowego w yczerpania dopustu wody do 
kana łu  suezkiego, zepewnioue są środki u- 
trzym auia  dosta tecznego s tanu  wody.

P rezes gab inetu  G ladstone konsta tu je , 
że kana ł  suezki, o ile s tanow i część tery to- 
ryum  egipskiego, nie j e s t  wyłączonym z pod 
kom petencyi konferencyi. Kwestye sp e c ja ln e ,  
j a k  neu tra lizacya kanału  suezkiego, są je d n ak  
wyłączone.

TELEGRAMY GAZET! LWOWSKIEJ
Petersburg, 23 czerwca. G o ło s  

donosi, że komitet ministrów postano
wił p o w i ę k s z a ć  s i e ć  k o l e i  ż e 
l a z n y c h  r o s s y s k i c h  o 1000 do 
1200 wiorst corocznie, przystępując 
przedewszystkiem do budowy odnóg!

Petersburg, 23 czerwca. Gene
rał adjutant R e h b i n d e r ,  dotych
czasowy naczelnik zarządu pałaców 
w Carskiem Siele, mianowany został 
d y r e k t o r e m  g a b in e tu  c a rsk ie g o .

Loildyn, 23 czerwca. Rozdaną 
została parlamentowi k s i ę g a  b ł ę k i 
t n a  zawierająca dokumenta w s p r a 
w i e  e g i p s k i e j .  W edług tych doku
mentów lord Granville w d. 11 lute
go zaproponował mocarstwom wymia
nę zapatrywań w tej sprawie. Ks. Bis
marck uznaje to za pożyteczne dla u- 
trzymania pokoju i oświadcza, że po
zyskane przez Anglię i Francyę sta
nowisko w Egipcie, jako też s ta tu s  quo  
egipskie należy zachować nienaruszo
ne. Osobiście ks. kanclerz przenosi 
interwencyę sułtaóską nad okupację 
francusko-angielską, która doprowa
dziłaby do nieporozumień pomiędzy 
mocarstwami zachodniemi. Francya 
ciągle występowała przeciw projekto
wi interwencyi tureckiej, zgadzając się 
na nią tylko w takim razie, gdyby 
wojska tureckie operowały pod kon
trolą mocarstw zachodnich. Anglia w 
interwencyi tureckiej widzi środek za
radczy, przeciw któremu najmniej mo-

żnaby podnieść zarzutów Lord Gran- 
ville pod d. 15 maja ubolewa, że in
ne mocarstwa nie zostały wezwane do 
współdziałania; uważa to za błąd, nie 
chce jednak odmawiać przychylenia 
się do propozycyi F rancji, która za
projektowała wysłanie floty.

Londyn, 23 czerwca. Do biura 
Reutera donoszą z Aleksandryi, że A- 
r a b i - b a s z a ,  odpowiadając na tele
gram sułtana oświadczył, że gotów 
jest na zaproszenie sułtana udać się 
do Konstantynopola, zauważył jednak 
jednocześnie, że armia nie pozwoliłaby 
mu opuścić kraju.

Londyn, 24 czerwca. Na posie
dzeniu Izby niższej oświadczył Dilke, 
że Porta obecnie jest przeciwną k o n 
f e r e n c y i  w s p r a w i e  e g i p s k i e j .  
Rząd nie ma żadnej wiadomości o no
wej nocie Porty ogłoszonej w dzisiej
szych dziennikach porannych. Żądanie 
odszkodowania wniesionem będzie do 
faktycznego rządu egipskiego, na któ
ry  Anglia bezy głównie pod względem 
utrzymania porządku. Co do utrzyma
nia porządku w przyszłości, rząd liczy 
na środki, które uchwali konfereneya. 
Gdyby rząd faktyczny nie utrzymał 
porządku, natenczas agenci angielscy 
mają wystarczające instrukeye. Kwe- 
stya kontroli i kwesty a neutralizacyi 
kanału suezkiego wyłączone są z pod 
kompetencyi uchwał konferencyjnych. 
Mówca oświadcza dalej, że co do pra- 
wności kontroli istnieją teraz te same 
rękojmie, jakie istniały dotychczas, w 
obecnej sytuacyi jednak kontrolorowie 
są zdania, że bytność ich na posie
dzeniach rady wzmacniałaby stronni
ctwo wojenne, gdyż byłaby niejako 
usankeyonowaniem jego roszczeń i z 
tego powodu wstrzymali się od udziału.

Deputowany Chaplin zapowiada, 
że w poniedziałek "wniesie rezolucyę 
wyrażającą, iż Izba z niepokojem i o- 
bawą patrzy na położenie poddanych 
angielskich w Egipcie i uznaje ko
nieczność szybkiego i stanowczego 
działania w celu ich ochrony.

Londyn, 24 czerwca. Uchwała, 
Izby przyjmująca artykuł 12 i r l a n d z 
k i e g o  b i l u  p r e w e n c y j n e g o ,  mo
cą którego rządowu służyć będzie pra
wo wydalania cudzoziemców zagra
żających pokojowi publicznemu nie
tylko z Irlandyi lecz także z Anglji, 
zapadła większością 132 głosów prze
ciwko 30.

Londyn, 24 czerwca. Konsul 
generalny angielski M ale t opus zcza  
E g i p t  z powodu osłabionego stanu 
zdrowia. Zastępcą jego podczas nieo
becności będzie , jak  słychać , Cart- 
wright, dotychczasowy urzędnik biura 
spraw zagranicznych. Ma on nosić 
tytuł sprawującego obowiązki general
nego konsula. Cartwright już w koń
cu zeszłego tygodnia wyjechał do 
Egiptu.

Konstantynopol, 24 czerwca. 
Ponieważ ambasador austryacki otrzy
mał instrukcye, k o n f e r e n e y a  o d 
b y ł a  w c z o r a j  p o p o ł u d n i u  p i e r 
w s z e  p o s i e d z e n i e  w T e r a p i i ,  
w mieszkaniu posła włoskiego.

Telegrafowany Hurs wiadeftskb
W i e d e ń ,  23 czerwca 1882 godzina 1, m. 45. 

Losy kredytowe 175’50, Węg. akcye kredyt. 302 50, 
Akeye anglo-euatr. 121 60, Akcye banku Union 119 75. 
Akcye kolei Karola Ludwika 309 75, Akcye kolei 
północnej 274‘50, Akcje kolei południowej 135'—, 
Akcye kolei Aifoid. 17150. Akcye kolei Elżbiety 
211'— , Akcye kolei Lwowsko-Czerniowieckisi 169'75, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 163-75. Wie
deńskie losy 127 25, Akcye kolei Rudolfa —'—, Akeye 
kolei Albrechta —•—, Węgierskie obligaeye państw, 
w złocie 95 75, Galicyjskie obligaeye indemnizacyjne 
100 '—. Losy regulacyi Cissy 109 25, Losy tureckie 
2-5 50, Węgierska renta 119 85 Akeye banku z w i t 
kowego 113 50, Akcye banku obrotowego — •— , Ak- 
cy» kolei węgiersko-galieyjskiej —»—, A kcje kolej
państw ow ej , Rubel papierowy !.20'67. Węgier*
łkie losy 117-50, Marka niemiecka — —.U sposobie
nie spokojne.

W iedeń , 23 czerwca 1883, godź. 5 n i .— , 
Akcye kredytowe — , Anglo-Anstr. — , Akcye
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banku Union — '—. Kolej Karola Lud. — . P o 
łudniowa —•—, Renta papierowa —•—, Galicyjskie 
listy zastawne —■—, Galicyjskie obligacye iademni 
zacyjne — ■—, Galicyjski bank rustykalny 102'50. Los; 
z roku 1860 —■—, Napoleondor — — Rubel papie 
rowy — •—. Usposobienie —.

W iedeń, 24 czerwca 1882, godz. 10 min. 45 
Akeye kredytowe 312'50, Anglo-Austryaekie 122'—. 
Unionbank 123 —, Kolej Karola Ludwika 3 I3 -75, Po 
łudniowa 136 50, Renta papierowa — Galicyjskie 
listy zastawne —■—, Galicyjskie obligacye indemni 
zaeyjne — ■—, Galicyjski bank rustykalny —•— , Los; 
o r. 1860 —’—. Napoleondor 9 56 , Rubel papier 
T21. Usposobienie silne.

T eleg ram y  zbozow e z d. 23 czerwca. W ie- 
de ń : Pszenica za 100 kilogr. 12.— do 12-75 zł., żyto 
—•— do —•— zł., jęczmień —•— do —•— zł,, ku- 
kurudza —•— do —.— zł., owies —•— do —'— zł., 
okowita pr, 10.000 liter procent 32"— do 32 25 zł, 
R u d  a-P  e 8 z t : Pszenica 100 kilogr. (na jesień) 10 82 
do 10.85 zł., rzepak (sierpień—wrzesień) —•— do 
1 4 — zł. — B e r l i n :  Pszenica żółta (namaj czerwiec 
208.— m., żyto —•— ni,, spirytus 46 25 m., oiej rze
pakowy 5 9 — m., — S z c z e c i n :  Pszenica —•— 
rzepik —.—. — P a r y ż :  maki 159 kilogr 62'50 fr. 
olej rzepakowy 72‘50 fr., spirytus —•— fr. — W r o-
e jła w : Pszenica —•—, ż y to  , owies — .—, spi
rytus —. —, kukurudza —.—. K o l o n i a :  Psze
nica- .

Odpowiedzialny redaktor : W ład y s ław  Ł ozińsk i.

bpostrzeżenia meteoru! ogiczue
z dnia 24 czerwca 1882 o godzinie 7 rano. 
Barometr 738.5Sinm. przy teuip. 0°C. Psychro 

metr suchy 12.5C. Psychrometr wilgotny 12.0“C. 
Prężność pary 10.1.mm. Wilgoć 95°/„. Zachmurzenie 
10.' Wiatr ŃE2 Ozon 10

Temperatuia powietrza 10.0° R.
Barometr idzie w górę.

Stan barometru nad poziom morze. 763.68in

P  r z y j e c h a i i  do  L w o w a .
daia 24 czerwca 1882 r.

Hotel George*a
Pp. N hr. Potocki z Maryampola J. J a  

błonowski z Zagwoździa J .  Jaruntowski z Za 
łanowa. W. Yoiinga z Gurmaszówki. Z Wi
śniewski z Peczeniżyna. D. de Bernath z Tar 
nócz. D r. F. Wutson z Londynu. F. Su co- 
waty z Wieduia.

H otel Europejsk i,

Pp. W. hr. Lubiński z Krakowa. J  h r  Del
la Scala z Hniliezek A. Udrycki z Mostów F. 
Majewski z Podhajciyk. S. Popiel z Sozań. Pi- 
treich z Wiednia. Friedler z Wiednia

Hotel Angielski
Pp. H Rylski z Dłużniowa II. Topolni

eki z Złoczowa H 
Fischer z Koszyc. J.

Micewski z 
Piwoński

Sanoka, 
z Koszyc.

W.

Hotel Langa,
Pp T Popławski z Tłómacza. W. Winter- 

nitz z Wiednia. J. Klein z Wiednia.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
O dc łtu dzą  ze L w o w a .

(Według południka peszteńskiego).
D o  H r a k o n a :  o godz. 10 min. JO w no

cy (pociąg pospieszny); o godz, 4 min. 
33 rano (pociąg osobowy); o godz. 4 min.
49 po południu (pociąg mięszany).

© o  P o d w o i o c z y s k ; (z dworca lwowskie
go głównego) o godz. 5 min. 40 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 12 min. 10 
w południe (pociąg m ięszany); o godz. 10 
min. 11 w nocy (pociąg mięszany).

D o  C z e r n i o w i e e ;  o godz 6 min. 10 ra 
no (pociąg pospieszny) o godz. .11 min.
50 w południe (pociąg mięszany); o godz 
10 min. 50 w nooy (pociąg mieszany).

D o  S t a i s i s ł a w o w a ; (na Stryj) o godz 6 
min. 45 rano i o godz. 5 min. 25 wieczór.

D o  P o d w o l o c z y s k :  (z dworca w Pod
zamczu); o godz. 10 min. 39 w nooy (po
ciąg mięszany; ; o godz 12 min 32 w 
południe (pociąg mięszany.)

P rz y c h o d z ą  d o  L w o w a .
(Według południka- peszteńskiego.)

Z  K r a k o w a :  o godz. 5 min. 20 rano (po
ciąg pospieszny); o godz. 9 min. 7 wie
czór (pociąg osobowy); o godz. 11 przed 
południem (pociąg mięszany).

Z e  S t a u i s ł a w o w a :  (na Stryj) do Lwowa 
o godz 8 min. 5 rano i 8 godz. wieczór

Z  C z e r w i o w i e c : o godz 9 min. 40 wie
czór (pociąg pospieszny); o godz 3 m.
45 rano (pociąg mięszany); o godz.
min. 32 po południu (pociąg mięszany)

Z  P o d w o ło c z y s lt ;  (na dworzec w Pod
zamczu): o godz. min. S rano (pociąg 
mięszany); o godz. 2 min. 36 po połu 
dniu (pociąg mięszany).

Z  P o d w o lo e z y s k :  (na dworzec lwowski 
główny o godz. 10 min. 10 wieczór (po
ciąg pospieszny): o godz. 3 min. 30
rano (pociąg osobowy); o godz 3 min 52 
po południa (pociąg mięszany).

W y It a z  o ó b  -t m a r ły  c li
za czas od 11 do 20 maja 1882. 

Mańkowska Marya, wdowa po cieśli, 1 60, 
na dychawicę. —  Krzyżanowska Zofia, żona dru 
karra 1 53. na  raka maci- y. — Ilouzer Moj
żesz, syn faktora, 1 10/l ł , na ospę, —  Mitel Wolf, 
zarobnik, 1. 80, na udar mózgu ■— Dt-mko .Jan, 
robotnik kolei, 1. 62, na zapalenie płuc. — Der- 
bysiewicz Grzegorz, wł- ść, domu l. 64, na o- 
spę. — Potocka Stanisława, córka konduktora, 
1. 5, na dławiec. —  Waśkowski Stanisław, syn 
urzędnika, 1. 4, na drgawkę. — Smutna Ama
lia, żona właść. domu, 1 56, na wadę serca 
—  Tustanowski Stanisław, syn urzędnika tele
grafu, 1.4, na gruźlicę płuc. — Wiśniewska-Stani • 
sława córka urzędnika akcyz., 1. 2, na gruźlicę 
mózgu. — Semler Katarzyna, żona cieśli, 1 . 82  
na gruźlicę. — Betlej Michał dyurnista, 1 61, 
na dur osutkowy. —  Borkowski Edward h ra 
bia, przyw. z Husiatyna. —  Koprzywa Frane, 
m jster eieśl. 1 41. na obrzęk płuc. —  P a s z 

kowska Marya, wdowa, 1 79, na suchoty płuc.
—  Wojciechowski Grzegorz, sługa szkolny, 1. 
72, ua harłactwo. —  Lang Fiiip, czeladnik 
szewski, 1. 48, na astmę. —  Mączka Wikto- 
rya, córka krawca, 1. 1, na zapalenie płuc. —- 
Doinicki Ambroży, asystent N a m ie s t , 1 35, na 
suchoty płuc. —  Riemau Frydryka, żona wł. 
domu. 1. 55, na rozmiękczenie mózgu. — Po 
lańska Joanna, wdowa po adjun , 1. 56, na wa 
dę serca —  Longchamps Helena, córka leka
rza, 1 3/ ia > ua kra k sił. —  Skrabek Jędrzej, 
właść. domu, 1. 52, na chorobę Brighta. — 
Onyszkiewicz Piotr, handlarz trzodą, 1. 50, na- 
suchoty p łuA. —  Szatkowska Aniela, żona l i 
s tonosza ,!  81, na suchoty płuc — Terlecki Wi 
ktor, sekretarz skarb , i. 54, na zapalenie płuc.
— Bobrowski Józef, były aptekarz, 1. 67, na 
marskość wątroby. —  Pó.zniewicz Wincenty, 
były aptekarz, 1. 65, na suchoty płuc. - —  Cie
lecka Katarzyna, wł. dóbr, 1. 89’ ze starości — 
Witoszyński Sergiusz, syn urzędnika, 1. 3/12, 
na drgawkę. —  Szuszkiewicz Ludwika, córka 
urzędnika, 1. l 3/ (2, na zapalenie mózgu. —  Duń- 
ozewska Wanda, córkaurzęd,poczt . , !  5, na błoni
cę. — Swoboda Katarzyna, szwaceka, 1. 64, na 
gruźlicę pluć. — Bryk Antoni syn czeladnika ślu
sarskiego, 1. 3|la , na drgawkę. —  Mączka Mar
cin krawiec. 1 .60 ,  na such, ty.

Lwów, dnia 20 maja 1882.

źródło Arcyksiężny Stefanii
S Z C Z A W  K RO JTDO RFSK I

Najczystszy i najobfitszy szczaw alkaliczny, 
> najlepszy napój stołowy i orzeźwiający, szcze

gólni 1 wypróbowana woda lecząca przeciwko 
. katarom organów oddechowy h i chor bom tra

wienia i pęcherza. —  Do nabycia u W. Mar- 
szalkiewicza i we wszystkich handlach wód 
mineralnych. — Przedsiębiorstwo wód m inera l
nych Kahl i Sp. w Krondorfie pod Karlsbadem.

A n g u s t  S c h e l l e n b e r g
w e  L W O W I E  '

Dom bankowy Dom komisowy

KANTOR WYMIANY. speNycyjuy.
Polecenia z prowincyi bez odliczenia prowizyi.

Dr. Adam Świrski
le łarz Zakładu zd ro jo w o -k p e lo w e p

w  I w o n i c z u ,

ordynuje w ciągu tegorocznego sezonu 
jak w latach poprzednich. 

Mieszkanie : „ s t a r y  p a ł a c “ .

i  ~ 3 -

we Lw ow ie
poleca

Najlepszy

w beczkach
po 167 kilogram, 
po 100 „
po 50 „

jNaj taniej!

M^e Gerrnaine
MODISTE de PARIS

przybyła do L w o w a 
*  w y b o r e m

kapeluszy damskich
Ceny um iarkow ane.

Bliższa wiadomość w Fabryce Kwiatów, 
ulica Akademicka !  8.

W murowanej willi D r .  J ó z e f a  
Kołaczkowskiego w Szczawnicy 
są do najęcia na parterze i pierwszem piętrze 
elegancko urządzone pokoje po bardzo miernych 
cenach

Willa p łożona w parku „ a a  U io d z iu -  
s u 44, w bezpośredniej b lizkośc i: Dunajec, 
kąpiele łazienkowe, poczta i telegraf

Właściciel « i l l i  HI D r  J ó  . e f  K o 
ł a c z k o w s k i ,  mieszkając sam w willi przyj
muje ua siebie czuwanie i opiekowanie się cho
rymi.
W parterze urządzona jest R ea lan rac ja  
U .  Biernackiego, ciesząca się od dawna
jak najlepszą reputacyą. (4405)

Przedpłata na „Gazetę Lwowską" 
wynosi całorocznie w miejscu (od l 
stycznia do końca grudnia) 12 zL, 
pocztą 16 zł.; półrocznie (od 1 stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 6 zł., 
pocztą 8 zł., ówiererocznie (od 1 sty
cznia do końca m arca) w miejscu 3 zł., 
pocztą 4 zł.; miesięcznie (od 1 do koń
ca każdego miesiąca) w miejscu 1 zł. 
pocztą 1 zł. 35 ct.

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 23 czerwca 1882.

1 . A t t c y e  za sztukę.
fol. g. Kar. Lud. po 200 zł., m. k.
[o! lwow.-czer.-jas. po 200zł. w. a. j j  
ianku hip. galie po 200 zł. w. a. 
tanku kred. g a !  po 200 zł. w. a. j®

3. List. zast. za 100 zł.
'ow. kredyt, galic. 5 pr. w. a. g.

„ 4 pr. w. a. g
„  5 pr. okresowe «■ 

łow. kred. gal. 4 pr. w.a. los 411/* 1..® 
śanku hip. galie. 6 pr. w. a. ^

„  5 pr. w. a. |
„ ,. „  5 pr. w. a. wy- §
losowalne z 10 pr. premią . . jg

Asty dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w.a. N 
„ „ „  „ „ 5pr. w. a. .2

t. Listy dłużne za 100 zł.
góln. roln. kred. Zakład dla Gal. 
i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

4 . O b l ł g t  za 100 zł.
udemniz. galic. 5 prc. m. k. 
blig. Komunalne gal. Zakl. kred, 
włościańskiego 6 proc. w. a. . 

'ożyezki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

i. Losy miasta Krakowa .
, „  Stanisławowa .

8. Monety.
iukat holenderski . . .
tukat cesarski . . . .  
apoleondor . . . .
ołimperyał . . . .  
ubel rossyjski srebrny 
„ „  papierowy

)0 marek niemieckich . . .

płacą żądają
walutą austr.

złr. et. złr. et.

308 -  
169 — 
318 -  
255 -

99 85 
91 50 
99 85 
87 — 

102

312 -  
172 — 
323 -  
260 —

100 85 
03 25 

100 85 
88 25 

103 -  
100  —

101 — 102 —
101 50 103 —
95 - 96 —

100 — 101 —

100 — 101 50
101 - 102 50

19 — 21 -
23 50 25 50

5 55 5 65
5 56 5 66
9 52 9 62
9 79 9 89
1 52 1 62

1 191/. 1 211/,
58 45 59 20

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 21 czerwca 1882.

76.75
76.75

77.40
77.40

1 .  D ł u g  państwa, płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listopad . . 
luty-sierpień  ...........................

Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lip-iee . .
kwiecień-październik . .

Losy z roku 18-54 po 250 zł. m. k.
„ „ 1860 po 50C zł. w. a. 5 pr.
„ „  1860 po 100 zł. 5 pr. .

„ 1864 po 100 zł. . .
„ ,, 1864 po 50 zł. . .

Renty Com. po 42 lir austr.
Listy zastaw, domen, państw, 

złr. 5 prc.......................................
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr.
Renta papierowa 5°/„ z r. 1881 . .
Austr. renta zł. wolna od podatku 4pr
2 .  Obligacye indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

po 120

76.60
76.60

77.25
77.25

119.80 120.30
129.80 130.30 
134.— 134.50 
1 7 1 .-  171.50 
170.50 171.50

35.— — .—

146.— 146.25 
100.05 100.25 
02.15 92.30 
04 50 94 65

Kol. Kar. Ludw. po 2U0 zł. m. k. . 
Lwow.-Czern. kolej po 200 zł wa. w sr 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrzo

płacą żądają
312.25 312.75
170.25 170.75 
316 50 317 — 
140 25 140.75 
158 50 159. —

4 .  L i s t y  z a s t a w n e  losowano.

Czech . 
Bukowiny . .
Galieyi . . . 
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu 
Węgier . . .

107.50
99—

100—
105.50 

98.25 
98—

99.50 
100.30 
107—

98.75
98.50

8. A k  c  y  e.
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 
Niźszo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 
Gal. banku hip. po 200 zł. . 
Gal.bank d.han. i prz. a 200 zł. wpł.40pr. 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. . 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 p r.........................................
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. 
K o! Albrechta a 200 zł. w srebrze . 
Aust.Tow.żeglugi par.dun.po 500 zł. m. 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 300 zł.rn 
K o! Preszow-Tarn. (w. c.) a 200 zł 
Północna kolej po 1000 złr. m. k

122.25 122 50 
314.50 315 -  
846.— 850.—

826.— 828—

544.’— 546—  
211.25 m  —

7762—9767—

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. w sr.
-  „ „ „ premiowe po 3°/D

G a! zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6 pr. 
» « „ » w 20 1. 7pr.
», » „ » w 3 6 !  6‘Z.pr

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proct. .
„ P° 5 Proet- •

.. „ II * n P° 5 Pr0Ct- W 
37 latach zwrotne . . .

Gal. bauku hip. po 6 proe. . .
G a! Zakł. kred. włość, po 6 pr. .
Bauku austro-węgiersk. po 5 pr. . .
Węg. Tow. ziem. ake. po 5*/9 proc.

„ Zakł. kr. ziems. po 5ł/j proc.

101.75 102.— 
99.75 100—  
— 104.50 

105—  106—

93'.— 94—  
100 10 100.50

100.10 
102 20
102.50
100.50

100.50 
102 50 
103—  
100.75

101.25 102.50

5. O b ligacye : prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

94 90 95.20Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 
Tow. ko! żel. Preszćw-Tarnów (w. ez.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze
Kol. pół. po 100 zł. m. k. .

„ „ po 100 zł. w. a................
K o! gal. Kar. Lud. smisya z r. 1881

po 4’/« p r............................................
Ko! Lwow.-Cz6r.-Jass. III. emis. a 300 

złr. 5 proc. w srebrze z r. 1865 
1 r. 1867 
1 r. 1868
1 r. 1872

Węg. gal. ko! a 200 zł. 5 pr. w sr.

t t .  L o s  y .

Inst. kr. dla hau. i pr. po 100 zł. w.a.
Clarego po 40 zł. m. k. . . . . .
Tow i,«rn.V‘»v na Dunaju no 1(Wzł.wi,k."

9370 94—  
105.50 106J0 
101.75 —.—

100.20 100.40

94.80 95.10 
100.30 100.50 

96—  96.25 
95.60 95.80 
94 15 94.40

175.75 176.25 
42 -  42 50 
111. 111.50

płacą żądają
Koglevieha po 10 zł. m. k. 17.50 18.50
Losy mias a Knkowa . . . .  19,75 20.25
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 23.50 24.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 40.50 41.—
Paliiego po 40 zł. m. k ........................:-:9 — 39J 0
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa . 20 — 20 50
Salina po 40 zł. in, k. . . 54.— 65—
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  46.50 47 —
Pożyez. m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a. 24.-50 25.50
Poź. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 127—  127.50 

„ „ po 50 zł. w. a. . . 63. — 63 50
W aldsteina po 20 zł. m. k. . . 31.50 32 —
W indisehgratza po 20 zł. m. k. . . 40—  40.60

7 .  W eksle (na 3 miesiące)
Augsburg ua 100 zł. w. p. n. —. - —.
Berlin za 100 mark w. p. a. —.—
Frankfurt za 100 mark w. p. n. —.—
Hamburg za 100 mark w. p. n. -  .— — .—
Londyn za 10 ft. szt. . . 120.10 120.30
Paryż za 100 fr . 47.75.— 47.80—

Knrs złota.
Dukat cesarski men 

„ pełnej wagi 
Korona . . . .  
20-frankówka . .
Rossyjski imperyał 
Talar związkowy . 
Srebro . . .

5.64.—
5.64—

9 . 5 6 -
9.81—

5.66
5.66

9 57. 
9.83 ■

zł.

1 lwowskiej izby handlowe] i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński 

z dnia 23 czerwca 1882
Jednolity dług państwa w banknotach .

„ „ „ w  srebrze
Renta w złocie . . . .  . . . .
Losy pożyczki z r. 1860 . . . .
Akaye banku, austro-węgierskiego 

„ „ kredytowego .
Londyn . .
Srebro . . . .
N apoleondor......................................
Dukat cesarski men. .
109 unurnh nitwo’

76 40
77 —
94 70

130
824 ___

311 —

i 20 CU

9 56
5 65

58 75

■ »  S E  J I  J R

Wyroki prasowe.
L. 4345. (4362)

C. k Sąd obwodowy jako t ry b u n a ł  dla 
sp raw  prasowych po w ys łuchan iu  w niosku

c. k. P ro k u ra to ra  pańs tw a  uchw ali ł  w myśl 
§. 493 pk. iż treść  a r tyku łó  ’ um ieszczonych 
w Nr. 10 i 11 czasop susa „R ada  ruska„ 
pod nao isem  a) „szezo w świti czuwaty„ na 
stronie 72 od s łów „takoho my jeszcze ne 
do ty ły  “ aż „do naszoho m ytropoliry “ b) o 
sobrau iu  wyborców okruha  wyborczobo S ta-

przeto zarządz na przez ck P rokura to ryę  
fiskata nak ładu  za tw ie rdza  sic i dalsze

uisławow, B ohorodczany“ w stronie 77 od uk.
sfó w „idini do roho ju“ d • „a nyu i h a razda ju t"  konfiskata nak ładu  za tw ie rdza  się i dalsze 
e) „w soraw i t ry ra m  m n o h  o k re s ta “ na s tro-  rozno yszeeh ii anie tych  ar tykułó  w je s t  wzbro
nię 78 od s łów  „uo z d r u tu j  s to rony"  do . n ionem, n a  ł i d  zaś cały i m  być zniszczony, 
„toho wże za bohato„ i na u s tę p :e „o twaha j Kołomyja dn ia  18 czerw ca 1882. 
ty c h “ do s łów „ne buwało,,  zawiera w sobie 
istotę czynu występku z § 300, 305 i 302



Konkursa.
L. 199. (4852 2 - 3 )

W  obrębie ck. galic. D yrekcyi lasów i 
dom en  we Lwowie je s t  do obsadzenia posa
da c. k. nadleśniczego w IX  klasie rang i  z 
roczną p łacą  1.100 zł. ew en tua ln ie  posada 
c. k. leśniczego w X klasie rang i z roczną 
p łacą  900 zł. ew entualn ie  posada c. k. asy 
s ten ta  leśnic tw a w X I  klasie r an g i  z roczną 
płacą 600 zł. w:az z legalnym i dodatkam i 
akty  walnymi, i ew entualn ie  posada c k. e l e 
wa leśnictwa z rocznem  ad ju tum  500 zł.

P odan ia  udowadniające wiek, fizyczną 
zdolność do s łużby  odbyte nauk i ogólne i 
zawodowe, tudzież co do 3 p ierw pom ienionych 
posad złożony egzam in  dla s łużby te c h n i 
cznej w państwowej adm in is tracy i leśnej, d a 
lej znajom ość języków krajow ych i n iem iec
kiego, w słowie i piśmie niem niej dotychcza
sowe zatrudnien ie ,  wnieść należy w drodze 
przepisanej do 31 lipca 1882 do P rezydyum  
ck. Dyrekcyi lasów i dom en we Lwowie.

Z P re zy d y u m  c. k. galicyjskiej Dyrekcyi 
lasów i dom en 

L w ów  dnia 18 czerwca 1882.

L. 618/R. S. O. '  (4386 1 - 3 )
Ninie jszem  ogłasza się konkurs  n a  n a 

stępujące posady stale obsadzić się mające.
1. w Lubaczowie przy  szkole 4 k ł a s . : 

posada nąuczyeiela kierującego o płacy 500 zł. 
i wolnem  mieszkaniem,

2. w Sośnicy przy szkole 2 k la s j  p o 
sada nauczyciela k ierującego o płacy 350 zł. 
i w o lnem  m ieszkaniem , tudzież przy szko
ła c h  etatowych,

3. w Chłopicach, 4 Jodłówce, 5 Ko- 
rzenicy, 6 Łow cach, 7 Paw łosio wie, 4 w 
E m plin ie ,  9 Świętem, 10 Woli węgierskiej, 
11 Chotylubiu, 12 Gorajcu, 13 w Łukaw cu, 
14 N iem stow ie ,  15 Płazowie, 16 Zapałow ie 
i 17 w Zukowie, z płacą rocznych  300 złr. 
i wolnem  mieszkaniem.

K andydaci  lub kandydatki zgłaszający 
się o je d n ę  z powyższych posad mają wnieść 
podania  w po trzebne  zaopatrzone załączniki 
za pośredn ic tw em  sw ych  w ładz przełożonych 
do] c. k. R ady  szkolnej okręgowej w J a ro 

sławiu najdalej do końca lip ;a b r.
Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
W  Jaros ław iu ,  18 czerw ca 1882.

Licytacye.
L. 2766. (4340 2 - 3 )

Sąd obwodowy w N ow ym  Sączu poda 
je do powszechnej wiadomości, że dozwala 
się celem zaspokojenia 5 °/0, odsetków od k a 
p ita łów  fu n d ac j i  Szczepana Z arem by  S krzyń 
skiego zalegających od in tabulo  wanych w s ta 
n ie  h ie rn v m  dóbr Łużna  z przyległościam i 
m d K S  M  P*g- 452  i d . m  K  n  W  454  
n. 89 on. kapitałów fundacyjnych  100.000 złp. 
20 000 złp. » 30 000 złp. w ed ług  skali z m ie 
siąca lipca 1805 n a  75.757 złp 1 7 V* gr.  w. 
w ,  15151 złp 151/s , gr.  w. w, 22727 złp. 
8V. gr. w  w. zredukowanych, o ile zapłace
nie tych  odsetków od d łużnika W ładysław a 
Skrzyńskiego w ykazanem  nie będzie, tudzież 
kosztów egzekuc j i  c. k. P rokura to ry i  skarbu 
w kwocie 19 zł. 41 kr  w. a. n iem nie j k o 
sztów za obecną prośbę w kwocie 17 zł. 15 
kr. w. a. przyznanych, na egzekucyjną sp rze
daż dóbr Łużna, z przyległościami, Ł u żn a  g ó r
na, Ł u ż n a  dolna Zaboró ■ ka, Pogwizdów, 
Wesołów, Lisiaki, Krzysztoszówka, Podlesie, 
Kaplica i Niżne wedle D om , 372 pag 76,
u. 26 i 27 baer. W ładysław a Skrzyńskiego 
z ograniczeniem  tam że wyrażonem własnych, 
w edług  aktu uchw a łą  z dn ia  24 października 
1874 1. 405 i do sądu przyjętego oszacowa
n ych  w ślad dekretu  nadw ornego  z dn ia  25 
czerw ca 1824, N  2017 w dwóch te rm in a c h  
a mianowicie 19 lipca 1882 i 23 s ie rpn ia  1882 
każdym razem  o godzinie 10 z rana  w c, k. 
sądzie obwodowym w N ow ym  Sączu pod na-  
s tępującem i w arunkam i odbyć się m a ją c ą ;

1. Z a  cenę w y w o ła n ia  s łu ż y  wartość 
oznaczona w akcie o szaco w an ia- ddtto .  Ł użna
dnia  30 lis tooada 1871 w kwocie 168.837 
zł. 90 kr.

2. Każdy mający chęć ku p n a  w in ien  
złożyć do rąk  koinisyi licytacyjnej jako za
datek  10°/o ceny  wywołania.

3. N a  wypadek, jeśliby dobra  w po 
w yższych te rm inach  n iem og ły  b i ć  sp rzedane 
za cenę wywołania, ustanaw ia się na  zasadzie 
§ S 148  i 152 post. sąd tudzież dekre tu  
uadw . z dnia 25 czerwca 1824 N r  2017  zb. 
ust. sąd. te rm in  do ułożenia u ła tw iających  
warunków na dzień 28 s ie rpnia 1882, o go 
dzinie 4 popołudniu, n a  k tó ry m  wierzyciele 
hipoteczni tern pewniej s tanąć mają, ileże 
n iestawający jako do większości głosów obec
nych  wierzycieli przystępujący uw ażani będą.

Co do ciężarów, podatków  i innych  d a 
n in  ciążących na pom ien ionych  dob rach  od- 
se ła się m ających  chęć ku p n a  do tabu li  k ra 
jowej wyciągu tabularnego  pow ołanych  aóbr 
w ak laeh  sądowych przechow anego.

O tern zaw iadam ia się in te resen tów , tu- 
dżież wierzycieli h ipo tecznych , k tó rz y  po

dniu  21 s tycznia 1879 do tabuli  weszli, lub 
k tó rym by  uchw ała  licytacyjna, lub  uchw a ły  
póżuiej zapaść mające z jakiegobądź powodu 
doręczone być n ie  mogły, do rąk  kura to ra  
Dr. Żelechowskiego.

Sąd obwodowy.
Nowy-Sącz, dn ia  20 maja 1882.

L. 3281. (4346 2— 3)
Sokaiski ck sąd p o s ia to w y  w celu w y 

dobycia w ierzytelności ks. Józefa Szajdzickie- 
go w ilości 40 zł. z p n  przymusowy jaw ny  
prze targ  należących do dłużników A n n y  Iz-  
ków i Matrony K uźm y  2/3 części realności 
ciała hipotecznego niestanowiącej z 7 m o r 
gów 400kw. sąż. g ru n tu  z zabudowań g o s 
podarczych składającej się  n a  150 zł. ocenio- 
nionej, pod 1. 248  w Sielcu na  dniu 18 li
pca, 21 sierpnia i 19 w rześn ia  1882 zawsze 
od godziny 10 p rzed  po łu d n ie m  w gm a ch u  
sądowym.

Poręczne 15 zł W  p ierwszym  i d r u 
g im  terminie nabyć m ożna realność tą  tylko 
za cenę wyższą lab  n ie  niższą od ceny sza
c u n k o w e j w  t rzecim  zaś naw e t  poniżej tej ceny.

Resztę w arunków , tudzież  protokoły  o- 
pisania i ocenienia realności tej, przejrzeć 
można w reg is tra tu rze  sądu tegoż.

Sokal dn ia  29 m a rc a  1882.

L 5564. (4345 2— 3
Sokaiski ck. sąd obwodowy wyznaczył 

w c-lu rozwiązania w spółw łasności  należącej 
do Józefy Tomczak i spólników ciała h ipo
tecznego niestanowiąeej z dom u i ogrodu 
składającej się, na  700 zł. ocenionej rea lno
ści pod 1. 167 w Sokalu n a  dn iu  10 lipca, 
7 sierpnia i 11 w rześn ia  1882 zawsze od 10 
godziny rano w gm a ch u  sądowym.

Poręczne 70 zł. R esz tę  w arunków , t u 
dzież protokół ocenienia realności tej p rze j
rzeć można w reg is t ra tu rze  sądu tegoż. 

Sokal duia 25 m aja  1882.

L. 4968. _ (4296 2 — 3)
W c. k. Sądzie powiatowym  Gorlicach 

odbędzie się w dn iach  21 lipca, 21 sierpnia 
1882 każdym razem  o godzinie 10 rano ce 
lein zaspokojenia pre tensy i  p ' J a k ó b a N e b e n -  
zahla w kwowie 200  zł. z p ? .  publiczna 
r rz f  musowa sprzedaż realności pod Nk. 204 
w Gorlicach położo«ej wykazem  hip. 1 157 
objętej, d łużników  Leopolda i A n ton iny  P a-  
szyńskieh własnej n  ten  sposób, że le&lność 
ta na  obu ty c h  te rm in ac h  sp rzedaną  będzie 
tylko sa  cenę szacunkową, którą w kwecie 
1500 zł ustanowiono lub wyżej takowej 
sprzedaną zostanie.

W adyum  wynosi 150 zł.
A k t zastawniczego oszacowania i resztę 

w arunków  licytacyjnych przejrzeć można w 
R egis tra tu rze  tutejszego Sądu

0. k. sąd  powiatowy 
Gorlice duia 5 maja 1882.

L  24719. (4349 2 - 3 )
O. k Sąd krajowy we Lwowie podaje 

do wiadomości, że w spraw ie c.k. up .z  gal. 
akc. Banku hipotecznego we Lwowie przeciw 
Dr. Augustow i N ow akow skiem u o zapłacenie 
dwu rat. pożyczkowych po 326 zł. 25 ct. i 
reszty kapitału  8810 zł, 65 ct. w. a z pn., 
odbędzie się w tute jszym ck. sądzie w dniu 
22 s ie rpnia i w dn iu  20 . rześaia 1882 ka- 
dym razem  o godzinie 10 przed po łudn iem  
egzekucyjna l icy tac ja  dóbr  Lipowiec i kolo
nii Liudeuitu w powiecie Cieszauowskim le
żących.

Licytacya ta  odbędzie się ryczałtowo w 
powyższych dwu te rm inach  za cenę w y w o 
łan ia  przyjętą w sum ie 61325 zł. wa albo 
też wyżej t<>j ceny w ywołania

W a d y u m  przed rozpoczęciem licytacji 
złożyć się mające wynosi 6133 zł. wa., k tó 
re w gotowiżnie, bądź w książeczkach gal. 
kasy oszczę Iności, bądź w galicyjskich 
obligaeyach indem ruzacy juych  lub też w 
ob ligac jach  d ługu  państwa, albo też w li
s tach  zastaw nych]  gal. Towarzystwa k redy
towego ziemskiego, c. k. uprz. gal. akc. 
Banku hipotecznego lub c. k. uprz  aust. 
węg. Banku wedle kursu ówczesnego z łożo 
ne być może

O tern uw iadam iam y strony, tudzież 
w szystkich  wierzycieli h ipotecznych do rąk 
w łasnych, n ie mniej tych  wierzycieli któ* 
rym by  uchw ała  n iniejsza doręczoną być nie 
mogła, lub klórzyby po wydauiu  wyciągów 
h ipotecznych  prawo zastawu nabyli, na ręce 
kuratora  adw. Dr. Szwedzickiego.

Lw ów  dnia 10 czerw ca 1882.

L. 5707. (4341 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w G lin ianach  po

daje do powszechnej wiadomości, że w sp ra
wie egzekucyjnej C ha im a JosU  Reinherza 
przeciwko A nd ru ch o w i Biłemu o 300 zł. 
p rzym usow a sprzedaż g run tów  dla realności
1. d. 39 w P o lu h o w ie  wielkim należących, 
na  390 zł. ocenionych, ciała h ipotecznego  
uiestanowiąeych, w kancelaryi tego sądu 
d u ia :  21 lipca, du ia  25 s ie rpuia i dnia 22 
wrześn a 1882, o 11 godzinie przed po łu 
dn iem  odbędzie się,

O. k. sąd powiatowy 
G liniany, 26 g ru d n ia  1882.

L. 5574. (4342 2 — 3)
Sąd Grzymałowski zaw iadamia, że ce

lem zaspokojenia kwoty 27 zł. w. a. z pn. na 
rzecz Wolfa Bera R ottera  odbędzie się publiczna 
licytacya realności n ie tabularnej Eliasza Sie- 
mianowicza pod 1. 146 w G rzym ałow ie poło
żonej, d n ia :  19 lipca, 21 sierpnia, i 19 w rz e 
śnia  1882, każdym razem  o 10 rano , w są
dzie przyczem  realność ta  na  p ierw szych  
d u ó e h  te rm in ach  za lub wyżej ceny szacun
kowej, na trzecim  term in ie  za jaką  bądź cenę 
sp rzedaną  zostanie.

Cena szacunkowa 650 zł. w. a  W a 
dyum  65 zł w. a.

Bliższe w arunki w reg is tra tu rze .
C. k. sąd  powiatowy 

G rzym ałów, 15 maja 1882.

L. 1604. ~ ~  (4343 2 - 3 )
Dnia 10 sierpnia, dnia 7 września i 

dn ia  12 październ ika 1882, o godz. lOtej 
rano odbędzie się w  tute jszym sądzie p rzy
m usow a pub liczna  sprzedaż części realności 
pod 1. 48  w D w ern iku ,  powiatu  Liskiego po 
łożonej, c iała tabu larnego  nie stanowiącej, 
spadkobierców ś. p. Sem ka Leskanicza w ła  
snej, w spraw ie  Dona A rbe i ta  o 40 zł. w. 
a. z pn.

Cena w yw ołan ia  wynosi 150 zł. w a
dyum 15 zł.

P rzy  p ie rw szych  dw óch  te rm in ach  r e 
alność ta  tylko za lub  wyżej ceny w yw o
łania przy t rzec im  także niżej takowej b ę 
dzie sprzedaną.

Resztę w arunków  wolno w  tut. sądzie 
przejrzeć. O. k. sąd powiatowy

Lutowiska, dn ia  22 m aja  1882.

L. 3022. (4339  2 — 3)
Sąd obwodowy odbędzie 23 paździer

n ika 1882 o godz. 10 z r a n a  sp rzedaż dóbr 
Kwiaianowi e w powiecie G orlickim  położo
nych  p iiiiżej ceny w ywołania 37532  zł 90 ct. 

W adyum  wynosi 3754 zł. w. a.
O czem się zaw iadam ia w ierzycie li n ie 

wiadomych z życia i miejsca pobytu, i tych, 
którymby niniejsza i przyszłe uehw a ły  wcze
śnie doręczone nie zostały, lub k tó rzyby  na 
hipotekę dóbr B rzana  dolna już  po 25 maja 
1882 weszli, tudzież masę pup i la rną  Ja n a  
Dembińskiego, resp. n ieznanych  z im ienia 
i miejsca pobytu  p raw onabyw ców  tejże, m a 
sę spadkową po Teres ie  R udnick ie j,  resp. 
spadkobierców tejże to je s t :  J a n a  N e p o m u 
cena Rogawskiego b ra ta  tejże, J a n a  N epo
m ucena Rogawskiego syna M ichała  Rt*gaw- 
skiego, Józefa Rogawskiego, W ojciecha R o 
gawskiego, K aro linę  z Rogawskich Kamycką, 
m asę spadkową po A dam ie Rogaw skim, masę 
A ntoniego Nejmanowskiego, d»iej Mojżesza 
Weinreba, P lo re n ty n ę  Krom kej,  Ju s tynę  
Groblewską do rąk  kura to ra  adw. Jarosza  
w Nowym Sączu.

O. k. sąd  obwodowy 
Nowy Sącz, 27 m aja  1882.

3 1  5 0 6 3 . (4 3 5 8  2 — 3)
SSom f. £. 23e£tr£$gericf|te in  B u rsztyn  

tuirb berlautbart, bajy iite r  Slnfangett ber M i- 
rel K lar gegen Saw ka D u eh n a  unb M arya  
D u cb u a  pto. 1 1 0  ft. o. 2B fJ ł®  bie ejefutibe  
S3erait§erung ber feinen 5£a&ularfórper bilben* 
ben Sftealitat sub ON. i5  in  B o u ssó w  am 18  
S u it, 17  A uguft unb 18  S eptem ber 1 8 82 , 
jebeźm al um 10 M jr SSormittagśS fjg. ftatifin= 
ben fturb.

93eint lten  unb 2ten 2>rmtrte barf bie 
SBeraufjermtg nidjt nnter bem @d)a£ung§roertfje 
erfolgen.

£)?r © d)a§ung§iuerf) betragt 1 8 0  fi. 
2)a§ S k b iu tn  18  fi.

2)te u&rtgen fiijitationSfiebingungen  unb 
S je fu tio n S a ften  fonnen f)g. eittgefefjen w erben.

B u rsztyn  lte n  D ftober 18 81 .

L. 3268. (4-344 2 — 3)
Sokaiski e. k. sąd powiatowy w yzna

czył w celu w ydobycia wierzytelności J ó 
zefa Szajdzickiego w ilości 50 ał. w. a. z 
pn. p rzym usow y jaw ny  p rze ta rg  realności 
należącej do d łużniczki Pałaszk i S zerem ety  
ciała h ipotecznego niestanowiącej z 6 m o r 
gów g ru n tu  i zabudow ań gospodarczych  sk ła
dającej się, n a  375 zł. ocenionej pod 1. 12 
w Sielcu na  d n iu :  18  lipca, 2 i  s ie rpnia i 
19 w rześnia 1882, zawsze od 10 godziny 
przed po łudniem , w gm achu  sądowym. 

Poręczne 37 zł. 50 ct.
W  p ierw szym  i d ru g im  te rm in ie  nabyć 

można rea lność  tą  tylko za cenę wyższą, 
lub  nie n iższą od ceny  szacunkowej, w trze
cim  zaś n aw e t  poniżej ceny tej.

Resztę  w arunnków , tudzież protokoły 
opisania i ocenienia realności tej, przejrzeć 
m ożna w reg is t ra tu rze  sądu tegoż.

Sokal, dnia 29 m arca 1882.

L. 7264. (4374 2 — 3)
G. k. S ąd  powiatowy w Wiśniczu o- 

głasza, iż n a  żądanie M ichała F lanka  celem 
zaspokojenia sum y 140 zł. i 32 zł. 66 ct. 
wa. z p n  odbędzie się p rzym usow a pub li
czna sprzedaż posiadłości wyk. hip. 1. 385 i 
połowy posiadłość: wyk. hip. 1. 386 objętej 
w W ojniczu położonej m asy  spadkowej J ę 
drze ja  Niedzielskiego własnej w t rzech  te r 
m in a c h  17 lipca, 14 s ie rpn ia  i 18 w rześn ia

1882 r. w gm achu  sądowym , każdym  razem  
o godz. 10 rano.

Bliższe w arunki i pro tokół oszacowania 
przejrzeć można w t. s. reg is t ra turze .

C. k sąd powiatowy 
Wojnicz dnia 25 lutego 1882.

L. 4615. (4364 2 - 3 )
C k. sąd obwodowy w K ołomyi po

daje do wiadomośei, że celem ściągnieuia 
należącej się H erschow i P o n k en s te in  kwoty 
200 zł. w. a z pn .  odbędzie się w d n i a c h : 
17go lipca, 14go s ie rpn ia  i 4go września 
1882, każdym  razem  o godz. lOtej z ran a  
w sali rozpraw  licy tacy jna sprzedaż połowy 
realności pod 1. 755 w K ołom yi n a  p rzed 
mieściu N adw orn iańsk im  położonej ciała t a 
bularnego niestanowiącej dłużniczki Sury  
P e u e rm a n n  własnej.

Cenę wywołania stanow i kw ota  446 zł. 
zaś w adyum  10 pr. takowej, t. j. ok rąg ła  
kwota 45 zł w. a.

R  sztę warunków licytacyjnych, jako 
też protokoły zastawniczego opisania i oce
nienia przejrzeć m ożna w sądowej reg is t ra 
turze.

K ura torem  n ie?nanych  i n iewiadom ych 
z miejsca pobytu wierzycieli us tanow iony 
został adw okat dr. Zakrzewski z su b s ty tu 
c j ą  adwokata dra  Rascha.

Kołomyja, 11 maja 1882.

L. 1068. (4371 2 - 3 )
O. k sąd powiatowy w Łańcucie  po 

daje do powszechnej wiadomości, że w sp ra 
wie egzekucyjnej A b ra h am a  S tru m a  przeciw 
nieobjętej masie spadkowej po śp. Szczepa
nie B aran ie  pto 35 zł. z pn. odbędzie się 
w zabudow aniu  • sądow em  w dDiach: 18 
lipca, 21 s ie rpn ia  i 25 w rześnia 1882 r. 
zawsze o godzin ie  10 rano, publiczna przy
musowa sprzedaż realności pod 1. k. 19 
w W ęgliskach  położonej, c ia ła  tabularnego  
nie stanowiącej.

Cena wywołania 245 zł. w adyum  24 zł. 
50 ct.

A k t oszacowania, tudzież resztę w a
runków  licytacyjnych przejrzeć można w ts. 
reg is tra tu rze .

Łańcu t,  duia 24 lutego 1882.

L. 1138. (4360  1 3)
0. k. sąd powiatowy w  T łu  tern czyni 

wiadomo, że w sprawie egzekucyjnej J e ry n y  
M uttuer  przeciw Józefowi Mielnik pto 84 zł. 
w. a. z pn. odbędzie się w sądzie p r z y m u 
sowa sprzedaż realnpści d łużn ika  pod 1. 32 
w Sadkach  położonój, pod w arunkam i licy- 
tacyjnemi edyktem  byłego c. k. sądu pow. 
w Ja z łow ru  z duia 30 września 1878 do 1. 
3900 ogłoszonem i w te rm in ie :  19 lipca 1882 
o 10 godzinie z rana, z tą  jednak  zm ianą ,  
że realność ta na tym  te rm in ie  i poniżej 
ceny szacunkowej sp rzedaną zofianie.

C. k, sąd  powiatowy 
T łuste ,  d 20 maja 1882.

L. 4514. (4356 1 - 3 )
O. k. sąd powiatowy w B ursz tyn ie  o- 

głasza, że na  rzecz M ayera R iede r  pto 100 
zł. z pn. sprzedaną będzie realuość n iehip  ■- 
teczua Nr. 24 rep 8 i w S a m k a c h  dolnych 
Iw ana  Marcinów w dn iach : 18go lipca, 17go 
sierpnia i 18go września 1882, zawsze o godz. 
10 rano w sądzie przy dwóch pierw szych 
te rm in ach  za cenę szacunkową 321 zł. lub 
wyżej, a przy trzecim  te rm in ie  i niżej ceny, 
oraz za złożeniem w adyum  32 zł, 10 ct.

Bliższo w arunki licytacyjne i akty e g 
zekucyjne wolno w sądzie przejrzeć. 

Bursztyn, 30 w rześn ia  1881.

L. 4977.  ̂ (4367 1— 3)
K rakowski sąd miejski ogłasza nin ie j-  

szem odbyć się mają ą na zaspokojenie p re 
tensyi K a ta rzyny  Łuczyńskiej w kwocie 10 
zł z przynależytościami w dn iach : 21 s ie r 
pnia, 25 września i 23 października 1882, 
każdym  razem o godz. 10 rano, przez p u 
bliczną l icy tac ję  sprzedaż ljia części rea l
ności pod 1 36 w G -bu łtow ie  położonej, na 
R e g in ę  F iglową zaintabulowanej.

Cenę wywołania stanow ić będzie w a r 
tość szacunkowa 67 zł. w adyum  6 zł.

Kuratorem  n iew iadom ych  wierzycieli 
hipotecznych us tanow iono adw oka ta  dra 
Schóna z su b s ty tu c ją  p. adw oda ta  d ra  Leo.

Term in  do ułożenia  lżejszych w a ru n 
ków wyznaczono n a  dzień 23 października 
1882 o godzinie 4 po po łudniu .

Resztę w arunków  licytacyjnych przej
rzeć m ożna w  reg is t ra tu rze  tegoż sądu.

Kraków, 19 maja 1882.

L. 2287. (4359 1— 3)
D n ia  21 lipca, 21 s ie rpn ia  i 21 w rze

śnia  1882 o godz. 10 rano odbędzie się w  
tu te jszym  sądzie przym usow a sprzedaż gospo
d a rs tw a  g runtow ego k. nr.  17 w Złockim, 
M ikołaja B arny  w łasnego, na  zaspokojenie 
pre tensy i  Teodora B arny  81 zł. 80 ct.

Cena szacunkowa 336 zł., w adyum  33 
zł. Resztę w arunków  w reg is tra tu rze  sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
K rynica  dnia 12 czerw ca 1882.
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L. 9724. (4391 1 - 3 )

0 .  k. sąd krajowy w Krakowie zawia
damia, że w sprawie egzekucyjnej galicy j
skiego Zakładu kredytow ego ziemskiego w 
Krakowie przeciw M arcinowi Peterseim ow i 
pto 4000 zł. odbędzie się w dniu  16 s ie r
pnia, 12 w rześnia i 18 października 1882 o 
10 godzinie  rano w tym że sądzie egzeku
cy jna lieytucya realności I 17 dz. V w K ra 
kowie M arc ina  P e te rse im a  własnej.

Cenę w yw ołania stanowi sum a 46 .000  
zł jako wartość p rzy ję ta  w czas e udzielenia 
pożyczki, w adyum  wynosi 4600 zł. Resztę 
w arunków  licytacyjnych, tudzież wyciąg ta 
bu larny  m ożna przejrzeć w tutejszo - sądowej 
regis tra turze .

Dla wierzycieli z nazw iska i miejsca 
poby tu  n iewiadom ych, tudzież tych , k tórym - 
by uchw ała  dozwalająca licytacyę n ie  m ogła  
być doręczoną, ustanowiono k u ra to ra  adw. 
d ra  A błam ow icza z substy tueyą  adw. d ra  Leo. 

Kraków  dn ia  12 maja 1882.

L. 5333 (4357 1— 3)
0. k. sąd powiatowy w B ursz tyn ie  

obwieszcza, że w d n ia c h :  18go lipca, 17go 
sie rpnia i 18go września 1882, o godzin ie  
lOtej rano, odbędzie się w tu te jszym  sądzie 
licytacya realności niehipoteeznej 1. kons. 
84  w B ukaczoweach M ichała  Now akowskiego 
na rzecz Zakładu  kredytow ego w łościańskiego 
we Lw ow ie pto 113 zł. 98 ct. w. a. z pn. 
a to w dwóch p ie rw szych  te rm in ach  za ce 
n ę  szacunkową 500 zł. lub wyżej, a przy 
trzecim  term in ie  i niżej ceny za złożeniem 
w adyum  50 zł.

Bliższe w arunki l icytacyjne, ak t  opi
sania z szacunkiem  m ożna  w sądzie przejrzeć.

0. k. sąd powiatowy 
Bursz tyn ,  30 g ru d n ia  1881.

L. 1675. (4373 1 - 3 )
C k. sąd powiatowy w Leżajsku oznaj

mia, źe dn ia  18 lipca, 22 s ie rpn ia  i 22 
w rześn ia  1882, każdym  razem  o godzinie 10 
rano  odbędzie się p rzym usow a sprzedaż r e 
alności pod Nk. 224, w B rz jskow oli  położo 
nej, na  841 zł. oszacowanej, wykazem  hipo 
tecznym  1. 254 objętej do n ie le tn ich  spadko
bierców W alen tego  ć w ik ły  należącej,  w sp ra 
wie A b raham a W alkera  pto 500 zł Zakład 
w jn o s i  84 zł. W a ru n k i  l icytacyjne wyciąg 
h ipo teczny  i odnośne akta złożone w Sądzie 
do przejrzenia

Leżajsk, 12 m aja  1882.

L  1674. (4372 1 - 3 )
O k sąd powiatowy w Leżajsku ozna j

mia, że dnia 18 lipca, 22 s ie rpnia i 22 w rz e 
śn ia  1882, każdym  razem  o godzin ie  10 ra 
no odbędzie się p rzym usow a sprzedaż r e a l 
ności pod N k  89 w Brzyskowoli położonej, 
na 695 zł. oszacowanej wykazem h ipo tecznym
1. 105 objętej, M ichała Tkaczyka własnej, 
wsprawie A b ra h a m a  W alkera  pto 93 zł. Z a
kład  wynosi 69 zł. 50  ct. W a ru n k  l icy ta
cyjne, wyciąg h ipo teczny  i odnośnei k ta  z ło 
żone w sądzie do przejrzenia.

Leżajsk, 12 maja 1882

Księgi gruntowe.
L. 2052. (4396)

D nia  3 lipca 1882 rozpoczynam  w g m i
nie katastra lnej Cwitowa dochodzenia  m ie j
scowe celem założenia księgi hypoteczuej.

Co podają :  w m yśl § 17 u s taw y  z 20 
m arca 1874 d i  powszechnej wiadom ości za 
uw ażam  że mający in teres  p raw ny w z b a d a 
niu  stosunkó w posiadania przddem ną się zg ło -  

*si i wszystko przytoczyć winni, cokolwiek 
do w yjaśnienia lub ochrony p raw  swoich za 
stosowne uznają.

C. k. sąd pow iatow y 
W ojuiłów  dnia 21 czerw ca 1882.

L  1107. (4395)
C k komisya h ipo teczna zaw iadam ia ,  

iż dochodzenia miejscowe celem założenia 
księgi g run tow ej dla g m in y  katastra lnej Go
dowa dnia 10 lipca 1882 rozpoczyna.

Każdy kto m a in te res  p raw ny  w zbada 
n iu  s tosunków posiadania może się zgłosić i 
wszystko przytoczyć co dla w yjaśnienia lub 
ochrony  praw  za s tosowne uzna.

S trzyżów 19 czerw ca 1882.

L. 18/ks gr. (4388)
Komisya h ipo teczna przy ck. sądzie p o 

wiatowym  w Jaśle  urzędująca  zawiadamia, iż 
arkusze posiadania dla g m in y  katas tra lne j  
Ł ajsce  wraz z sprostow anem i spisami pos ia 
dłości i posiadaczy, kopiami m ap k a ta s t ra l
n y c h  i protokołami dochodzeń, złożone zosta 
ły  w ck sądzie pow iatowym  w Jaś le  do po
w szechnego przejrzenia.

Z arzu ty  przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być w iun ie  us tn ie  
lub pisemnie w c. k. sądzie powiatowym , a 
do przepro  radzenia dalszych dochodzeń  
w skutek  podniesionych zarzutów n iezbędnych  
wyznacza się dzień 28  czerwca 1882 r. na  
k tórym  zarzuty  przed kom isyą h ipo teczną  
wnoszone być mają.
Komisya h ipo teczna c. k. Sądu powiatowego 

W  Jaś le  dnia 21 czerwca 1882 r.

Kuratele.
L 8566. (4262 3 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy podaje do wiado
mości, że Jędrze ja  U ra n a  z W rocanki u z n a 
no za m arno traw cę  a jego  ku ra to rem  jest 
Jakób  Wójcik.

Jasło  30 stycznia 1882.

L. 20108  (4394 1 - 8 )
Rom ana S zarw ana z D enysowa uznauo  

za m arno traw cę  i kura to rem  ustanowiono 
S tefana Kuziów z Denysowa.

0. k. m  del Sąd powiatowy 
Tarnopol 28 g ru d n ia  1881.

L. 9452. (4387 1— 3)
0. k sąd powiatowy miejs. del. w T a r 

nowie podaje do wiadomości, że nad  M icha
łe m  K leinem  władza ojcowska Naftalego 
K leina na  czas n ieoznaczony przed łużoną  zo
stała.

T arnów  dnia  10 czerw ca 1882.

L. 1140. (4390)
Józefa Kłusa z Czyszek uznaje się za- 

m arno traw cę  i us tanaw ia  się dla niego k u r a 
to rem  Kazimierza L sm asza  z Czyszek.

C. k. Sąd powiatowy 
W m nik i  dnia 3 m arca  1882.

L. 1112. (4389)
K azim ierza  K em pę z Czyszek uznano 

za m arno traw cę  i ustanowiono m u kuratora  
w osobie T om asza Zarzycznego.

C. k. sąd powiatowy 
W in n ik i  dn ia  2 m arca  1882.

L 401. (4385 1— 3)
0 . k. Sąd pow iatowy w Czortkowie na 

podstawie uchw a ły  ck. Sądu obwodowego w 
Tarnopolu  z dn ia  10 stycznia 1882 1. 292 
uznaje Jóźka H arasym ów  m arno traw cą

K ura to rem  us tanow iono F ranc iszka  Bo- 
rysiekiewicza z Białobożnicy.

C. k. Sąd powiatowy 
Czortków 25 s tycznia 1882.

L. 3836. (4336 1 -  3)
0. k Sąd powiatowy w Czortkowie u- 

znaje P io t ra  S trom eck iego  z Bzury na m a rn o 
trawcą, ku ra to rem  je s t  J a k im  S trum ecki.  

C zo rt iów  3 kw ietn ia  1882.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 14419. (4238 2— 3)

C k. sąd obwodowy Tarnow ie  zawia
dam ia u iniejszem nieobecnego  i z miejsca 
pobytu  n iewiadom ego P ere tza  Salamona, że 
w sprawie spadkowej po Izraelu Salamonie, 
celem doręczenia m u uchw a ły  z I g o  w rze
śnia 1881 1. 9578 i z dnia 20 października 
1881 1. 12970  i zastąpienia go w tej sp ra 
wie aż do zgłoszenia się u s tanow ił  k u ra to 
re m  ad ac tu m  adw. dra B rzeskiego z su b 
s ty tueyą  adw. dra  Bwsia.

Z Rady c. k. sądu obwodowego 
W  Tarnowie, dnia 1 g ru d n ia  1881.

L. 5646. (4239 2— 3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnow ie  za 

w iadam ia R om ana  Klimczyńskiego, n iew ia
domego z m iejsca jego pobytu , iż w sprawie 
wekslowej M endla  P a rn esa  przeciw  niem u 
pto 270 zł. 12 ct. w. a. z pa .  kurator  
w osobie adw oka ta  d ra  Gałe kiego z s u b 
s ty tueyą  adw okata  d ra  R i t ig J h e im a  dlań 
us tanow iony  i tem uż w ydany  nakaz zapła ty 
doręczonym  zostaje.

J e s t  tedy  rzeczą R om ana K lim czyń
skiego powyższem u kuratorow i wszelkie środki 
do obrony służyć mogące dostarczyć, ile że 
w razie p rzec iw nym  złe skutki ztąd w y n i
knąć mogące sam  sobie przypisać będzie 
musiał.

W  Tarnow ie ,  11 maja 1882.

L. 11312. (4260 2 — 3)
0. k. sąd pow iatowy w Dąbrowie u- 

wiadamia n iewiadom ego z miejsca pobytu 
D aw ida Dawida, iż rezolucyą z dnia 12 maja 
1882 1. 11312 zezwolił n a  opisanie egzeku
cyjnego praw a zastaw u dla wierzytelności 
Chaima Knoblocha w kwocie 50 zł w. a 
z pn. w stanie b ie rnym  sum y 75 zł. z w ięk
szej 150 zł. z pn na  realności pod Nr. 50 
w D ąbrow ie położonej D aw ida  Dawida i Be- 
r ischa Dawida w łasnej,  n a  rzecz Ruzy K ora  cią
żącej i że rezolueyę powyższą dla Dawida Da
wida przeznaczoną ustanow ionem u dlań k u 
ra torow i c. k. notaryuszowi p. T rzecieskiem u 
w Dąbrowie doręczył

Dąbrowa, 12 maja 1882.

L  7974. “ (4268 2 - 3 )
0. k. sąd powiatowy Jasielski zaw ia

dam ia n iewiadom ą z miejsca pobytu Mary- 
annę  T w arduś ,  że w sporze A nton iego  i Le- 
okadyi Tum idajskieh  o uznanie likwidalności 
sumy 2000 zł. w. a. celem doręczenia w y
roku przedslanow czego z dn ia  30go kw ietn ia  
1880 1. 6672 ku ra to rem  adw. Bieńczewski 
w Jaś le  u s tanow ionym  został.

W zyw ając  ją  zarazem, aby tem uż u 

dzieliła ze swej s t rony  dowodów, albo też 
innego pełnom ocnika c. k. sądowi p rzed 
stawiła.

Jasło , d a ła  2go lutego 1882.

L. 1745. (4244 2 - 3 )
C k. sąd powiatowy w L isku uw iada

mia z miejsca pobytu  n ieznanego  Mendla 
Scherera, że celem prze rowadzonia sporu 
E n g la rd a  przeciw n iem u o 45 zł. wniesione 
go, us tanow iono pana A nton iego  Kokurewi- 
cza c. k. notaryusza w  Lisku kura to rem  a do 
rozprawy te rm in  na dzień 20 lipca 1882 w y 
znaczono.

W zyw a się zatem  M endla  Scherer,  by 
celem strzeżenia  sw ych  p raw  albo sam w 
sądzie stanął,  albo kuratorow i po trzebną in- 
formacyę udzielił.

0 .  k Sąd powiatowy.
Lisko dnia 31 maja 1882.

L  5921. (4291 2 — 3)
C. k. sąd obwodowy zaw iadam ia n ie 

wiadomego z miejs a pobytu  H erscha  Felda, 
że uchw a łą  t. s z dn ia  24 lis topada 1881
1. 14646 zezwolono n a  adnotacyę w stanie 
b ie rnym  sum y 3000 zł. a w. z pa .  w sta 
n ie b ie rnym  realności pod 1. k. 72 w T a r 
nowie na Zabłociu na rzecz galicyjskiego Za 
kładu kredytow ego ziemskiego w  Krakowie 
in ta b u lo w a n e j , że sum a ta zapisaną zostaje 
jako kaucya n a  zabezpieczenie możliwych 
pre tensy i  z 6 prc. listów zastaw nych  przez 

. Zakład ten  w y d a n y c h , ku ra to rem  dla Her- 
| scha F e lda  ustanowiono adw. d ra  R ingelhe i-  

m a ze subs ty tueyą  adw. dra G o ldham m era  
W Tarnow ie  dnia 10 czerwca 1882.

L. 9076. (4095 3— 3)
0. k. sąd krajowy wyższy w Krakowie 

podaje' do powszechnej wiadomości że Dr 
H en ry k  M eissner  zamianow .ny reskryptem  
wys. c. k. M in is te rs tw a Sprawiedliwości 
z dn ia  1 kw ie tn ia  1882 1. 5952 c. k. nota 
ryuszem  w Wiśniczu, przysięgę w §. 51
Ordynacyi Notaryalnej przepisaną, na  dn iu ,  
25 maja 1882 w ykonał

Kraków, 30 m aja  1882

Doniesienia prywatne.

tpST Dom
piątrowy, nowy, wolny od podatków, czystego docho
du daje 8‘7o, jest zaraz do nabycia z wolnej ręki. — 
Bliższa wiadomość w Biurze .1. B i r k l e g o ,  "Lwów 
Rynek 1 26, J piętro. (4148 4 —4)

Sprzedaż Towarów.
Towary sukienne, należące do masy kon

kursowej, Jakóba Kro ha, kupca w Tarnowie, 
wraz z urządzeniem sklepowem, sądownie osza
cowane na 8705 zł 8 2 1/2 ct. w a. wskutek 
uchwały wydziału wierzycieli z dnia 20 czerw
ca 1882 r. sprzedane zostaną przez oferty w 
następujących warunkach.

Chcący zakupić owe towary mają złożyć 
u podpisanego zarządcy m -sy w ra« z ofertą 
ceny w gotówce za wyżej wymienione przed
mioty, wadyum w kwocie 200 zł. do dnia 30 
czerwca 1882 r do godz n.y 12 tej w p łudnie, 
o której to god inie w biurze podpisanego za- 
zarządcy masy wydział wi rzycieli lozpozna o- 
ferty i towary wyżej wymienione wraz z urzą
dzeniem sklepowem za natychmiastowein do
płaceniem do wadyum res t ofi -rowanej ceny 
kupna, najwyższą cenę dającemu (ferentowi w 
posiadanie i na własność odda, a resztę wa- 
dyów zaraz zwróci upoważnionym do i rh od- 
bimu — Gdyby wszakże i najwyższa oferta 
wydawała się wydziałowi być za niską, naten- 
eias zastrzega sobie wydział prawo nieuwzglę- 
dn:enia wszelki h ofert, zwrócenia wszelkich 
walyów oferentom i sprzedania towarów przez 
publiczną Fcytacyę. (4385 1-2)

Ofert bez wadyów lub po terminie wnie
sionych nie uwzględni się wcale — Co do 
przejrzenia inwentarza i co do czasu obejrze
nia towarów w sklepie mogą się poinformować 
oferenci składający wadyum w biurze podpisa
nego w zwykłych godzinach kan elaryjnych.

B r . B rzesk i 
adwmkat w Tarnowie.

M T a  | » < »  ■ - « “

kuracyjną 1§§S
poleca rzeczywiście dobra

H E R B A T Ę
MOR I 0HL16 nowie

SYKSTUSKA 6.
______________  (3832 5—12)

M O R SZ Y N
Zdrojowiska Solankowe-Borowinowe

poleca swoje cenne
przetwory lecznicze do picia i kąpieli

i przyjmuje zamówienia na takowe.

W oda gorzka natu ra ln a  z zdroju
„Bon ifacego44 w małych dawkach sprawia już 
obfite wypróżnienia lez bólu i upośledzenia trawienia 
i zaleca się wskutek tego do dłuższego użycia.

Do
Wielmożnego Pana Bonifacego Stillera, wła

ściciela zakładu leczniczego w Morszynie.
Mani zaszczyt zawiadomić Wgo Pana, żewoda 

gorżka i sól pochodzące ze źródła morszyńskiego, zo
stały z dobrym skutkiem wypróbowane w naszym 
szpitalu.

Wedle sprawozdań prymarjatów, uznaną została 
ich skuteczność pewna i szybka jako środka czysz
czącego i okazały się odpowiedniemi do użytku w 
tych zboczeniach czynnościowych i trzewów brzusz
nych w których są wskazane wody gorzkie.

Na podstawie tej doświadczonej skuteczności, zo
stało zaprowadzone w naszym szpitalu, powszechne 
użycie wód gorżkich i soli morszyńskieh, w miejsce 
dotąd używanych innych wód gorżkich.

Dyrektor szpitala powszechnego krajowego.
Lwów, dnia 10 lutego 1882.

D r. Głowacki.
S ó l  gorzka ze zdroju „Bonifacego" w Mor- 

szynL, jak też i tamtejszą wodę M ineralną „Bonifa
cego" używałem w szpitalu powszechnym w Ozernio- 
wcach przez czas dłuższy i doszedłem do przekona
nia, że tak woda jak i sól w odpowiednich dawkach 
sprawia obfite wypróżnienia bez boiu i upośledzenia 
trawienia: w skutek czego tak sól jakoteż i wodę każ
demu jako środek przeczyszczający i do dłuższego u- 
życia zdolny sumiennie polecić mogę.

Czerniowee, 17 lutego 1882.
Dr. B . Wolan,

C. k. radca sanitarny prymarjusz, docent uniwersy
tecki.

Sól gorzka  rodzima ze zdroju „Bonifacego" 
ługowana pod kontrolą komisyi Towarzystwa lekarzy 
galicyjskich i c. k. profesora chemii Dr. Radziszew
skiego, na sposób soli karisbadzkiej.

Na zasadzie doświadczenia, zrobionego tak w 
klinice mojej, jakoteż w praktyce prywatnej, uważam 
użycie soli morszyńskiej ze zdroju „Bonifacego jako 
środka bez boiu i osłabienia lekko czyszczącego za 
nader skuteczne. Z tego powodu przenoszę podawanie 
tej soli w cierpieniach kobiecych z zatkaniem połą
czonych, nad sól Karlsbadzką, glauberską, oraz wody 
gorzkie i mogę ją sumiennie polecić, w miejsce wy
mienionych środków ieczniezyeh, z dodatkiem, że co 
do działania i skutku takowe przewyższa.

Lwów d. Tl listopada 1881. (2306 12—?)
Prof. D r. A dam  C zyżew iez  

c. k. radca zdrowia.
Jhug bromO' solankowy ze zdró j a 

„M agdaleny44, takiej samej dobroci jak kreuc- 
nachski i halski.

<fcng borow inow o-selaukow y, po raz 
pierwszy do użytku lekarskiego wytworzony, a posia
dający przy miernej stosunkowo ilości soli kuchennej 
i bromu wielo kwasu mrówkowego i żelaza. Powyż
sze Ługi są nz składzie w Wiedniu u pp. Dr. J  N. 
von Heinrich, właściciela Romisehes Bad, zaś główny 
skład dla Austr. u Dr W ells, c. k. liweranta nad
wornego wód mineralnych zum .Blaueu Igel“ 1. 5.

Na składach : w Krakowie u pana J. W entzla 
(upoważniona Filia wód m ineralnych naturalnych Ga
licyjskich i Czeskich), w Tarnow ie up . J. Reida apt,; 
w Rzeszowie w handl. Schaittera i spó łk i; w P rz e 
myślu u p I I  Tarczyńskiego u p. apt. Altha. We 
Lwowie w aptekach Pp.: A. Mikolascha, J. Beisera, 
J . P iepe-sa, C. Krzyżanowskiego, Z. Ruckera, w 
handlu p. Karola Klimowicza w apt. p. M. Karczew
skiego i p. W iktora Goldbauma skład wód mineral
nych. W K oł*m yi,u  apt. p. Sidorowieza. W  S a m 
borze, u p. apt. Alexiewicza. w Czerniowcach w 
handlu p Iguacego Sehnireha; w Stanisław ow ie u 
p;, Jana Macury; w S try ju  u p. Ju l. Zagórskiego; u 
apt. p. Gartnera w Jassach  w apt. pp. Antoniego 
Lindego, A. Raoowitz, Rudolfa Petelenza, Francisz
ka Konga; w Roman w apt,; p. Maksa F ra n k la ; w 
Bakan w handlu p. Ju r is ta ; w B otuszanach w han
dlu p. M. Spilera; w Suczawie w aptekach p. Edw ar
da Liszka i Juliusza Fieberta.

Otwarcie 1 maja fo. r.
Lekarzem zdrojowym jest D r. Z. Dziko* 

wski.
Wszelkie interesa na miejscu załatwia, tudzież 

bliższych objaśnień na listowne zapytanie udziela.

Zarząd zdrojowiska.
Bon ifacy  Stiller.

Ogłoszenie licytacji.
  o o -----------------

O d d z i a ł  z a s t a w n i c z y
galicyjskiego BANKO kredytowego

ulica Jagiellońska 1. 3 (dom własny)
podaje do ogólnej wiadomości, iź zapadłe z dniem ostatniego 
kwietnia 1882 r. zastawy w dniach 27 i 28 czerwca 1882 
r. w godzinach od 9 do 3 przez publiczną, licytacyę (w myśl 
§. 59) najwięcej dającemu za gotówkę sprzedane zostaną. 

Lwów dnia 14 czerwca 1882. («64 3-3)
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L icytaeya
na inwentarz żywy i martwy
w  U ś c i u  e m u  i U r u t e i n  — < iu ia  
3  i  3  l i p c a  to. v. — s t a e y a  

k o l e i  Ś n i a t y n  i  Z a b ło t o w .
  (4=101 1— 3)

S k ł a d  k o m i s o w ymE  B  L  I
że la zn y c li

z pierw szej c. I  nadwornej falrry ti 

A. KITSCHELTA Spadkobierców
"'BfcW M i W  :£ .« ? « ■ _  ł Ł i ł * .

(4212 3 -? )  utrzymuje i poleca

ED. GEBHARDT
w e  I i w o w i e ,  ?« mianowicie
Ławki, fotele i krzesła 

ogrodowe
po cenach fabrycznych.

F . S k o b lm sk i
generałiy dom komisowy, agentu

ra zleceń i kantor stręczeń
W i r  j j p »  « *  3E » .  H B H  U

p rzy  u l. F ry d ery k o w sk ie j N r. 11 (parter) 
r e k o m e n d u j e :  

Nauczycielki egzam , bony Folki, 
Niemki, Francuski, osoby do towarzystwa. 
Bony systemu ,,FREIiLA“ nufiłczyciei- 
ki m uzyki, gospodynie, panny  
garderobiane, praczki.

N a n c z y c i ł - I i .  domowych., a d m in is t r a 
to ró w ,  kasy c ró w ,  leśniczych esr/am , go- 
rze lu ików  postępowych, rządców  gospod., 
ekonomów i p isa rzy ,  ogrodników', k u c h a 
rzy ,  lokal,  m aszynistów, kow ali ,  korow ych , 
w ło d a rz y ,  s te lm achów  i t .  p. z najlepsze- 

m i rekom endaeyam i pi.śmicnucmi.
(4311 a -2 1

Inryer nieflzieliiy i świąteczny
będzie najregularniej wychodził od 1 lipca b r 
we Lwowie w k a ż d a  u l  d z i e l ę  i w  k a ż 
d e  ś w i ę t o ,  i około południa ekspedyowany 
będzie tak ru miast) jak i ua prowincyę, oraz 
/ /granicę, do. liud ;ió zatem będ.-ie prenumerato
rów w tych dniach, gdy żadne pisma nie wy- 

cho !?ą i nie dochodzą 
Eedak ya M U R Y  I - B A  jest bardzo 

staranna, urozmaicona, treść obfita, a c Jy K U  
R Y K l i  prowadzony jest w ten sposób, aby 
był in te re su jąc y  nietylko ula Galicy i. lecz dla 
wszystkich dzielnic Polski. Prenumerują y obec
nie K U R Y  1 R A  na pół roku otrzymują na
tychmiast bezpłatną premię: Rycinę przedsta
wiającą szlaD wojska polskiego, kwartalni prenu 
meratorowie otrzymają premię bezp’atnąpo  wnie
sieniu prenumeraty na drugi kwartał,  miesię
czni w ostatnim mięsiącu półrocza.

Prenumerata z przesyłką wynosi: roczme 
6  zł pólro znie i i  zł., kwartalnie 1  ?ł 5 0  
ct miesięcznie 5 0  ct Prenumerować można 
w każdej chwili bez względu na zaczęty mie 
siąc lub kwartał Za granicą kwoty markami 
lub frankami. (4397)

Pieniądze prenum, racyjne na,dogodniej 
przeseł-.ć przekazami pocztowemi pod adresem 
A d m in istracja  K u r y t - r a  N i e t l  i c i n u -  

I Ś w i ą i e c a s j *  g o ,  we Lwowie, ulica 
Kras ckich, L 9, II. piętro od f r o ntu.

M plPew na  i prędka pomoc
n a w e t  w  zastarzałych cierpieniach

jest H e n r y k a  Blocha
E t e r  g o ś ć c o w y .

Wynalazca otrzymał za znakomity swój wyrób złoty ! 
medal sztuki i umiejętności i medal włoskiego białego ;

krzyża. — Cena 0 0  e t., w. a j
Dla LWOWA i całej GAL10YI główny skład 

Eteru gośćcowego u aptekarzu o e n r y l i a  B l u -  
i n e i i l e l d a  pod „Złotym słoniem* we Lwowie, zleąd 
wszelkie zamówienia z prowincji odwrotną pocztą za- . 
łatwi* się. (1818 08 ?)

B

4d6źweL_^_____ ___  . __________

J>r. ASJ.IEŁA
ZAKŁAD

w odoleczniczy
w  Zutkmsmte!

(ua Sz lązku  austryackim )
w prześlicznej okolicy górzystej, bezpośrednio 
pod lasem położonej — wikt najstaranniejszy. 
Najbliższa staeya kolejowa Z i e g c n l i a l s ,  
o milę oddalona Zakład przez cały rok otwarty.

____________________(3030 1 3 — ?)

SU f f i S I  1 »
M ark iew icza

Pierwszy skład wyrobów 
krajowych.

w e  L w o w i e ,  plac M*ryacki 1. 10, poleca 
krajowego wyrobu domowego

Prześcieradła bez szwu
b la l e  S l/a łokciow e 

cienkie po zł. 2 15, cieńsze po zł. 2.50 sztuka, 
n i dziecinne łóżeczka po 1 zł sztuka

Prześcieradła kąpielowe
pobielone g ru b e  do n ac ie ran ia

po 1 zł. 25 ct. i 1 zł. 60 ct sztuka. 

&ciei*eezkt już obrębiane
lniane do szkła po 20 i 30  c* ntó.w sztuka, 
grube konopne do kuchni 10 28  cent. „ 
cieniutkie do prochu po 25 centów ,,
kolorowe ręcznikowe po 30 i 40 ct „
C i o t o w e  m a g l o w  l i i l t i  po 60 i 70 cent.. 
O o t o H C  s i e n n i k i  po 2 z ł ,  2 zł. 50 ct.

i k l oro^e po 3 t  
Goto e P l a c l i t y  do rzepaku, -4Oto łokciowej 

objętości po zł 8 sz tu k a  jjr  $—?)

Kwiat lipowy, czarną Malwę,
kw iat bm w y, mak polny, rum ianek , lulek, spo
rysz, centuryę belladonę, borów A  sus one i ja
gody bzowe, w szelkie zio ła  skupuje p d ług  próbki 
Ż  Y M I B S I O ,  a p t e k ,  w  R o p c z  c a c l i .

_    . (4022 3 - Ą

500 dukatów
wypłacę (emu, kto po użyciu

K0THE’GO WODY NA ZĘBY
flaszka po 35 ct , dostanie kiedykolwiek zno-

j wu bolu zębów lub nieprzyjemnego odoru z ust.

K o t h e g o  „ £ a n s c h d n e “
wyśmienity i szybko skutkujący śro
dek do czyszczenia z ę h f tw ,  pudełko po 30 
e t; dobie i miękkie szczoteczki do zębów
do 30 i 50 ct. poleca (18-J9 15 52)

J a n  Je rz y  JKotlie
! emeryt, dostawca nadworny w Modling koło Wiednia 

Vi 11 a Kothe.
I We L w o w i e  prawdziwa do nabycia u p. apt. 

P. MlKOLASDIlA ulica Kopernika i we wszystkich 
ap tek ach ,  handlach korzennych  i perfum , ga lan- 
te ry jn y ch  i n ia te ry a ló w  itp w G a l ic j i  i Buko n ln ie .

„Zakopane"

Księgarnia wydawnicza

J. M. HiMMELBLAUA
w  K rak o w ie

poleca bogato zaopatrzony sk ład  książek sto 
sow nych i p o l e c o n y c h  Da p r e m i e  z z ło 
conym nap isem :

Nagroda pilności.
Zakład przyrodoleczniczy °,ibior2e za iilka złr- ,sł°-Sr u  d  s o w n y  rabat i przesyłam na moj k s/.t

lów nież ks ążAi do w y b o r u  przesy łam  f  anko. 
Katalogi na ż a cl nie d n m .  (3586 4 - 4 )

Szczególnie zwraca si uwagę zakładów źeńsk. 
n a : Pam iętn ik i m łodej panienki, pierw
sze wrażenia i 'wspomnienia z podróży po Afryce 
i Ameryce z 3ma. kolor, rycinami, w pięknej opra
wie 1 złr. 25 ct

W spom nienia z podróży młodej 
panienki, z 3ma kol. ryc., w pięknej opr., 1 zł. 
25 et — Dziełka te przeznaczone są dla panien ka- 
tolie przygotow. się do pierwszej komunii.

Dr. Wen. Piaseckiego
„ n a  K l e i n e n s ó w c e 4 połączony odtąd z 
obojętną cieplicą „ Jaszczu ró w k ą- w organiczną 
całość pod k ierow nictw em  podpisanego o tw arty  
zostanie w tym roku 1 5  m a j a .  0  wysokiej 
w ątłośc i Z akopanego, jako  ta trzań sk ie j staey i 
k lim atycznej, zbyt-cznem  je s t rop isyw ać się 
ś ro d k am i leczniczem i są  oprócz o Jź y w c e g o  k li
m atu  hydro helio e lek tro terap ia  obok le zenia 
dyetetycznego i leczniczej gimnastyki. —  Po 
cz ta  i te leg ra f w- m iejscu —  B liższych szcze

gółów  udzie l, listow nie

Dr. W cnan ty  P iaseck i.

wprost z H am bu rga  w najlepszym  g
tunku po cenacit en gros, od

Karola Fr. Burghardta
89» a s  i * «  «ta

H. 0 1894 12 od o - 10)

Kawa z Hamburga
wprost pocztą fn m  o włącznie 
wiadomo wyborna i dobt i w su 
kuch 5 kilowych za pobraniem
Rio, wyborna i siIon 
Santos wydatna i silna. .
Kuba najwyb. zielona, silna . .
Ceylon niebiesko-zioioua, silna . 
Złota Jawa, szczególnie dobra . 
Porto rico . delikatna, dobra w 

smaku . . . . . .
Perłowa najwyborniejsza, zielona 
Menado brunat , szczególnie dobra 
Afryk. Perłowa Mokka prawdzi

wa, ognista . . .
Arab. Mokka prawdziwa, szlachet

na, o nista .....................  *

pukow-ą 
ii ku 
Cennik

n z
3 zł
4 zł
5 zł 
5 zł

uia, jak 
worccz- 
gratis.

. 45 ct.
(i ct. 

. 10 ct. 
ct.

. 2 o ct.

. 40 et.
95 et. 

. 35 ct.

4 zł 

7 zł

. 9 > ct. 

20 et.

A. B. ETTLINGER w Hamburgu

YICTORIA

;a-

zorkach o 5 kilo wolnych od portoryum włącznie 
opakowania za pobraniem poeztowem 

:ca prawdziwa arabska, najwybor. 5 kil. 6 zł. 90
ado wyśmienita w smaku . . 5 „ 6 zł. 15
lon Perłow a najwybor. i łagodna 5 „ 5 zł. 50
ange (mieszaua) poleca się szcze
gólnie ............................................... 5 „ 5 zł. 40

lon P lantation, bardzo dobra w 
smaku . . . .  . . .  5 „ 5 zł 31)

a złota, szczególnie dubra . . 5 „ 4 zł. 90
tem ala, wyborna i wydatna , . 5 „ 4 zł. 8-
a niebieskawo-zielona, wyśmienita 5 „ 4 zł. 75
to s  wyborna i silna . , . . . 5 „ 4 zł. —
dobra w s m a k u ......................................>= 3 zł. 5o

b a ta  w największym wyborze kilo od 1 do 6 zł
ta

Cierpiącym na oezy
p e w n a  p o m o c .

Woda ua oczy Pawłowskiego i  Poznania, jest 
to najdzielniejszy środek na wszelkie cierpie
nia ócz. Wzmacnia w, rok i leczy nadzwyczaj 
szybko wszelkie zapalenia-, opuchnięcia i roz
maite iniiP słabości ócz. — Znaną jest ona od 
dawna w całych Niemczech i It-ssy i, gd/ie 
z wielkietn powodzeniem po szpitalach używa

ną bywa
G łów ny sk ład  d la  G aiicy i 

w aph ‘«e

O sw alda Paulo
w B u k aczow cacli.

W e  L w o w i e  nabyć takowy można w 
aptece pod Słoniem“ p. HENRYKA BLL- 
MENFELDA, Plac Krakowski.

ffrgfr Cena jednego flakonu z dokładną in- 
strnkeyą 1 złr. 20 ct.

Za nadesłaniem przekazem kwoty 1 złr. 
35 c a t , wysyłam takowy frauko. (3702 0-12)

(li> farbow ania s iw y ch  w łosów
4 wynalazku perfumera

A. M A CZU SK IE60
w W iedniu, K arntnerstrasse 26.

C. k. wyłącz, uprzyw. ś r o d e k  ton do f a r -  
h o w a u i a  w ł o s 6 w , nadający siwym wio- 
SOIII trwałą barwę c z a r n a ,  b r u n a t n ą  
lub blond, sporządzony jest ii tylko z sub
stancji roślinnej, t. j. z łupy zielonych orze
chów, nie jest przy tern _ wcale szkodliwym ani 
zdrowiu ani v.!osom i farbuje włos w przecią
gu l o  m i n i i t  pięknie i trwaie na czarno, 
brunatno lub blond tak, że nawet przy umy

waniu farba nie schodzi 
1 f l a k o n  e k s t r a k t u  o r z e c h o w e g o ,

płynnego ...............................z *. 3
1  p u d e l k u  z 6  flaszkami na próbę z ł .  3 . 5 0  
I  i h i i s z k a  m l e k a  o r z e c h o w e g o

odmładzając g i w ł o s y ............rf, 3
1 sło ik  pom ady orz,echowej 

do nadania włosom ciemnej bar y . zł. 2 
1 flakon olejku orzechowego 

do nadania włosom ciemnej barwy . zł. 2 
V* .flakonu o le jku  orzechów, 

do nadania włosom iie.miej barwy . zł. 1 
W prawdziwym gatunku nabyć można

w miim lacznsfeo,
w WIEDNIU, Karntnerstrasse 26,
we Lwowie n Zyg. Ruekera aptekarza, tudzież 
u kupców: Kamila Strzyzowskiego, Marcina 
Jluiiera i Leona Sedlaka.

g    (30GS P —30)
Ł->) n a  -T/it^Z^tiPEpagaajBtBBE B B M W aB lH B B M M i

WODA GORZKA 
3n.aLt1ara.lna.

t r z y m a ją c a  p r y m  p o m ię d zy  w s z y s tk ie  mi, w o d a m i y o r z h ic m i, za w ie r a  o 1 7 0  g r . s ta ły /h i -  s k u 
te c zn y c h  c zy śc i w ięcej j a k  IL m y a d y  J a n o s , a o 2 0 0  g r . w ięce j j a k  P u ln a  i F r ie d r ic h sh a ll.

W O D Ę GORZKĄ YIGTORIA aprui> iwa), rn i iwnuj-ł jej znakom itą  i s /c z -g  l i i e  pewną  
d z ia ła ln o ść  —- C- rzecz taj-.y rad -a, r  fesor n n iv .v is j te tu  w W arszaw ie .

I>r .  I>. I .H in h l .
tVo  5ę gorzką Yictorytt analizowałem .• heuiicznio i skonstatowałem w 1 00 częściach t-06

n u  l u n  ze
rszawre.

fesora Balio

części stałych i słonecznych i ueholzi ta woda teraz słusznie jako n a j b a r d z i e j  e s e n e y -  
wszystkich znanych wód gorzkich. X . M i l i c e r ,  magister chemii w Warszi

Następnie zbadana przez prófosora Romoe- w Mauchesmr, profesora Ules z lL m burga , prof 
w Budapeszcie. Oceniona i polecona przez profesora Ducheka, Au-mitza, radcę sanitarnego Osora, Loriusera 
w W i e d u ł l l ,  profesora Uetingera, Dra Warsehauera w K r a k o w i e ,  profesora Fcigla dyrektora szpitala 
Dra Głowackiego, Dra Widmanna we L w o w i e ,  Dra Krizego, Dra Zaleskiego, Dra Kobylańskiego, Dra 
Kinderfreunda, Dra Kureyusza w M a r s z a « 1© itd. itd.

Najlepszy i naiwięeej uznany środek we wszelkich chorobach żołądkowych i kiszkowych, uderzeniach 
krwi w skutek siedzącego sposobu życia itd., przeciw chorobom cery. pieg wuj wyrzutom i gruezMom.

śjk>~Sa sk lndzie  we wszyslkicli opiekach i liaud lach  wód m ineralnych. 
gjKF* jnteresio publiczności uprasza się zażądać wyraźnie Victoria woda. gorzka'. (23d2 (12—15

;XXKX30DCXX3GCX30£KtXX3CXXXXXXXXXXXK
Ces- król. uprzyw. Q

Sfajclilubniejsze uznania otrzymałem za wyborny B ti /t ,
•, który doątareziun. ________ (4065 3—5) U

„Strzeżonsp Pi Bi strzeże11
Towar jest najtańszym, 

wprost z fabryki.
jc-śii pociąganym

4s/4 kio. słoniny w; d zon ej, franco . . z łr 4 3 o
4 2u 
3 90 
4.30

E. C. FLADER
J o l i s t a d t  w  S a k s o n i i ,

[aliryMt jajtailszycti i najlepszych 
s i k a w e k

.agrodzony 19 złotemi medalami na wystawach.
4V ostatnich 10 latach 2 2 2 0  d U a w e k  

przedanych.
IIYDBONETY11 Sikawki pokojowe od 9 złr. 
likawki ręczno od 42 złr. — Bez zbiornika 

od 14 złr. (4145 2—12)
i t .  Gminom  n a  s p ł a t ę  r u t a m i  

; a  p o ś r e d n i c t w e m  W  i .  K a a k a ,  i n -  
l y n i e r a ,  1. 1 0 ,  P i e k a r s k a ,  L w ó w . s

43/4 „ „ białej lub papryk, frank.
Ł'jl0 „ sm alcu świeżego, fruk.
4*/,0 „ „ w blaszankach,

l l r y i t d a s i )  majowa świeża
42/,0 kio. f r a n c o ................................złr. 2 80 do 2. U
43/io „ p o w i d e ł  wybornych, iranco „ 170
48/1(, „ ś l i w e k  d u ż y c h ................................„ 2.10
za nadesłaniem należytośei, zaś za zaliczką o  6  c t .  
5  k l .  drożej.
O g O r k i  ś w i e ż e  d u / . e  44/,0 k'o. fran. 2 zł. 10 ct. 
K a r t o f l e  t s g o r o c z u e ł 8/^  kio. franco 1 zł. do 1

zł. 20 et.
Jakoteż polecam towary korzenne, południowe 

węgierskie, farby pokostowe, chemiczne i ziemne, 
z ł o t a  i s r e b r o  bite, brouzy, laki, anelinowe farby, 
mydło do prania, krochmal pszeniczny i t. p.

Maść na rany bardzo skuteczna.
Maść do smarowania skór czarnych i obuwia , 

1 kilo 80 et. (3582 10 -1 0 )

Tomasz Gurowicz
B u d a p e s z t ,  A l i  l v 6 n t g s g a . s e  N r .  11.

eciny
wu E w o  w ie

wyciajt‘ < <1 ilnia i stycznia 1881 począwszy

ASYGNATY KASOWE
3  procentowe, płatne w 3 0  dai po wypowiedzeniu,
4 GO „ „

Wszystkie znajdujące się jeszcze w obiegu 4*/2 procentowe Asy- 
gnaty kasowe z 60 dniowein wypowiedzeniem, będą oprocentowane 
p ocząw szy  ot! d n ia  1 M arca ISS1 tylko po 4°/0 z zatrzymaniem 
dotychczasowego terminu wypowiedzenia,.

E w 6 w  stycznia 1881.
D Y R E K C Y A ,

(Przedruk nie będzie płacony) (2292 14—ł) ^
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K A Z IM IE R Z  L E W IC K I
Główny skład dla G alicyi

PORCELANY, SZKŁA 1 TOWAROW MIESZANYCH
we Lwowie ulica Trybunalska 1. 6

nałożony w roku 1845 .

Poleca panom gorzelnikom i browarnikom
PIH sa i szklarnie do wodoskazów.

Baraszówki szklanne i Liwarki szklanne.1

k a ż d y m  domu rodzicielskim, jako też i w rę
kach pp. nauczycieli, opiekunów, powinno 
się znachodzie dziełko D r .  A N T O M I E G O  
B E  B G E R A  (wydanie I i i  nowe), pod tyt 
„  P rzew odn ik  d la  młodzieży** (dla 
obojga płci), w słabościach z zakażenia krwi 
pochodzących, oraz najnowsze sposoby leczenia, 
z przydatkiem  o onanizm ie  i o p ro 
stytucji. — N abyć można u autora za 
1 zł., za pobraniem  pooztowem 1 zł. 20 ent. 
Także rdzielam  rad y  listow n ie pod dy 
skrecyą. — Ulica Karola Ludwika 1. 7. 
Ordyn. domowa od 3 — 5 popoł. >3026 9-?

0300000002000000
Podziękowanie i uznanie

p. KAROLOWI MEMU,
fortepianiście-stroicielowi.

w e L w ow ie, u l. K opernika, gdzie telegraf,
składam za to, iż z fortepianu dawnego fabrykatu,
długiego, za umiarkowano wynagrodzenie, zrobił in 
strument zupełnie nowy i przewyższający wszelkie 
oczekiwanie, a to tak pod względem fasonu, który 
przedstawia istne cacko tegoezesne, jakoteż pod wzglę
dem głosu, który może iść w zawody z każdym no
wym fortepianem. Przyezem podnoszę, że p. Marecki 
obok swej znakomitej zdolności mechanika-fortepiano- 
wego, tudzież zdolności najlepszego stroiciela  
jest człowiekiem nadzwyozaj sumiennym i punktual
nym przeto zasługuje ze wszach stron na zaufanie.

Leon Zagórski
3375 4 —4) we Lwowie, ulica Zielona, Nr. 3.

Rc: a c y t a l : 22 2R

i< „Zawałów" n
u u
” Zakład wodoleczniczy ”
8 Franciszka Medweja.

L ek a rz  ordynujący :

n

J D r. A lek sa n d er  Medwej. jj
M Okolica podgórska urocza, klimat łagodny. M 
N  Pomieszkania i łazienki w r. b. odnowione.
U Kuchnia własna ; w roku b. nowy kuchmistrz U 
"  Leczenie dyjetetyezno-kliniatycznc. — Hy-~ , 
K droterapia. — WziewaDi* -  i *edle potrzeby yy 
U zastosowanie wszelkich środków leczniczych. ag 

Żętyca i kąpiele rzeczne.
K  Przyjęcie chorych tylko za porozumieniem

l * € M l £ i c ? k & w a a i f e * M e a l n o ś c
W  czasie mej dwumiesięcznej słabości na tyfus 

plamisty, doznałem ze strony Wielmożuego Pana 
Dr. d u r s t a  tyle bezinteresownej opieki i troskli
wości, że obecnie przyszedłszy do zdrowia a nie bę
dąc w stanie inaczej wyrazić mej wdzięczności, pu
blicznie składam Mu podziękowanie moje z życzeniem, 
aby Bóg Najwyższy zachował go w zdrowiu i szczęściu 

^ak najdłuższe lata ku pociesze cierpiącej ludzkości.
W e Lw ow ie dnia 23 czerwca 1882.

4399 f eib A rbeiter .

w najzdrowszej części miasta, o dwóch murowanych 
domach parterowych, z obszernym placem pod budo
wę, ogrodem i kit itdeuioloiueiu, — w ybor
ny kam ień  do budowy zawierającym, obję
tości około jednego morga, jest z wolnej ręk i 
do sprzedania. — Bliższa wiadomość u właś
ciciela, ulica K u rk o w a  pod 1. 4 S ,  za klaszto
rem Panien Franciszkanek. (3 03 5 10)

Do sprzedania!!!
I)wa piękne K O JfIE  powo
zowe, wraz z uprzężą i e le

gancką karetą.
„ Bliższa wiadomość w składzie fortepianów 

u p. Jana  B o lk a  przy ul. Karola Ludwika i. 7.
(4171 5-12)

Wszech nauk lekarskich

Doktor Fitoli Jaroszyński
od 1 kwietnia, b r. o rdyn u je

w  K a r l s l m d . 2 s i e  ® 1
K reuzgasse dom „Vulcan“.

zupełnie do użycia gotowe
do malowania drzwi, okien, podłóg, dachów7, sprzętów7 ogrodowych i gospodarczych, na
rzędzi rolniczych i t p. oraz wszelkiego rodzaju lakiery, werniksy, farby olejne w tu 
bach farby techniczne i farbierskie, palety, pendzle, bronzy, kit i wszelkie w zakres tych
że wchi dzące artykuły, w gatunkach doborowych i po najumiarkowańszych cenach

Udziela listownie wszelkich żądanych
wskazówek. 2165 38 -?

w B op ie , i1/, mili od G or
lic, 3U mili od stacyi kolei 
Grybów , tuż przy bitym go
ścińcu cesarskim, w okolicy u- 
roczej, obfitującej w K o p a l

nie nafty, na którego gruncie oglsttac m o ż 
na silne Siady nafty, jest do sprzedania. - 
Bliższych szczegółów powziąć można w D ru k a rn i  
ludow ej we E W O W IE . (4275 3 3)

poleca

§kład fabryczny
aerof, uroiluKlow cleicziycli oraz

HtBUERA i HAME we Lwowie
Cenniki specjalne na żądanie gratis i franco. (3005 24—15)

I z W Ó W ,

8 plac Maryacki 8.
Poleca swój obfity skład 

M A S Z Y S I  d o  s z y c i a  
„SLNGERA“, tak nożne jak 
i ręczne z najnowszemi ultip 
szeniami. (4188 2— 3) 
w W  Dla ułatwienia sprze

daje takowe w ratach mie- 
siecznych po z ł r .  4 .  

Niemniej polecam mój wielki skład

towarów damskich modnych.

M listownem.
Stacya kolejowa: H alicz -  poczta w miej- ”

| j  scu. — Telegraf w  Podliajcach.
u  (3833 7 ?) M
OK SB BZ 3K 3K 2K 3Q £ 3 C S £ l£ a C 3 C X £ 2 X x S

" Y Y 7 F " 1 patologicznych wypadkach b r » -  
\ # V ^  Ku regularności, w bladacz-

ce, niedokrewności i upławach, tudzież 
w wszelkich słabościach tajemniczych płci niewieściej 
udziela skutecznej rady i pomocy pod zaręczeniem 
najściślejszej dyskreeyi (2293 24 —?)

Specyallsta  ehorób tajem niczych, pr. lekarz  
Wszech - M edycyny

“-sze
piętro. — Ordynuje od y do 12 

przed i od 2 do 6 po południu. SflT Wchód i wy- 
chód, tudzież ezekainie separowane. — Także listowane.

Nici z sławnej fabryki K lark & Oornp. 
O liw a d ;a zegarmistrzów i do telegrafów. 

C s im  I k f r a n c o .

Otwarcie naszego składu w e  l .w w w ie  p r z y  u l i c y  K a r o l a  L u d w i k a  l i c * .  5 ,
znalazło powszechnie najprzychylniejsze przyjęcie i pozwalamy sobie przeto zwrócić uwagę P. T. 
odbiorców na nasz

w i e l k i  s k ł a d  p o w o z ó w
który eo do rozmaitości wyrobu stoi na równi z magazynami wielkich miast. Przyjmujemy także 
wszelkie naprawy i rozsiłam y wszelkie pojedyncze części składowe w najlepszej jakości. 

Zamówienia uskutecznim y jak najrychlej.

JSCHIJSTAŁA 1
(3664 7 -  ?)

n a d w o r n a  f a b r y k a  p o w o z ó w .

J l / M P P i r r  przy ulicy Wałowej 1. 3 ,  I-sze
■ I \ U n r l L i L  piętro. — Ordynuje od y do 12

Kilka egzeinplarzów tego nader 
rzadkiego dzieła ma jeszcze i 

sprzedaje (436i 2 - 6) 
K sięga rn ia  lta tulicie a 

Dr. Wł. Miłkowskiego

D l a  s ł a b y  c l i  I  r e k o n w a l e i s  c e n t ó w .

Koniak i stare wina
* b . 3L «?

Wody mineralne
Po zniżonej cenie

sprzedaje

krajow e i  zagraniczne ju ż  
n a d e s z ł y

do głównego s k ła d u

A P T E K I  p o d  „ G W IA Z D Ą * 1

PIOTRA MIKOŁASCHA w e
L w ow ie .

Olej naftnwy § j. ihnatowieza
Koniak grandę Champagne 
Wino Malaga,

dla celów leczniczych, bnr lm stsry — 
cena iji litrowej buteleczki I złr. 80 et. 

od roku 1846 ua składzie będące — cen# 'U litrowej buteleezki 
1 złr. 20 et.

m ! n n  T n l / O  j r « l / iQ  bardzo stare, prawdziwe arcsnutn dla osłabionych
t s i l i u  I L K i ł j u i f t l t J ,  litrowej buteleczki 2 z Ir. f-O et.

konserwujący drzewo od psucia, mianowicie: 
1 kilo rafinowanego, który koloru drzewa nie 

zmienia, używanego w miejsce pokostu 
16 et.

1 kilo zwykłego, który nadaje drzewu kolor 
brunatny, 12 et.
Przy zamówieniu baryłki około 160 k i

lo opuszcza znaczny rabat.
F a b ry k a  n a f t y

Piotia iiączyńskiego

magistra farmacyi i chemika sądowego w c  
L w o w i e ,  przy ulicy Kopernika I. 3

Dla wygody pijących wody mineralne, grzane, 
chłodne, z mlekiem, soią karlsbadzką, tnarienhadzką, 
żętycą. kutnys«m i t. p., o t w o r z y ł e m  p a w i l o n  
w  o g r o d z i e  p o j e z u i e K i i u .  Pawilon otwarty 
od godziny 6tej rano do titej wieczór.

Wino hiszpańskie dh rekonwalescentów,
z okolic Granady. Wino wj borne, nadaje się osobliwie dla niewiast i dla dzieci — 
cena 1ji  litrowej buteleczki 1 złr w. a.
Wyborne własności tych napojów spowodowały witlu lekarzy a pomiędzy nitui i ta

kich sławy europejskiej, do wygotowania świadectw bardzo pochlebnych. Także świadectwa 
otrzymałem od Witych D r .  A l f r e d a  B i e s i  a d e c k i e g o ,  c. k. rad y namiestnictwa

we Lw ow ie , ul. Sykstuska 1. 47. 
_____________   12806 4 - 4 )

IW " Kumys!S!
i referenta spraw krajowych sanitarnych, Dr* ELurola Broun;*, c. k. radcy dworu, 
profesora i dyrektora kliniki położnie/ej w W iedniu, Dra Józefo Spactli, c. k. profe-

W a ż n e  dla Rodziców 
i Opiekunów.

P an ien k i pobierające nauki w Seniinaryuin 
w Pensyonataeh lub szkołoch Wydziałowych, znajdą 
wygodne pomieszczenie, macierzyńską opiekę, osoby 
wykszt.łcouej, kouwersacyą francu ską  i Diem iecka 
z nowym rokiem szkolnym, — Bliższa wiadomośt?

Biurze Nauczycielskimi) Pani Z .  14r z y ż y z n o 
w s k i e j ,  L w ó w ,  ulica Grodzickich I .  1 3 .

(42*5 2 8'

środek ten otrzymuje się z mleka, przez winną fer
mentację i jest powszechnie uznany przez pp. lekarzy 
za najlepszy i z niezetn nie porównany, w suchotach, 
kaszlach, chrypkach i czółnem osłabieniu, mianowi
cie k u r n y m  ż e l a z a w y  znalazł powszechno za
stosowanie z nadzwyczajnym skutkiem w ttiedąkrew- 

ności, biedaczce, białaczce i t. p.
SF' Flaszka kumysu zwykłego kosztuje <50 

e t . ,  żelazawego 7 0  cl,,* korek do picia 8 0  «»<..,, o-/ ......---
opakowanie szesciu fiazzok 5 0  <*j.,

KUMYS na wystawie lekarskiej w Krakowie 
za swą niezwykłą dobroć, został premiowany i wy
szczególniony wielkim medalem zasługi. (2981 9 — ii

a  s p r z e d a ż  

Piękna realność we Lwowie
ulica Akadem icka 1.10, przestrzeni saż 
ni 0  620. Może być nabyta oddzieloną p an e li 
sąż Q  200 — z domem i frontowym riacem, lub 
też cała przestrzeń z ogrodami, pla ami, domem 
piątrowym, oficyną z przymleżytościami i czysty 
dochód wynosi 8 procent. — Wiadomości udzieli 
właściciel Ł azienek śiv, Anny.

(4398)

Wielki wybór
WAZONÓW

u;)-, b u k ł e j y  i  k w i H i y

Źardynierek.
KULE ogrodowe

we wszelkich w i e l k o ś c i a c h  
poleca

Eflwaril G filsr flt
w e  L w s w t e ,

sora, nadradcy sanitarnego w Wiedniu. Dra D r a n i K c g * .  jtrofesora i dyrektora Yrgo od
działu lekarskiego szpitala pow szechni*  w Wiedniu, Dra G orl» Aera. dyrektora szpitala 
na YYiedenitt w Wiedniu, Dra Józefa W eigla , Dra O ik a ra  W tdiuanna, Dra 
E d w ard a  StiwicLIctt**, Dra G. Z lcm blck icgo we Lwowie i innych.

Pr2Jr posyłkach lic.ę za opikowan.e i stempel ud jednej buteleczki 20 c t , 
od 2ch 30 ct , od 3ch 35 ct,, od 6ciu 50 c t , od tuzina 80 ct.

g lów in  dttt O u lic ji  f Bukow iny  w aptece pod Gwiazdą:

Piotra Mikolascha we Lwowie,
Sk ład  glówiay <I1» A u s t ro -W ę g i - r  i d la  j>ań*tiT ościenny cli

u p. Wilheima Maagera w Wiedniu, H em nark t N r. 3 .

S k ł a d y  w G a l i c y  i : W7e Lwowie u pp. aptekarzy: K Krzyżanowskie
go i .Jakóba Pipesa, w Krakowie u. p. a p t e l t a r z a  JP. < - I I A E 19W ** 141 E -  
G O  w Brzeżanach apteka p. Dembińskiego, w Kołomyi apteki p. Sidorowicza 
i Stenzla, w Tarnopolu apteka p. Jamrógtewicza, w Przemrślu apteka ś p. T a r 
czyńskiego, w Jarosławiu apteka p. Rohma, w Przeworsku apteka p Świtalskie- 
go, w Bełzie apteka p. K Grossa, w Bolechowie apteka p K. Schindlera, w Bro
dach jtpteka p. M Kulaka, w Buozaczu p. K. Lewickiego, w Drohobyczu apteka p. 
Raczki, w Rzeszowie apteka p. Kalinowskiego, w Stanisławowie apteka p. Beiłla, 
w Tarnowie p. Chodackiego, w Żółkwi u p. Dadłeca

S k S a s !  g l ó w s t y  w  CseruItiweacJi w aptece p. K r z y ż a n o w 
s k i e g o .

S U a t f  genernluy d la  Buk o it iu j  w aptece p. F. H r z j -
żaaowslsieję® w  tlierniowencli.

I (4043 5 - ?1

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom We ru e ra Papier z c. k. uprzyw. fal


